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Prezydent Joe Biden podpisał ustawę Social 
Security Fairness Act (HR 82) znoszącą Win-
dfall Elimination Provision (WEP) i Govern-
ment Pension Offset (GPO), dwa długoletnie 
przepisy obniżające emerytury niektórych 
pracowników sektora publicznego oraz imi-
grantów pobierających dwie wypracowane 
emerytury - w USA i kraju swojego pochodze-
nia. 

- Zakładałyśmy Evergreen z założeniem, 
by utrwalić jak najwięcej emigracyjnych 
opowieści. Mamy głębokie przekonanie, 
że jeśli nie nasze wydawnictwo, to kto? 
Chcemy konsekwentnie tworzyć naszą opo-
wieść rozpisaną na wiele głosów – mówią 
w rozmowie z „Nowym Dziennikiem” Małgo-
rzata Błaszczuk i Ewa Figurski z wydawnic-
twa Evergreen w Chicago.

39
SPORT 
Mistrzyni olimpijska we wspinaczce sporto-
wej Aleksandra Mirosław została najlepszym 
sportowcem Polski 2024 roku w 90. plebi-
scycie "Przeglądu Sportowego", zorganizo-
wanym wspólnie z telewizją Polsat i podsu-
mowanym podczas sobotniej Gali Mistrzów 
Sportu w Warszawie. Mirosław wyprzedziła 
Natalię Bukowiecką (d. Kaczmarek) oraz 
Wilfredo Leona.
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KAMERALNA WYSTAWA 
W CITIBANKU NA GREENPOINCIE

NIEZWYKŁY GIBRALTAR

"Together in Art" to tytuł wyjątkowej ekspozycji jaka 
zawisła na jednej ze ścian w greenpoickim oddzia-
le Citibanku. Można ją oglądać do końca stycznia. 
Wystawa, której wernisaż odbył się 21 grudnia ubie-
głego roku zawiera sto kameralnych prac różnych 
artystów, w dodatku wykonanych w różnych techni-
kach. Ten nietypowy - jak na to miejsce - kolaż obej-
muje m.in. malarstwo, grafikę, rysunek i fotografię. 
Wśród nich są prace zarówno uznanych artystów, 
jak i zupełnych debiutantów.

„Podczas swoich licznych podróży po świecie gra-
nice państwowe przekraczałem w różnych miej-
scach: na lotniskach, przejściach pieszych, kole-
jowych, samochodowych, na promach, statkach 
i motorówkach, ale dopiero teraz, żeby przejść z te-
rytorium jednego państwa do drugiego musiałem 
przecinać pas startowy lotniska. Gdzie się ono znaj-
duje? Na południowym cyplu Półwyspu Iberyjskie-
go. Przebiega tam granica Hiszpanii z Gibraltarem” 
– pisze w najnowszym reportażu Wiesław Cypryś.
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Byli wyjątkowi goście, okolicznościowe przemo-
wy, wspomnienia, występy artystyczne, kwia-
ty, dyplomy i jak na jubileusz 50-lecia istnienia 
przystało odznaczenia - Medale Komisji Eduka-

cji Narodowej. Otrzymali je zarówno nauczyciele jak 
i rodzice uczniów, najbardziej zaangażowani w działal-
ność Szkoły Polskiej przy Konsulacie Generalnym RP 
w Nowym Jorku.    
To była wyjątkowa lekcja historii i patriotyzmu, języka 
polskiego i ojczystej kultury, pojawiła się także muzyka, 
plastyka, a nawet język obcy. Tak więc rocznicowa ce-
remonia - mimo że miała miejsce w pięknych salonach 
Konsulatu Generalnego RP na Manhattanie - to stano-

wiła istne sobotnie zajęcia dokształcające, podobne 
do tych jakie mają miejsce m.in. w Szkole Polskiej przy 
Konsulacie Generalnym RP w Nowym Jorku. Nawet 
dzień tygodnia się zgadzał, bo ceremonia odbyła się 
w sobotę, 14 grudnia. 
O tym, że jubileuszowa ceremonia podobała się jej 
uczestnikom świadczą słowa kilku gości honorowych, 
wśród których byli m.in.:  konsul generalny Mateusz Sa-
kowicz z małżonką, ambasador RP przy ONZ Krzysztof 
Szczerski oraz prezes Instytutu Piłsudskiego dr Iwona 
Korga, która również reprezentowała Radę Dyrektorów 
Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej.

Czytaj więcej – s. 10-11

Osoby odznaczone Medalem Komisji Edukacji Narodowej wraz z konsulem generalnym i dyrektorką szkoły. Od lewej: 
konsul generalny Mateusz Sakowicz, Dorota Miłkowska, Joanna Modzelewska, Łukasz Rusin, Krzysztof Rzamek 
i dyrektorka Aneta Prejsnar 

ZŁOTY JUBILEUSZ 
SZKOŁY KONSULARNEJ
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Matylda, Feliks
11. dzień roku
KOZIOROŻEC    

SOBOTA

STYCZEŃ 

11

1927                    
POWSTAŁA 

AMERYKAŃSKA 
AKADEMIA FILMOWA

▸ 2 C (36 F) 

Małgorzata, Jan
12. dzień roku
KOZIOROŻEC    

NIEDZIELA

STYCZEŃ 

12

1969       
UKAZAŁ SIĘ 

DEBIUTANCKI ALBUM 
LED ZEPPELIN

▸ 3 C (37 F) 

Nina, Piotr
14. dzień roku

KOZIOROŻEC    

WTOREK

STYCZEŃ  

14

2005                                                 
LĄDOWNIK HUYGENS 
PRZESŁAŁ PIERWSZE 
ZDJĘCIA Z TYTANA

▸ 2 C (36 F) 

Weronika, Remigiusz
13. dzień roku

KOZIOROŻEC    

PONIEDZIAŁEK

STYCZEŃ  

13

1982             
POWOŁANO 

OGÓLNOPOLSKI 
KOMITET OPORU

▸ 2 C (36 F) 

Ida, Aleksander
15. dzień roku
KOZIOROŻEC   

ŚRODA

STYCZEŃ  

15

1793            
KRÓL FRANCJI 

LUDWIK XVI SKAZANY 
NA KARĘ ŚMIERCI

▸ 0 C (32 F) 

Joanna, Włodzimierz
16. dzień roku
KOZIOROŻEC   

CZWARTEK

STYCZEŃ 

16

1581    
ANGIELSKI PARLAMENT 

ZDELEGALIZOWAŁ 
KATOLICYZM

▸ 0 C (32 F) 

Rozalinda, Julian
17. dzień roku
KOZIOROŻEC  

PIĄTEK

STYCZEŃ

17

1920               
W USA 

WPROWADZONA 
ZOSTAŁA PROHIBICJA

▸ 1 C (34 F) 

Uroczystość, którą 
uświetnił występ Or-
kiestry i Chóru Teatru 
Wielkiego Opery Na-

rodowej pod batutą Radzimi-
ra Dębskiego, była oficjalnym 
rozpoczęciem przewodnictwa 
Polski w Radzie UE. Formalnie 
Polska objęła prezydencję 1 
stycznia.
"Europo, masz szczęście, 
że w tym bardzo trudnym mo-
mencie naszej historii, to Polska 
będzie wypełniała misję pre-
zydencji, bo my w Polsce do-
brze wiemy, że trzeba odnaleźć 
w sobie siłę, nadzieję i wiarę 
we własne siły i trzeba odnaleźć 
na nowo sens wolności i sens 
tego wszystkiego czym jest Eu-
ropa" - podkreślił Tusk podczas 
ceremonii.
Szef rządu zwrócił też uwa-
gę, że "polska prezydencja jest 
po to, aby wykorzystać naszą 
narodową mądrość, nasze na-
rodowe doświadczenie". Pod-
kreślał, jak ważne dla Europy 
i naszej ojczyzny są: bezpieczeń-
stwo, konkurencyjność, innowa-
cyjność, wyobraźnia, odwaga 
i dobre przywództwo. 
"To są wszystko źródła naszej 
siły. Jeśli Europa będzie bezsilna, 
nie przetrwa" - oświadczył Tusk.
Premier zapowiedział też, że 21 
stycznia wystąpi przed Parla-
mentem Europejskim, aby "po-
wiedzieć o ambitnych zamiarach 
Unii Europejskiej, całej Europy 
i polskiej prezydencji na te bar-
dzo trudne sześć miesięcy".
Odnosząc się do wielkich ocze-
kiwań Europy wobec polskiej 
prezydencji, Tusk skierował 

do Europejczyków pytanie: 
"Czy wy wszyscy jesteście goto-
wi wejść na nowo na europejską 
drogę wielkości, siły i suweren-
ności? Bo Polska jest gotowa" - 
powiedział szef rządu.
Gość specjalny gali, przewod-
niczący Rady Europejskiej An-
tonio Costa ocenił z kolei, że nie 
ma lepszego czasu na polskie 
przywództwo w Unii Europej-
skiej. Według niego, Polska jest 
źródłem ozdrowienia w czasach, 
gdy autorytaryzm i populizm 
zagrażają unijnym wartościom.
Przypomniał, że UE została 
utworzona jako projekt pokojo-
wy po II wojnie światowej. Jak 
dodał, by ten pokój zapewnić, 

teraz Europa musi wzmocnić 
swoje bezpieczeństwo. 
"Dlatego Ukraina musi pozostać 
naszym priorytetem. Musimy 
w tym roku dalej stać przy Ukra-
inie w takim wymiarze, w jakim 
będzie to konieczne i tak długo, 
jak długo będzie trzeba" – pod-
kreślił.
Szef Rady Europejskiej podzię-
kował też premierowi Tuskowi 
za udział w przygotowaniach 
do nieformalnego spotkania 
unijnych liderów w lutym, które 
ma być poświęcone obronno-
ści. Jak dodał, ma w nim wziąć 
udział sekretarz generalny 
NATO Mark Rutte oraz - zgod-
nie z sugestią Tuska - premier 

Wielkiej Brytanii Keir Starmer.
Costa jako przewodniczący 
Rady Europejskiej przewod-
niczy pracom szefów państw 
i rządów. Natomiast Polska w ra-
mach trwającej sześć miesięcy 
prezydencji będzie kierować 
pracami ministrów w Radzie UE.
W uroczystości w Teatrze Wiel-
kim - Opery Narodowej wzięli 
udział m.in. marszałek Sejmu 
Szymon Hołownia, marszałek 
Senatu Małgorzata Kidawa-Błoń-
ska, były prezydent Bronisław 
Komorowski, były przewod-
niczący Parlamentu Europej-
skiego Jerzy Buzek, prezydent 
Warszawy Rafał Trzaskowski, 
a także wielu ministrów i parla-
mentarzystów. Prezydenta An-
drzeja Dudę reprezentował do-
radca Wojciech Gerwel.
Polska formalnie objęła przewod-
nictwo w Radzie UE 1 stycznia, 
co oznacza, że do końca czerw-
ca będzie odpowiedzialna m.in. 

za ustalanie porządku obrad 
posiedzeń poszczególnych jej 
gremiów oraz prowadzenie ne-
gocjacji w gronie państw człon-
kowskich. Polska sprawuje pre-
zydencję po raz drugi - pierwszy 
raz nasz kraj przewodził pracom 
krajów członkowskich w drugiej 
połowie 2011 r.
Polska prezydencja pod hasłem 
"Bezpieczeństwo, Europo!" bę-
dzie skupiać się na wzmacnia-
niu bezpieczeństwa UE w wielu 
aspektach. W ciągu najbliższego 
półrocza w związku z prezyden-
cją w Polsce odbędzie się ponad 
300 oficjalnych spotkań, w tym 
22 nieformalne rady z udziałem 
unijnych ministrów. W styczniu 
odbędą się dwie z nich: 21-22 
stycznia spotkają się ministro-
wie odpowiedzialni za edukację, 
zaś 30-31 stycznia - ministrowie 
odpowiedzialni za sprawiedli-
wość i sprawy wewnętrzne. 

NNO/MML (PAP)

Polska objęła prezydencję w Radzie Unii Europejskiej
W PIĄTEK 3 STYCZNIA W TEATRZE WIELKIM - OPERZE NARODOWEJ W WARSZAWIE ODBYŁA SIĘ GALA INAUGURUJĄCA PREZYDENCJĘ POLSKI W RADZIE 
UE. „JEŚLI EUROPA BĘDZIE BEZSILNA, NIE PRZETRWA” - MÓWIŁ PREMIER DONALD TUSK. SZEF RADY EUROPEJSKIEJ ANTONIO COSTA OCENIŁ, ŻE NIE 

MA LEPSZEGO CZASU NA POLSKIE PRZYWÓDZTWO W UE.
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Przez najbliższe sześć miesięcy Polska będzie przewodziła 
działaniom Rady Unii Europejskiej

Podziękowania 
dla

MAGDY SZCZODRUCH
za wieloletnią współpracę i zaangażowanie 

w rozwój "Nowego Dziennika".
Magdo, życzymy Ci powodzenia i wielu 

sukcesów w życiu zawodowym oraz osobistym! 
Zespół "Nowego Dziennika"
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1.855.PSFCU.4U 
(1.855.773.2848)
www.NaszaUnia.com

Wszystkie karty kredytowe PSFCU podlegają weryfikacji kredytowej  
i akceptacji. Wymagane członkostwo w PSFCU. Produkty nie są do-
stępne we wszystkich stanach. Mogą obowiązywać inne ograniczenia. 
W przypadku pytań dotyczących kart kredytowych oferowanych przez 
PSFCU prosimy o kontakt z najbliższym oddziałem lub naszym Centrum 
Obsługi Klienta pod numerem 1.855.PSFCU.4U. Program punktów lojal-
nościowych dla kart kredytowych Liberty, Premier i Signature Elite jest 
oferowany za pośrednictwem CURewards®. 1,25 punkta za każdego 
wydanego dolara oferowane jest wyłącznie dla kart Signature Elite.

KARTA KREDYTOWA 
PSFCU VISA Elite
• BRAK OPŁATY ROCZNEJ
• BRAK OPŁAT ZA TRANSAKCJE ZAGRANICZNE
• USŁUGA POMOCY GLOBALNEJ
• NAGRODY GOTÓWKOWE
…I WIELE WIĘCEJ
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POLSKA

Życzenia prezydenta Andrzeja Dudy 
i jego małżonki Agaty Kornhauser–
Dudy zostały w poniedziałek opubliko-

wane na oficjalnej stronie internetowej urzę-
du Prezydenta RP.
"Niech w całej naszej ojczyźnie chrześcijanie 
różnych wyznań odnoszą się do siebie z sza-
cunkiem i życzliwą otwartością, wspierając 
się nawzajem w służbie i pracy na rzecz do-
bra wspólnego" – czytamy.
"Domy, parafie, cerkwie i monastery chrze-
ścijan tradycji wschodniej opromienia dziś 

wielka radość, wyrażana w języku cerkiew-
nosłowiańskim słowami +Christos rażdajet-
sia+ – +Chrystus się rodzi!+" - napisała para 
prezydencka, życząc, by te święta były "pięk-
ne, radosne, spokojne i pogodne" i przyniosły 
"pokój, odpoczynek i prawdziwe duchowe 
umocnienie".
"Niech będzie to czas spędzony z najbliższy-
mi, w szczęściu, dostatku i dobrym zdrowiu – 
a jednocześnie zapowiedź wszelkiej pomyśl-
ności w rozpoczynającym się roku 2025" 
- życzył prezydent z małżonką.

"Poprzedzone 40–dniowym postem, obcho-
dzone uroczyście w świątyniach i w domach 
rodzinnych, zachwycające licznymi dawny-
mi zwyczajami i obrzędami oraz szczególną 
wzajemną serdecznością – Święta Narodze-
nia Pańskiego niosą głęboki pokój i wytchnie-
nie, każą zapomnieć o sporach i troskach, 
otwierają ludzkie serca na potrzeby innych" 
- podkreśliła para prezydencka.
W poniedziałek przypadała wigilia Bożego 
Narodzenia według kalendarza juliańskiego, 
czyli według tzw. starego stylu. W tym ter-

minie, trzynaście dni po katolikach, święta 
obchodzą wierni Kościoła prawosławnego 
i staroobrzędowcy.
Boże Narodzenie według kalendarza juliań-
skiego obchodzili do niedawna również gre-
kokatolicy w Polsce. Od 2023 roku - decyzją 
hierarchów tego Kościoła - formalnie używa 
on w życiu liturgicznym kalendarza grego-
riańskiego i Boże Narodzenie jest przez gre-
kokatolików obchodzone już w tym samym 
terminie, co w Kościele katolickim.

ROF/AMAC

Protest, zorganizowany 
w piątek 3 stycznia przez 
Porozumienie Organizacji 

Rolniczych, odbywał się pod ha-
słem "5 x stop" - rolnicy manife-
stowali sprzeciw wobec umowy 
UE - Mercosur, Zielonego Ładu, 
importu z Ukrainy, "niszczenia 
polskich lasów i łowiectwa" oraz 
"wygaszania polskiej gospodar-
ki". Przedstawiciele organizacji 
rolniczych obawiają się, że umo-
wa handlowa UE z Mercosur, 
czyli krajami Ameryki Południo-
wej, spowoduje zalanie europej-
skiego rynku tanimi i "być może 
szkodliwymi" produktami z Bra-
zylii czy Argentyny.
Demonstranci zebrali się o 14.00 
przed przedstawicielstwem KE 
w Warszawie; delegacja pro-
testujących weszła do środka 
i przekazała przedstawicielom 
komisji petycję, w której do-
magali się m.in. zatrzymania 
Zielonego Ładu i umowy UE - 
Mercosur. Następnie uczestnicy 
demonstracji przeszli w pobliże 
Teatru Wielkiego, gdzie wieczo-
rem odbywała się uroczysta in-
auguracja polskiej prezydencji 
w Radzie Unii Europejskiej.
Warszawski ratusz podał, 
że według szacunków w pro-
teście udział wzięło ok. 1,5 tys. 
osób. 
Wicepremier i szef PSL Włady-
sław Kosiniak-Kamysz napisał 
na platformie X, że "Rząd z rol-
nikami mówi jednym głosem 
w sprawie umowy UE-Merco-
sur. Nasz wspólny sprzeciw jest 
jednoznaczny. Rozpoczynająca 
się prezydencja Polski w Radzie 
UE to okazja do tego, by ten głos 
wybrzmiał w Brukseli jeszcze 

silniej. Stoimy i będziemy stać 
po stronie polskiej wsi i pol-
skich rolników!" – zapewnił.
Z kolei w ocenie wiceministra 
rolnictwa Stefana Krajewskie-
go, część postulatów podno-
szonych podczas protestu rząd 
od początku swojej kadencji 
starał się zrealizować i w dużej 
mierze udało się to zrobić. 
Podczas demonstracji rolni-
cy nieśli banery z napisami: 
"Mercosur = upadek polskiego 
rolnictwa", "Precz z zielonym 
ładem zbrodniczym dla Polski 
układem", "Dość absurdów unij-
nej polityki rolno-klimatycznej", 
"Zielony nie ład", "Zielony ład = 
ekoterroryzm", "Przepraszamy 
za utrudnienia mamy zielony 
ład do obalenia", "Polexit" oraz 
"Ustawa łańcuchowa = upadek 
polskiej hodowli".
Na proteście pojawił się m.in. 
wspierany przez PiS kandydat 
na prezydenta Karol Nawrocki. 

"Dzisiaj tutaj jest miejsce każde-
go kandydata na urząd prezy-
denta Rzeczpospolitej Polskiej, 
który myśli po polsku. Tu są rol-
nicy, którzy są zaniepokojeni 
tym, co dzieje się dzisiaj w Pol-
sce - z jednej strony +zielonym 
szaleństwem" i Zielonym Ła-
dem, z drugiej strony nadcho-
dzącą umową Mercosur, która 
bije w polskiego rolnika" - pod-
kreślił Nawrocki.
Protest przebiegał spokojnie. 
Protestujący, którzy przyszli 
na ul. Jasną m.in. z flagami 
i trąbkami, wysłuchali prze-
mówień organizatorów oraz 
przedstawicieli protestujących 
organizacji i stowarzyszeń rolni-
czych. Organizatorzy apelowali 
o niekorzystanie z pirotechniki 
w czasie proatestu, a także prze-
marszu przez Warszawę. Na za-
kończenie zgromadzenia wspól-
nie odśpiewali polski hymn.

JLS/BPK

ROLNICY PROTESTOWALI W WARSZAWIE  PRZECIWKO POLITYCE UE
ROLNICY SPRZECIWIAJĄCY SIĘ "POLITYCE ROLNO-KLIMATYCZNEJ" UE, M.IN. UMO-

WIE Z MERCOSUR, ZIELONEMU ŁADOWI I IMPORTOWI Z UKRAINY PROTESTOWALI 
W WARSZAWIE W DZIEŃ INAUGURACJI POLSKIEJ PREZYDENCJI W UE.Policja rocznie zatrzymuje ponad 15 tys. kierowców z za-

kazem prowadzenia pojazdów - powiedział PAP nadkom. 
Robert Opas z KGP. Tylko w weekend 4-5 stycznia policja 
zatrzymała m.in. dwu mężczyzn z takim zakazem, kierow-
cę busa, który śmiertelnie potrącił w stolicy 14-latka i ja-
dącego pod prąd pijanego kierowcę k. Ostródy.

PARA PREZYDENCKA ZŁOŻYŁA ŻYCZENIA PRAWOSŁAWNYM I WIERNYM INNYCH KOŚCIOŁÓW WSCHODNICH W POLSCE, 
KTÓRZY BOŻE NARODZENIE OBCHODZĄ WEDŁUG KALENDARZA JULIAŃSKIEGO. W PONIEDZIAŁEK 6 STYCZNIA PRZYPADAŁA 

WIGILIA BOŻEGO NARODZENIA WEDŁUG TEGO KALENDARZA.

Para prezydencka złożyła życzenia obchodzącym Boże Narodzenie według kalendarza juliańskiego

Nadkomisarz Robert Opas z Biura Ruchu Drogowego Komen-
dy Głównej Policji w poniedziałek w rozmowie z PAP powie-
dział, że według najnowszych statystyk, policja rocznie prze-

prowadza ponad 15 tys. interwencji podczas kontroli drogowych, 
w czasie których okazuje się, że kierujący ma aktywny zakaz pro-
wadzenia pojazdu.
"Niestety jest sporo osób, które mają 2-4 aktywne zakazy. Natomiast 
trzech rekordzistów w naszym kraju ma aż po 19 aktywnych zaka-
zów m.in. za jazdę po alkoholu. (...) Dla mnie są to potencjalni za-
bójcy. Nie ma znaczenia, czy jest to stan po użyciu alkoholu czy też 
stan nietrzeźwości. Jeśli taki człowiek siada za kierownicą, to jest 
potencjalnym zabójcą" – powiedział.
Policja - jak podkreślił nadkom. Opas - ma "duży problem" z oso-
bami lekceważącymi prawo, które mimo zarządzonych wysokich 
kar finansowych i "niby kar" pozbawienia wolności, dalej wsiadają 
za kółko. "Jedyną skuteczną metodą jest fizyczne odebranie im tej 
możliwości, nie chciałbym zrzucać na sądy, ale tylko one nią dyspo-
nują" – zauważył.
W piątek 3 stycznia na warszawskiej Woli doszło do wypadku 
na oznakowanym przejściu dla pieszych, gdzie kierowca busa po-
trącił 14-letniego chłopca; nie udzielił mu pomocy i uciekł z miej-
sca zdarzenia. Nastolatek zmarł w szpitalu. 43-letni kierowca busa 
został zatrzymany w sobotę późnym wieczorem. Jak przekazała 
w niedzielę Komenda Stołeczna Policji, w chwili zatrzymania męż-
czyzna był nietrzeźwy, miał blisko 2 promile alkoholu w organizmie. 
Był on wcześniej karany, miał zatrzymane prawo jazdy i sądowy za-
kaz prowadzenia pojazdów od kwietnia 2023 r.
Mężczyzna usłyszał dwa zarzuty - spowodowania wypadku ze skut-
kiem śmiertelnym i ucieczki z miejsca zdarzenia, za co grozi kara 
od 5 do 20 lat pozbawienia wolności oraz naruszenia sądowego 
zakazu prowadzenia pojazdów (od 3 miesięcy do 5 lat więzienia).
Jak poinformował nadkom. Robert Opas, w 2023 r. (brak pełnych 
danych za 2024 r.) pijani kierowcy doprowadzili do 1600 wypad-
ków, w których zginęło 251 osób a ponad 1740 zostało rannych. Po-
nad 95 tys. pijanych kierowców zostało zatrzymanych przez policję.
Sąd obligatoryjnie orzeka zakaz prowadzenia wszelkich pojazdów 
na okres przynajmniej 3 lat (do 15 lat), jeśli sprawca przestępstwa 
przeciw bezpieczeństwu w komunikacji był nietrzeźwy albo zbiegł 
z miejsca wypadku.

Adrian Kowarzyk

Polska policja zatrzymuje rocznie ponad 15 tys. kierowców 
z zakazem prowadzenia pojazdów

Rolnicy protestowali w  Warszawie przeciwko przepisom 
i działaniom, które ich zdaniem szkodzą polskiemu rolnictwu
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AMERYKA

Posiedzenie połączo-
nych izb Kongre-
su przebiegło bez 

zakłóceń, a na koniec 
prowadząca je wicepre-
zydent Kamala Harris 
- pełniąca jednocześnie 
obowiązki przewodniczą-
cej Senatu - ogłosiła Do-
nalda Trumpa zwycięzcą 
wyborów, stosunkiem 312 
do 226 głosów elektor-
skich. Harris towarzyszył 
Mike Johnson, wybra-
ny niedawno ponownie 
na przewodniczącego 
Izby Reprezentantów.
Był to ostatni krok for-
malny przed objęciem 
przez Trumpa urzędu, 
co stanie się w południe 
20 stycznia. 
W wyborach prezydenc-
kich w listopadzie 2024 
roku Donald Trump 
uzyskał 77 303 573 gło-
sy powszechne (49,91 
proc. wszystkich odda-
nych), a jego kontrkan-
dydatka Kamala Harris 
- 75 019 257 głosów po-
wszechnych (48,43 proc. 
wszystkich). 

Trump jeszcze przed ob-
jęciem urzędu rozpoczął 
aktywną politykę, spoty-
kając się m.in. z wieloma 
światowymi przywód-
cami, np. z ustępującym 
premierem Kanady Ju-
stinem Trudeau, premie-
rem Węgier Viktorem 
Orbanem, prezydentem 

Argentyny Javierem Mi-
lei czy premier Włoch 
Giorgią Meloni. Wiele 
wskazuje na to, że już 
po objęciu prezydentu-
ry, ale jeszcze przed wy-
borami prezydenckimi 
w Polsce, Trump pojawi 
się nad Wisłą.

OSK/KAR 

W ocenie bruksel-
skiego wydania 
Politico miliar-

der i bliski współpracow-
nik prezydenta elekta USA 
Donalda Trumpa ma "ob-
sesję" na punkcie europej-
skiej polityki.
W ostatnim czasie Musk 
udzielił wsparcia skrajnie 
prawicowej partii Alter-
natywa dla Niemiec (AfD), 
a jeszcze przed wyborami 
parlamentarnymi w Niem-
czech, zaplanowanymi 
na 23 lutego, zamierza 
przeprowadzić wywiad 
z szefową tego ugrupo-
wania, Alice Weidel. Zda-
niem miliardera niemiecki 
kanclerz Olaf Scholz jest 
"niekompetentnym głup-
cem" i "tylko AfD może 
uratować Niemcy".
Musk krytykował też pre-
miera Wielkiej Brytanii 
Keira Starmera, wzywając 
króla Karola III do rozwią-
zania parlamentu i rozpi-
sania przedterminowych 
wyborów.
Politico zaznaczyło, że jest 
wiele wyborów w Euro-
pie, na które Musk może 
wpłynąć. Według portalu, 
po wyborach w Niem-
czech współpracownik 
Trumpa "może zająć się 
wyborami prezydenckimi 
w Polsce w maju, powtór-
nymi wyborami w Ru-
munii, wyborami parla-
mentarnymi w Czechach 
w październiku, wybora-
mi w Irlandii w listopadzie 
i kto wie, czym jeszcze".
"Jest to szczególnie niepo-
kojące, biorąc pod uwagę 
(fakt), że jego komentarze 
- atakujące przywódców 
kluczowych państw euro-
pejskich, które historycz-
nie były sojusznikami USA 
- można uznać za repre-
zentujące poglądy nowe-

go prezydenta" - zauważył 
portal.
Politico przypomniało, 
że Unia Europejska może 
wykorzystać przeciwko 
Muskowi Akt o usługach 
cyfrowych (DSA), wpro-
wadzający m.in. zasa-
dy moderowania treści 
na platformach interne-
towych. W wydanym 
w lipcu 2024 r. wstępnym 
stanowisku Komisja Euro-
pejska, która odpowiada 
za wdrażanie DSA, uzna-
ła, że X naruszył przepisy 
DSA. Wówczas chodziło 
o wprowadzające w błąd 
zasady weryfikowania 
użytkowników oraz brak 
przejrzystości reklam i do-
stępu do danych. Powsta-
je pytanie, czy KE, której 
urzędnicy w poniedziałek 
wracają do pracy po prze-
rwie świątecznej, zdecy-
duje się na dalsze kroki 
przeciwko platformie.
"DSA nie zabrania wprost 
Muskowi wykorzysty-
wania swojej platformy 
do promowania swoich 
poglądów" - przyznał 
w rozmowie z Politico 
Felix Kartte, starszy do-

radca w grupie lobbin-
gowej Reset, zajmującej 
się odpowiedzialnością 
za zagadnienia technolo-
giczne. W jego ocenie DSA 
daje jednak regulatorom 
— i społeczeństwu jako ca-
łości — możliwość oceny, 
czy konkretne praktyki 
na platformie X są akcep-
towalne.
"Jeśli inżynieryjny ge-
niusz Muska generuje ry-
zyko publiczne, takie jak 
wzmacnianie nielegalnej 
mowy nienawiści lub pod-
ważanie pluralizmu me-
diów, regulatorzy mogliby 
argumentować, że X nie 
wywiązuje się ze swoich 
obowiązków w zakresie 
ograniczania ryzyk wyni-
kających z DSA" - podkre-
ślił ekspert.
W ocenie Politico KE 
mogłaby użyć DSA, aby 
powstrzymać Muska. 
"Ale przynajmniej w krót-
kiej perspektywie granie 
w zespole Trumpa (a nie 
przeciwko niemu - PAP) 
wydaje się większym 
priorytetem" - zauważył 
portal. 

MCE/SZM

Elon Musk w  ostatnim czasie jest mocno zaangażowany 
w europejskie sprawy polityczne
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UNIA EUROPEJSKA MA "POTWORNY PROBLEM" 
z Elonem Muskiem

PYTANIE O TO, JAK ODPOWIEDZIEĆ NA PROMOWANIE PRZEZ ELO-
NA MUSKA PRAWICOWYCH SIŁ W EUROPIE ZA POMOCĄ PLATFORMY 
X JEST "POTWORNYM PROBLEMEM" DLA WRACAJĄCYCH WŁAŚNIE 
DO PRACY URZĘDNIKÓW UE - OCENIŁ PORTAL POLITICO. WEDŁUG 

SERWISU MUSK MOŻE WPŁYWAĆ M.IN. NA WYBORY PREZYDENCKIE 
W POLSCE.
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Amerykański Kongres w poniedziałek 6 stycznia oficjalnie ogłosił 
Donalda Trumpa zwycięzcą wyborów prezydenckich z 2024 r., for-
malnie kończąc proces wyboru prezydenta USA. Procedurze za-
twierdzenia głosów elektorskich przewodniczyła Kamala Harris, 
która przegrała w wyborach.

KONGRES ZATWIERDZIŁ WYBÓR DONALDA TRUMPA 

na 47. prezydenta USA

Ceremonii przewodniczyła wiceprezydent Kamala 
Harris, a towarzyszył jej spiker Izby Reprezentantów 
Mike Johnson

Cezary Gaweł
Agency & Financial Services LLC 

33 S. Wood Ave., 6th Floor
Iselin, NJ 08830

(908) 474-1510

SPRAWDŹ NASZE NISKIE CENY
UBEZPIECZ U NAS DOM I SAMOCHODY I ZOBACZ

ILE MOŻNA ZAOSZCZĘDZIĆ PIENIĘDZY

Ubezpieczenia na:
Domy, Mieszkania, Samochody, Łodzie, Motory, 
Budynki Mieszkalne, Biznesy: Worker’s Comp., 
General Liability, Trucks and Tractor Trailers, 
Business Owners Policies, Biura, Lekarzy 
(Malpractice and Office Insurance), Życie (IRA i 
Annuity), Fundusze Inwestycyjne (Mutual Funds), 
Medyczne Indywidualne i Grupowe, Turystyczne 
(Medyczne)

Informacje na podstawie PAP
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FELIETON 

Opinie publicystów "Nowego Dziennika", wyrażane w felietonach, są ich osobistymi poglądami, z którymi "Nowy Dziennik" się nie utożsamia

Te wydarzenia można przewi-
dzieć z prawdopodobień-
stwem graniczącym z pew-

nością. Ale właśnie rozpoczęte 12 
kalendarzowych miesięcy mogą zasko-
czyć nas niespodziewanym zdarzeniem, 
które wpłynie na losy milionów ludzi. 
Czarny łabędź (and. black swan) to okre-
ślenie, które w ostatnich latach zrobiło 
ogromną karierę. Spopularyzował je Ni-
cholas Nassim Taleb, amerykański pisarz 
i inwestor libańskiego pochodzenia, au-
tor książki „Czarny łabędź” z 2007 roku. 
Pod tym pojęciem określa się wpływające 
na losy całego świata zdarzenie tak nie-
prawdopodobne, że wręcz niemożliwe. 
Najczęściej wykorzystuje się je w ekono-
mii, ale znalazł już swoje miejsce także 
w naukach społecznych. Coraz częstsze 
pojawianie się czarnych łabędzi wynika 
ze rosnącej złożoności społeczeństwa 
i często zawstydza futurologów. Pokazu-
je bowiem, jak złudne może być snucie 
przewidywań opartych na minionych 
doświadczeniach. 

SZTUCZNA INTELIGENCJA POMOŻE 
CYBERPRZESTĘPCOM

Choć trudno przewidzieć to, co nieprze-
widywalne, magazyn Politico postanowił 
zapolować na czarne łabędzie. Redakcja 
poprosiła więc szereg myślicieli - futury-
stów, naukowców, politologów i przedsta-
wicieli innych specjalności - aby wska-
zali potencjalne mało prawdopodobne 
wydarzenia, które całkowicie wywróci-
łyby amerykańskie życie, jakie znamy. 
Eksperci opisali różne katastroficzne sce-
nariusze, od zagrożenia sztuczną inteli-
gencją, po śmiercionośne pandemie. 
I tak Gary Marcus, autor książki „Taming 
Silicon Valley” rozważa prawdopodobień-
stwo największego cyberataku w historii, 
który np. wyłączyłby funkcjonowanie czę-
ści światowej infrastruktury finansowej, 
czy to w celu wymuszenia okupu, manipu-
lowania ludźmi, albo zarobienia pieniędzy 
na globalnych rynkach.
Cyberprzestępczość jest dziś ogromnym 
problemem. Choć ofiary niechętnie o tym 
mówią, nie brak szacunków, że dochody 
z cyberprzestępczości są wyższe niż cały 
światowy handel narkotykami. Marcus 
wskazuje na czynniki, które mogą jeszcze 
pogorszyć sytuację w 2025 roku. Pierw-
szym jest sama sztuczna inteligencja – jej 
rosnąca popularność i malejące koszty 
sprawiają, że staje się idealnym narzę-
dziem dla cyberprzestępców. Co więcej 
narzędzia sztucznej inteligencji są coraz 
częściej wykorzystywane do tworzenia ko-
dów oprogramowania. W wielu przypad-
kach programiści nie rozumieją w pełni 
napisanego kodu, a automatycznie wyge-
nerowany kod przyczynia się do powsta-
wania nowych luk w zabezpieczeniach. 
Drugim – dążenie nowej administracji 
do deregulowania wszystkiego. Według 
Marcusa może to skutkować tym, że jakość 
egzekwowania prawa i prowadzeń znacz-
nie się obniży, zwiększając podatność cy-
berprzestrzeni na bardziej śmiałe ataki.
Inny scenariusz związany z cyberprze-
strzenią dotyczy hipotetycznego przeło-
mu w obliczeniach kwantowych, który 

może sprawić, że wiele zabezpieczeń 
kryptograficznych używanych do ochro-
ny danych osobowych i korporacyjnych 
stanie się przestarzałych. Małe ikonki 
kłódki, które widzimy obok adresów URL 
z dnia na dzień stałyby się fikcją.

OBALĄ ŁUKASZENKĘ?
Eksperci Politico nie stronią od prognoz, 
które dotyczą sąsiadów Polski. I nie cho-
dzi tu o przewidywanie zgonu prezyden-
ta Rosji Władimira Putina, chorego rzeko-
mo na śmiertelną chorobę. Evelyn Farkas, 
dyrektorka McCain Institute na Arizona 
State University, która w latach 2012-2015 
pełniła funkcję zastępcy asystenta sekre-
tarza obrony ds. Rosji, Ukrainy i Eurazji 
rozważa scenariusz obalenia Aleksan-
dra Łukaszenki przez naród białoruski. 
Mogłoby do tego dojść w przypadku nie-
korzystnego dla Kremla wyniku wojny 
przeciwko Ukrainie i związanego z tym 
osłabienia pozycji Putina. 
Innym czarnym łabędziem, dziś z po-
granicza political fiction, mógłby okazać 
się sojusz Donalda Trumpa z przywódcą 
Chin Xi Jinpingiem. O możliwości takiego 
hipotetycznego aliansu pisze w Politico 
Nancy Qian, profesor Kellogg School of 
Management, współdyrektorka Global 
Poverty Research Lab na Northwestern 
University oraz założycielka China Econ 
Lab. Prognoza może sprzeczna z intuicją, 
ale wraz ze zmianą administracji zmie-
niają się również amerykańskie prioryte-
ty – argumentuje prof. Qiang. W kampanii 
2024 roku Trump obiecał zakończyć woj-
nę rosyjsko-ukraińską, która rozpoczęła 
się po jego pierwszej kadencji. Trump 
i Xi, mogą współpracować z Putinem, aby 
stworzyć porozumienie akceptowalne 
dla „trzech silnych ludzi”. Trump obiecał 
również Amerykanom, że ograniczy imi-
grację. To prawdopodobnie zmniejszy 

podaż siły roboczej i podniesie amery-
kańskie ceny konsumpcyjne. Czy Trump 
będzie mógł sobie również pozwolić 
na wysokie cła na chińskie towary, któ-
re mogą mieć podobny wpływ na ceny? 
Jeśli będzie musiał wybrać, Trump bę-
dzie przedkładał kwestię imigracji, nad 
wyższe cła. To otwiera kolejne drzwi 
dla Trumpa i Xi do negocjacji i kompro-
misu. Dlatego 2025 może być rokiem, 
w którym Trump i Xi odkryją, że mają 
ze sobą znacznie więcej wspólnego, niż 
się wydaje – prognozuje Qian. Nietrudno 
przewidzieć, że tego rodzaju rozwiąza-
nie może okazać bardzo niekorzystne 
dla Ukrainy, a pośrednio także dla Polski. 

IDAHO KONTRA OREGON
Amy Zalman – ekspertka w dziedzinie 
strategii i futurystka, która wcześniej 
pełniła funkcję dyrektora generalnego 
World Future Society i przewodniczącej 
ds. integracji informacji w USA rozwa-
ża z kolei scenariusz możliwej secesji 
wewnątrz USA. Załóżmy, że „w połowie 

pierwszego roku urzędowania prezydent 
Donald Trump przychyla się do proś-
by kierownictwa ruchu Greater Idaho 
o poparcie przeniesienia 15 hrabstw 
z Oregonu do Idaho” – spekuluje Zalman. 
Mieszkańcy Oregonu ze wschodniej, 
konserwatywnej części stanu, chcą od-
ciąć się od liberalnej większości z miast 
zachodniej części stanu. „Przywódcy 
innych ruchów secesyjnych wzniecają 
wiece w całym kraju, wspierane przez 
stare i nowe grupy, które mają nadzieję 
na oddzielenie się od swojego stanu, lub 
w przypadku Teksasu i Kalifornii, od ca-
łego kraju. Nowe Illinois ma nadzieję 
na Illinois bez Chicago”. To dość drama-
tyczna prognoza, zakładająca możliwość 
rozpadu całego państwa federalnego. 

KRACHY, PANDEMIE 
I ENERGETYCZNA KATASTROFA

To nie koniec polowania na czarne łabę-
dzie. Amy Webb dyrektorka generalna 
Future Today Institute i profesor prognoz 
strategicznych na New York University 
Stern School of Business pisze o możli-
wym krachu na rynkach finansowych 
po ataku na giełdy z wykorzystaniem 
sztucznej inteligencji. Wywołałoby to glo-
balną panikę i kolejne ataki np. na giełdy 
w Londynie i Tokio. 
Eksperci Politico rozważają też m.in. ta-
kie scenariusze jak zawarcie tajnej umo-
wy Trump-Putin, która powstrzyma Iran 
przed rozwojem broni jądrowej, a z dru-
giej strony piszą o tajnym programie 
broni jądrowej Korei Południowej.  Roz-
ważają też wybuch kolejnej pandemii, 
jeszcze groźniejszej od Covid-19, co przy 
antyszczepionkowym sceptycyzmie 
nowej administracji doprowadziłoby 
do katastrofy. Rozważają powstanie nie-
oczekiwanych sojuszy geopolitycznych.  
Katastrofy związane ze zmianami klima-
tycznymi, czy sparaliżowanie sieci ener-
getycznych. Wreszcie – przekroczenie 
nuklearnej „czerwonej linii” przez które-
goś ze światowych graczy. 
Poniższe scenariusze mogą, zrealizować 
się w 2025 roku. Co nie znaczy, że muszą. 
I nie choć nie powinny być odrzucane 
a priori, trudno zakładać, że się spełnią. 
Czarny łabędź może przybrać zupełnie 
inną postać niż opisane powyżej. Choć 
najlepiej by było, aby w ogóle nie przy-
płynął. ◘

PARADA CZARNYCH ŁABĘDZI 
ROZPOCZĘTY WŁAŚNIE ROK 2025 PRZYNIESIE WIELE WYDARZEŃ. JUŻ WKRÓTCE DOJDZIE DO ZMIANY ADMINISTRACJI W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH, POTEM BĘDĄ WYBORY PREZYDENCKIE W POLSCE. NADAL TRWAĆ BĘDZIE WOJNA NA UKRAINIE I UTRZYMYWAĆ NAPIĘCIE 
NA BLISKIM WSCHODZIE.

Tomasz Deptuła
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Jednym z czarnych łabędzi w 2025 roku może być niewyobrażalny dziś sojusz Donalda 
Trumpa z przywódcą Chin Xi Jinpingiem
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To była wyjątkowa uczta dla duszy 
i okazja zapoznania się z literatu-
rą fortepianową nieczęsto wyko-

nywaną. Dwa wspaniałe instrumenty marki 
Steinway oraz Fazioli zachwycały swoim 
brzmieniem, a także wizualnie prezentowa-
ły się bardzo dostojnie na scenie. Nie bez 
powodu fortepian często zwany jest królem 
instrumentów. 
Koncert rozpoczęli znani i lubiani pianiści, 
zwłaszcza w środowisku polonijnym, Ni-
cholas Alexander Kaponyas oraz Radosła-
wa Jasik. Zaprezentowali utwory polskich 
kompozytorów I.J. Paderewskiego i W.  Luto-
sławskiego. Pierwszy utwór z cyklu „Album 
Tatrzański” op. 12 skomponowany przez Pa-
derewskiego z pewnością był podrożą sen-
tymentalną dla polskiej części publiczności, 
bowiem można było usłyszeć muzyczne 
cytaty melodii góralskich znanych Polakom 
od lat dziecięcych. Drugim utworem były 
słynne Wariacje Lutosławskiego nt. Pagani-
niego, utwór niezwykle wirtuozowski i wy-
magający niesamowitej sprawności fizycz-
nej. 
Energia nie odpuszczała także w kolejnym 
punkcie programu. Następnym duetem 
byli wspaniali pianiści amerykańskiego po-
chodzenia Baron Fenwick i Joshua Mhoon, 
którzy wykonali Błękitną Rapsodię G. Ger-
shwina. Kompozytor ten zasłynął z łączenia 
elementów klasycznych oraz jazzowych 
i jego słynne arcydzieło, którym jest Błękit-
na Rapsodia okazała się wspaniałym łącz-
nikiem między częścią klasyczną i jazzową 
tego wieczoru. 
Kolejny wyśmienity duet, tym razem jazzo-
wy, w składzie Jonathan Thomas i Andrea 
Domenici zachwycił publikę znakomitym 
wykonaniem standardów jazzowych D. 
Ellingtona, G. Gershwina oraz T. Monka. 
Po występie duetu jazzowego publikę cze-
kała mała muzyczna niespodzianka, nie 
będąca częścią oryginalnego planu wieczo-
ru. Radosława Jasik oraz Andrea Domenici, 
duet klasyczno-jazzowy, który bardzo rzad-
ko występuje razem na scenie, przygotował 
urodzinowy prezent muzyczny dla gościa 
wieczoru. Jubilatka o polskich korzeniach 
okazała się być wielką miłośniczką muzyki 
Chopina, w związku z czym Jasik i Dome-
nici wykonali własną aranżację słynnego 
Nokturnu Es-dur Chopina na cztery ręce, 
dedykując utwór solenizantce. 
Na zakończenie wieczoru na scenie pojawił 
się ponownie duet klasyczny Nicholas Ale-
xander Kaponyas i Radoslawa Jasik, którzy 
zachwycili publikę wykonaniem utworu 
Toccata na dwa fortepiany, skomponowa-
nym przez Mikołaja Piotra Góreckiego, syna 
światowej sławy polskiego kompozytora 
Henryka Góreckiego. Wszyscy artyści zo-
stali nagrodzeni gromkimi brawami. Pro-
gram koncertu był wyjątkowo ciekawie do-
brany, a wszystkie wykonania imponujące.    

ZAKOŃCZENIE 
XXVI MIĘDZYNARODOWEGO 

FESTIWALU CHOPIN & PRZYJACIELE
Współpraca polsko-włoska okazała się „tra-
fionym pomysłem”.
W urokliwych salonach (stylu Beaux-Arts) 
Konsulatu Generalnego RP w nowym Jor-

ku odbyło się zakończenie XXVI Festiwalu. 
Obecnością swoją zaszczycili: Konsul Ge-
neralny RP Mateusz Sakowicz, wicekonsul 
Krzysztof Płaski oraz wicekonsul Włoch 
Alessandra Oliva.
Na zakończenie festiwalu organizatorzy 
przygotowali program składający się z wy-
stępów dwójki znakomitych artystów: pol-
skiej sopranistki operowej oraz włoskiego 
saksofonisty jazzowego. Dobór artystów 
nieprzypadkowy, był formą podziękowa-
nia konsulowi polskiemu oraz włoskiemu 
za nadanie patronatów honorowych tego-
rocznej edycji festiwalu.
Sopranistka o polskich korzeniach Magda-
lena Kuźma, oprócz wyróżniającego głosu, 
wykazała niezwykłe zdolności aktorskie, 
potrafiła wcielić się w postać, ukazać sytu-
ację i przekazać emocje, nawiązała kontakt 
z publicznością, która wielkimi brawami 
nagrodziła występ. Sopranistce akompanio-
wał Artyom Pak, znakomity pianista, zwy-
cięzca wielu prestiżowych konkursów. Ar-
tyści zaprezentowali utwory W. A. Mozarta, 
J. Masseneta, P. I. Tchaikovskiego, F. Chopina, 
K. Szymanowskiego, S. Rachmaninova. 
W drugiej części koncertu wystąpił France-
sco Patti, saksofonista pochodzący z Sycy-
lii. Ten młody artysta, jeszcze mało znany 
w środowisku nowojorskim, zachwycił cie-
płym brzmieniem saksofonu w wyselekcjo-
nowanym przez siebie repertuarze. Przy 
fortepianie towarzyszył światowej sławy pia-
nista Michael Weiss. Zaprezentowali utwory 
kompozytorów takich jak C. Corea, M.Wal-
dron , B. Martin, T. Monk, J. Lewis, V. Young. 
Wieczór zakończył się wspaniałym posił-
kiem, podczas którego nie zabrakło tra-
dycyjnych dań polskich oraz pysznych 
słodkości włoskich prosto z nowo otwartej 
na Manhattanie włoskiej cukierni Realmu-
to. Goście mieli okazje delektować się tak-
że wspaniałym włoskim winem. Był czas 
na rozmowę i sesję zdjęciową z artystami, 
konsulami i organizatorami.
Podsumowując XXVI Międzynarodowy Fe-
stiwal Chopin & Przyjaciele, prezes Radosła-
wa Jasik przekazała: 
XXVI Międzynarodowy Festiwal Chopin & 

Friends dobiegł końca, dla nas, organizato-
rów, oznacza to dopiero początek ciężkiej 
pracy nad przygotowaniem przyszłej edy-
cji. Pomysłów jest mnóstwo, ale ich realiza-
cja wymaga rzetelnej pracy. Pomimo faktu, 
iż festiwal Chopin & Friends organizowany 
jest już od 26 lat, dla mnie tegoroczna edy-
cja była pierwszą przygodą w aspekcie 
organizacyjnym - w poprzednich latach 
brałam udział  jako pianistka, ponieważ 
założyciel i dotychczasowy prezes organi-
zacji New York Dance & Arts Innovations 
Marian Żak postanowił przejść na emerytu-
rę i przekazał obowiązki organizacji (a tym 
samym realizację festiwalu) nowemu za-
rządowi (szczegóły na stronie nydai.org). 
Wraz z nowym zarządem będziemy starali 
się kontynuować tradycje zapoczątkowane 
przez założyciela NYDAI, ale chcielibyśmy 
równocześnie rozwijać festiwal o nowe 
aspekty i pomysły. 
W tym roku udało nam się uzyskać patro-
nat honorowy nie tylko ze strony Konsulatu 
RP w Nowym Jorku, ale również Konsulat 
Włoski w NYC przyznał nam drugi patro-
nat honorowym ze względu na artystów 
włoskiego pochodzenia, którzy wystąpili 
podczas festiwalu. Jednym z nich był Alber-
to Nosè, włoski pianista, laureat V nagrody 
na Konkursie Chopinowskim w Warszawie 
w 2000 r. Współpraca polsko-włoska oka-
zała się „trafionym” pomysłem, gdyż zosta-
ła bardzo ciepło przyjęta przez słuchaczy. 
Z pewnością będziemy starali się rozwijać 
tę współpracę w następnych latach. Chcie-
libyśmy również rozszerzyć grono naszych 
wykonawców i odbiorców, uzyskując w ten 
sposób prawdziwą rangę międzynarodową. 
Podsumowując tegoroczny festiwal, cieszy-
my się, że udało nam się zrealizować cele, 
jakie sobie założyliśmy. Pierwszym z nich 
był pomysł połączenia muzyki klasycznej 
oraz jazzowej,jednak nie poprzez kompila-
cję tych stylów, a raczej zestawienie obok 
siebie i ukazanie kontrastów oraz podo-
bieństw. Drugim celem było dostarczenie 
słuchaczom dawki dobrej muzyki, z za-
chowaniem odpowiednich proporcji pro-
gramu. Stąd też każdy koncert w ramach 

festiwalu miał inny charakter oraz zróżnico-
wany repertuar. 
Pierwszy koncert poświęcony został głów-
nie Chopinowi i jego muzyce ze względu 
na 175 rocznicę śmierci naszego patrona. 
Nie zabrakło także utworów inspirowanych 
kompozycjami Chopina. 
Podczas drugiego koncertu "zabraliśmy" 
słuchaczy w podróż do czasów współcze-
snych, prezentując kompozycje polskich 
oraz amerykańskich kompozytorów takich 
jak Paderewski, Lutosławski, Mikołaj Górec-
ki, Gershwin, Monk i Ellington. Każdy z tych 
kompozytorów w pewien sposób konty-
nuował tradycje Chopinowskie. Wszystkie 
kompozycje zawarte w programie tego wie-
czoru były kompozycjami napisanymi na 4 
ręce lub dwa fortepiany. Dwóch pianistów 
na scenie i dwa wspaniałe instrumenty 
marki Steinway oraz Fazioli wydawały się 
być niezłą atrakcją dla publiczności. 
Program trzeciego koncertu składał się 
z dwóch półrecitali: polskiej sopranistki 
operowej oraz włoskiego saksofonisty jazzo-
wego, których występ był formą podzięko-
wania dla naszych szanownych konsulów 
za ich patronat honorowy.  Było nam bardzo 
miło usłyszeć wiele ciepłych słów zarówno 
na temat artystów jak i doboru programu. 
Mamy nadzieję, że uda nam się z powodze-
niem realizować w przyszłości kolejne idee. 
Bardzo dziękujemy naszym tegorocznym 
sponsorom i darczyńcom, bez których nie 
byłoby możliwe zorganizowanie tego przed-
sięwzięcia:
The Consulate General of the Republic of 
Poland
Polish & Slavic Federal Credit Union
The Kosciuszko Foundation
Polish Cultural Institute in New York
The Platta Law Firm, Mr. Slawomir Platta
Polish&Slavic Center
Lhotse Corp., Trident Contracting
Elżbieta Baumgartner
Realmuto Pasticceria Italiana
Rampoldi NYC
Panineria NYC
Solarz Bros, Printing Corp., Mr. Zbigniew So-
larz ◘

DRUGA ODSŁONA i ZAKOŃCZENIE
XXVI MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU CHOPIN I PRZYJACIELE

Elżbieta Popławska
FESTIWAL CHOPIN & FRIENDS ORGANIZOWANY JEST OD 26 LAT W NOWYM JORKU. W 2024 ROKU PO RAZ PIERWSZY GOSPODARZAMI FESTIWALU 

BYLI NOWI CZŁONKOWIE ZARZĄDU NEW YORK DANCE & ARTS INNOVATIONS: PREZES RADOSŁAWA JASIK, WICEPREZES ANDREA DOMENICI, 
SKARBNIK DON LUIGI PORTARULO - ORAZ SEKRETARZ GENEVIEVE SEIFERT. W RAMACH FESTIWALU ODBYŁY SIĘ TRZY KONCERTY. UROCZYSTE 

OTWARCIE FESTIWALU ODBYŁO SIĘ 8 LISTOPADA W KONSULACIE RP W NOWYM JORKU. DRUGĄ ODSŁONĄ FESTIWALU BYŁO MUZYCZNE 
SPOTKANIE W KLAVIERHAUS NA MANHATTANIE W DNIU 20 LISTOPADA, 2024 R. ARTYŚCI TYM RAZEM ZABRALI SŁUCHACZY W PODRÓŻ DO CZASÓW 

WSPÓŁCZESNYCH, PREZENTUJĄC MUZYKĘ SKOMPONOWANĄ NA CZTERY RĘCE ORAZ DWA FORTEPIANY.

Przy fortepianie nowi prezesi NYDAI - prezes Radosława Jasik 
i wiceprezes Andreas Domenici

Konsul Generalny RP Mateusz Sakowicz i  wicekonsul Włoch 
Alessandra Oliva
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"Ustawa, którą dzisiaj 
podpisuję dotyczy pro-
stej propozycji: Amery-

kanie, którzy ciężko pracowali 
przez całe życie i uczciwie na nie 
zarabiali, powinni móc przejść 
na emeryturę z godnością i za-
bezpieczeniem ekonomicznym" 
- powiedział Joe Biden podczas 
ceremonii podpisania ustawy, 
która odbyła się w niedzielę, 5 
stycznia, w Białym Domu. Dodał, 
że obowiązujące prawo odma-
wiało milionom Amerykanów 
dostępu do pełnych świadczeń 
Social Security, które wypraco-
wali zarabiając tysiące dolarów 
rocznie. 
Głównymi beneficjentami tej 
zmiany są prawie trzy milio-
nów amerykańskich emerytów, 
którzy pracowali w sektorze 
publicznym, m.in.: policjanci, 
strażacy i nauczyciele, a także 
dziesiątki tysięcy Polaków, któ-
rzy również pobierali emerytury 
bądź renty inwalidzkie w Polsce. 
Przez ponad 40 lat (od 1983 
roku) świadczenia Social Secu-
rity były pomniejszane o tzw. 
karę, obliczaną na podstawie 
klauzuli WEP. Dzięki aktualnej 
zmianie przepisów, określonych 
przez Social Security Fairness 
Act (Ustawę o Sprawiedliwości 
w Social Security), osoby, które 
odprowadzały składki do zagra-
nicznych systemów emerytal-
nych, w tym polskiego ZUS, będą 
teraz uprawnione do otrzymy-
wania pełnych świadczeń So-
cial Security. Co więcej, zmia-
na ta działa z mocą wsteczną 
od stycznia ubiegłego roku, 
co oznacza, że beneficjenci 
mogą otrzymać zaległe płatności 
za cały 2024 rok. 

Podpisana 5 stycznia przez pre-
zydenta Joe Bidena ustawa była 
21 grudnia ubiegłego roku przy-
jęta przez Senat USA znaczącą 
większością głosów - 76 do 20, 
a kilka tygodni wcześniej prze-
głosowana w Izbie Reprezentan-

tów zdecydowaną większością 
głosów - 326 do 75. Ogromną 
zasługę w walce o uchylenie 
WEP i GPO oraz wywieraniu 
presji na polityków i kongresme-
nów miała Polsko-Amerykańska 
Inicjatywa Strategiczna (PASI), 

która jako jedyna polonijna i et-
niczna organizacja przez cztery 
lata nieprzerwanie i skutecznie 
o to walczyła. Stanowiła też ak-
tywną część koalicji amerykań-
skich organizacji zrzeszających 
emerytów, znanej jako National 
WEP/GPO Repeal Task Force. 
O staraniach tych systematycz-
nie informowaliśmy na łamach 
"Nowego Dziennika", a dziś 
z dumą możemy ogłosić, że wal-
ka ta - wraz z podpisem złożo-
nym pod ustawą Social Security 

Fairness Act (HR 82) przez pre-
zydenta Joe Bidena - zakończyła 
się ogromnym sukcesem. 
 
W kolejnym wydaniu "Nowego 
Dziennika" opublikujemy wy-
wiad z dr. Genem Sokołowskim, 
który odegrał wiodącą rolę 
we wspomnianej walce oraz 
uczestniczył w mającej miejsce 
5 stycznia w Białym Domu cere-
monii podpisania ustawy przez 
amerykańskiego prezydenta Joe 
Bidena. ◘

Wielki sukces PASI 
- koniec z obniżaniem świadczeń emerytalnych

Wojtek Maślanka
W NIEDZIELNE POPOŁUDNIE, 5 STYCZNIA, PREZYDENT JOE BIDEN PODPISAŁ USTAWĘ SOCIAL SECURITY FAIRNESS ACT (HR 82) ZNOSZĄCĄ 
WINDFALL ELIMINATION PROVISION (WEP) I GOVERNMENT PENSION OFFSET (GPO), DWA DŁUGOLETNIE PRZEPISY OBNIŻAJĄCE EMERYTURY 

NIEKTÓRYCH PRACOWNIKÓW SEKTORA PUBLICZNEGO ORAZ IMIGRANTÓW POBIERAJĄCYCH DWIE WYPRACOWANE EMERYTURY - W USA I KRAJU 
SWOJEGO POCHODZENIA. 

Jubileuszową uroczystość prowadziła Aneta Prejsnar, dyrektorka Szkoła Polska przy Konsulacie Generalnym RP w Nowym Jorku 

Polsko-Amerykańska Inicjatywa Strategiczna odegrała ogromną 
rolę w walce o uchylenie WEP i GPO
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 Pro laktyka i okresowe czyszczenia•

•  Kosmetyka dentystyczna

•  Korony, mostki, licówki

•  Wybielanie

•  Invisalign® - aparaty ortodontyczne

•  Endodoncja - leczenie kanałowe

• Laserowe leczenie chorób dziąseł

•  Protezy ustabilizowane na implantach

•  Implanty w dniu usunięcia zęba

•  Cyfrowy rentgen i wewnątrzustna kamera

Komfortowa i bezbolesna 
opieka dentystyczna
dla Ciebie i Twojej rodziny

The Clear Alternative to Braces

Bedford
Dentistry  PC
Joanna Zimny, DDS

CO
SM

ET
IC & IMPLANT DENTISTRY

www.BedfordDentistryPC.com
e-mial: drjoannazimny@yahoo.com

Większość ubezpieczeń
honorowana
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Dla Polaków zamieszkałych w NY 
i okolicznych stanach, trudno so-
bie wymarzyć bardziej świąteczne 
spotkanie, niż w nobliwych salach 

Konsulatu Generalnego RP na Manhattanie. 
Atmosfera tego miejsca w otoczeniu najpięk-
niejszych krakowskich szopek, wspólnie 
z twórcami, którymi w 99 procentach jest 
polonijna młodzież, to najmilsze wspólne 
chwile. Ci młodzi promotorzy polskiej kultury 
to Amerykanie polskiego pochodzenia, wspa-
niale mówiący po polsku. Oni i ich rodziny 
oraz wszystkie polonijne organizacje, które 
przygotowują takie uroczystości zasługują 
na wielkie podziękowania.                                   

W czwartek 19 grudnia, 2024 r w Konsulacie 
Generalnym RP w NY odbyła się szósta edy-
cja Konkursu Krakowskich Szopek, zorgani-
zowana przez Fundację Nowodworski. Obec-
nością swoją zaszczycili wydarzenie: Konsul 
Generalny RP w NY Mateusz Sakowicz z mał-
żonką i wicekonsul Krzysztof Płaski z rodziną.
Krakowskie szopki są twórczym przedstawie-
nie misterium Bożego Narodzenia w otocze-
niu architektury nawiązującej do zabytków 
starego Krakowa. Tym sposobem już po raz 6., 
odbyło się rodzinne spotkanie Polonii w Sta-
rym Krakowie. Organizator Jerzy Leśniak 
- prezes Fundacji Nowodworski - z tej okazji 
przesłał specjalne podziękowanie: 
„Dziękujemy Ministerstwu Spraw Zagra-
nicznych oraz przedstawicielom Konsulatu 
Generalnego, zwłaszcza Konsulowi Gene-
ralnemu w NY p. Mateuszowi Sakowiczowi, 
za nieustające i konsekwentne wsparcie dzia-
łalności na płaszczyźnie kultury i edukacji. 
Krzewienie polskości przez prezentację dzieł 
i utworów polskich artystów wśród Polonii 
i Amerykanów nie jest trudnym zadaniem, 
ale zaangażowanie dzieci, młodzież i doro-
słych do promocji jest dużo trudniejszym wy-
zwaniem. Z zadowoleniem stwierdzam, że po-
ziom prac nieustająco rośnie. I tutaj właśnie 
wsparcie konsulatu jest nie do przecenienia. 
Nic bardziej nie podkreśla wartości i urody 
Polskich Szopek, jak przepiękne sale siedziby 
Konsulatu Generalnego RP przy Madison Ave 

w NY. Również bardzo dziękujemy za wspar-
cie Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredy-
towej i Centrum Polsko-Słowiańskiemu w NY, 
oraz polonijnym mediom: Nowy Dziennik, 
Orzeł Biały, Kurier Plus, Dziennik Polonijny”.
W ramach konkursowego spotkania, oprócz 
wręczenia dyplomów i nagród (znakomitych 
polskich książek) dla zwycięzców, wspa-
niałym przerywnikiem był występ Zespołu 
Tańca „Wianuszek”, działającego pod egidą 
Polskiej Szkoły im. św. Kazimierza Królewicza 
w Newark, NJ. Choreografem zespołu jest p. 
Maria Haba. Zespół wspaniale się zaprezen-
tował, tancerze w pięknych, krakowskich 
strojach zatańczyli krakowiaka i kujawiaka. 
Solistka Paula Kozicz zaśpiewała „Mizerna 
cicha” i „Mario, czy Ty wiesz?”. Widownia 
była zachwycona młodymi, polonijnymi arty-
stami. Wraz ze szkolnym zespołem przybyła 

także dyrektor Polskiej Szkoły pani Urszula 
Góra, która wspólnie z młodzieżą przekonała 
widzów do wspólnego śpiewania kolęd. Było 
radośnie i bardzo świątecznie.
Natomiast polonijne harcerki wzbogaciły Bo-
żonarodzeniowe uroczystości (od 1991r.) Be-
tlejemskim Płomieniem. Betlejemskie Światło 
Pokoju to międzynarodowa sztafeta, płomień 
obiega cały świat, niosąc nadzieję. W Polsce 
Światło przekazywane jest dla Prezyden-
ta RP, marszałków obydwu Izb Parlamentu, 
ale przede wszystkim do ludzi, organizacji 
i instytucji, które każdego dnia wspierają 
tworzenie pokoju, oraz do każdego, kto chciał 
je przyjąć. Podczas tego wydarzenia harcerki 
przekazały Betlejemskie Światło Pokoju Kon-
sulowi Generalnemu Mateuszowi Sakowiczo-
wi. Harcerki również wzięły udział w konkur-
sie szopek: jednostki harcerskie przy Domu 
Narodowym na Greenpointcie: Drużyna Har-
cerek Gorski Las, Gromada Zuchów Polskie 
Rydze, Gromadka Skrzatów Krasnoludki, In-
struktorzy: dhny Grażyna Mościcka, Małgosia 
Olszewska-Fernezy i druh Michał Mościcki, 
z Brooklynu Gromada Zuchów Słoneczniki 

przy PSD im. Matki Boskiej Częstochowskiej/
św. Kazimierza z drużynową dh Marią Biel-
ską i przyboczną och. Cynthia Sadowski (była 
nieobecna). Rodzice wszystkich harcerskich 
jednostek także wzięli udział w Konkursie. 
Zarząd Fundacji Nowodworski z wyjątkową 
precyzją i dbałością przygotował całe kon-
kursowe spotkanie. 

Komisja Sędziowska w składzie: Janusz Skow-
ron artysta malarz - przewodniczący, Zofia Ze-
leska–Bobrowski - fotograf, Kinga Babiarz-Le-

śniak -artystka plastyk, Janusz Obst - artysta 
rzeźbiarz, malarz i Jerzy Leśniak – architekt - 
kurator wystawy, podjęła ostateczne decyzje.

WYNIKI KONKURSU 
SZOPEK KRAKOWSKICH  2024

W tegorocznym Konkursie zgłoszono 18 mo-
deli oraz ponad 30 prac 2D rysunek, malar-
stwo, collage. Prace były oceniane w katego-
riach wiekowych do 10 lat, 10-18 lat i powyżej 
18 lat, oraz w kategoriach prac indywidual-
nych i zbiorowych. Poniżej prezentujemy wy-
niki. 

MODELE 3D
Indywidualne wykonane

 samodzielnie przez dzieci poniżej 10 lat: 
1. MIEJSCE - Maksymilian Maciaszek                    

- 113 punktów  
2. MIEJSCE - Ayan Pedada – 76 punktów
3. MIEJSCE - Tymoteusz Maciaszek                     

- 75 punktów
Indywidualne wykonane samodzielnie 

przez dzieci i młodzież 10-18 lat:                                                                                                                                  
1. MIEJSCE - Veronika  Lończak                          - 

124 punkty
2. MIEJSCE - Cynthia Sadowski                              

- 123 punkty
3. MIEJSCE - Nikola Dudek - 111 punktów

Indywidualne wykonane przez osoby 
powyżej 18 lat:                                                                                                      

1. MIEJSCE - Małgorzata Czajkowski                              
- 156 punktów

2. MIEJSCE - Jolanta Kret - 154 punkty
Szopki rodzinne z udziałem/pomocą 

dorosłych, grupowe szkolne i harcerskie, 
poniżej 10 lat: 

1. MIEJSCE - Amelia Góra, Oliver Góra                           
- 160 punktów

2. MIEJSCE - ZHP Gromada Polskie Rydze                    
- 133 punkty

3. MIEJSCE - Amelia Korovae, Sara Korovae - 
100 punktów

Szopki rodzinne z udziałem/pomocą 
dorosłych, grupowe szkolne i harcerskie, 

10-18 lat:
1. MIEJSCE - Oskar Awranik, Emma Awranik, 

Joanna Usewicz – 156 punktów
2. MIEJSCE - Adam Stepinski, Logan Karaku-

ła, Konrad Lończak, Jacob Regent, Liliana 
Suś, Sophie Suś - 134 punkty 

3. MIEJSCE - Zofia Kurek, Frankie Kurek                   
- 94 punkty                                                     

TECHNIKA 2D
Rysunek, malarstwo, collage, 

poniżej 10 lat:
1. MIEJSCE - David Gornicki - 106 punktów
2. MIEJSCE - Audrey Politowicz                                      

- 101 punktów 
3. MIEJSCE - ex aequo - Lukas Drą-

zek - 97 punktów i Nataniel Cywiński                                        
- 97 punktów
Rysunek, malarstwo, collage, 10-18 lat: 

1. MIEJSCE - Dominika Cywińska                                   
- 114 punktów

2. MIEJSCE - Pola Szarek - 111 punktów
3. MIEJSCE - Nel Agolli – 107 punktów

Konkursowe wydarzenie, automatycznie 
zmieniło się w świąteczną, rodzinną uroczy-
stość. Na zakończenie podano pyszny barsz-
czyk i inne świąteczne potrawy. Przy deserze 
był czas na rozmowy i oczywiście sesję zdję-
ciową. 
Do zobaczenia za rok! Szczęśliwego 2025 r.

6. SPOTKANIE W STARYM KRAKOWIE
Elżbieta Popławska 

KRAKOWSKIE SZOPKARSTWO ZNAJDUJE SIĘ NA „LIŚCIE REPREZENTATYWNEJ NIEMATERIALNEGO DZIEDZICTWA KULTUROWEGO LUDZKOŚCI 
UNESCO” ORAZ KRAJOWEJ LIŚCIE NIEMATERIALNEGO DZIEDZICTWA KULTUROWEGO. W CZWARTEK 19 GRUDNIA, 2024 R W KONSULACIE GENERALNYM 

RP W NY ODBYŁA SIĘ SZÓSTA EDYCJA KONKURSU KRAKOWSKICH SZOPEK, ZORGANIZOWANA PRZEZ FUNDACJĘ NOWODWORSKI.

Zbiorowe zdjęcie twórców szopek, organizatorów, wraz z wicekonsulem Krzysztofem 
Płaskim (w środku)

Od  lewej: Mateusz Sakowicz - Konsul 
Generalny RP, Grażyna Mościcka 
i Maria Bielska

Najmłodsi  zwycięzcy: Maksymilian 
i Tymoteusz Maciaszek. W środku Ayan 
Pedada

Wianuszek z dyrektorką szkoły Urszulą 
Górą

Każdy uczestnik otrzymał oprócz 
dyplomu i  nagrody kolorowy album 
z  artykułami i  zdjęciami szopek, 
specjalnie na  tę  okazję wydrukowany 
przez organizatorów. Nagrodę wręcza 
Jerzy Lesniak, wraz z członkami Komisji 
sędziowskiej, z  lewej Janusz Skowron, 
Janusz Obst, krakowianka Zoya z zespołu 
Wianuszek, z tyłu Kinga Leśniak

Małgorzata Czajkowski – 1. miejsce 
w kategorii osoby powyżej 18 lat
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To była wyjątkowa lek-
cja historii i patrioty-
zmu, języka polskiego 

i ojczystej kultury, pojawiła się 
także muzyka, plastyka, a nawet 
język obcy. Tak więc rocznico-
wa ceremonia - mimo że miała 
miejsce w pięknych salonach 
Konsulatu Generalnego RP 
na Manhattanie - to stanowiła 
istne sobotnie zajęcia dokształ-
cające, podobne do tych jakie 
mają miejsce m.in. w Szkole 
Polskiej przy Konsulacie Gene-
ralnym RP w Nowym Jorku. Na-
wet dzień tygodnia się zgadzał, 
bo ceremonia odbyła się w so-
botę, 14 grudnia. 
Trudno byłoby zrobić jubile-
uszową uroczystość, w dodatku 
związaną z pięcioma dekadami 
istnienia, bez wspomnień i spoj-
rzenia wstecz - stąd historia. Bez 
patriotyzmu i poczucia dumy 
ze swoich korzeni żadna etnicz-
na organizacja, a tym bardziej 
szkoła, nie przetrwałaby pół 
wieku, nie mówiąc już o utrzy-
maniu przy sobie kilku pokoleń 
młodych ludzi. Język polski do-
minował w okolicznościowych 
przemówieniach, ale pojawił się 
także język angielski ponieważ 
wśród gości byli również Ame-
rykanie. Poza tym dwujęzycz-
ność stanowi obecnie normę, 
bowiem trudno jest żyć na ob-
czyźnie bez znajomości języka 
urzędowego danego kraju, z ko-
lei język ojczysty to jeden z wy-
znaczników naszej tożsamości 
i patriotyzmu. Natomiast mu-
zyka, plastyka i polska kultura 
w postaci występów artystycz-
nych oraz wystawy towarzy-
szącej rocznicowej uroczystości 
była jej pięknym uzupełnieniem. 
I nikomu nie brakowało charak-
terystycznego dzwonka dzielą-
cego sobotnie szkolne zajęcia 
na poszczególne lekcje i chwilę 
przerwy. 
To wszystko udało się osiągnąć 

dzięki świetnie przygotowane-
mu i poprowadzonemu progra-
mowi. Ostatecznie okazało się, 
że obawy jakie przed rozpoczę-
ciem jubileuszowej ceremonii 
miała dyrektorka szkoły były 
niepotrzebne i na szczęście 
miały też swoje plusy. "Jestem 
już zrelaksowana ponieważ 
wszystko już za nami. Przed 
uroczystością towarzyszył mi 
ogromny stres, który mimo 
wszystko miał jednak na mnie 
pozytywny wpływ ponieważ 
dopingował i mobilizował mnie 
do zwiększonej pracy" - pod-
kreśliła w rozmowie z "Nowym 
Dziennikiem" Aneta Prejsnar. 
Zapewniła też, że gotowa jest 
do nowych wyzwań i ma pew-
ne cele, które chce zrealizo-
wać w najbliższej przyszłości. 
"Cieszę się, że wszystko po-
szło dobrze i się już dokonało. 

Wraz z tą uroczystością nasze 
pięćdziesięciolecie mamy już 
zamknięte i rozpoczynamy 
nowe patrząc optymistyczne 
w przyszłość" - podkreśliła dy-
rektorka szkoły. Zdradziła też, 
że ma poważne plany rozwo-
jowe mające jeszcze bardziej 
zwiększyć zainteresowanie 
placówką, którą kieruje. Wśród 
nich jest m.in. zorganizowanie 
przedszkola dla dzieci, które 
nie mówią po polsku, celem 
przygotowania ich do dołą-
czenia w przyszłości do grona 
uczniów regularnie uczęszcza-
jących do szkoły. "Mamy więk-
sze i mniejsze plany, i nie stoimy 
w miejscu ponieważ chcemy się 
rozwijać i iść do przodu" - doda-
ła Aneta Prejsnar. 
O tym, że jubileuszowa cere-
monia podobała się jej uczest-
nikom świadczą słowa kilku 
gości honorowych. "Spotkanie 
to otworzyło mi oczy na 50-le-
cie bliskiej współpracy i na-
szego patronatu nad Szkołą 
Konsularną ponieważ uroczy-
stość ta była taką rozbudowaną 
lekcją historii z wieloma bar-
dzo ważnymi wypowiedziami. 
Dzięki temu wspólnie z różnych 
perspektyw przypomnieliśmy 
sobie dlaczego dwujęzyczność 
i nauka języka polskiego jest 
tak ważna i stanowi inwestycję 
w przyszłość - podkreślił konsul 
generalny Mateusz Sakowicz. - 
Patrzyliśmy także w przeszłość 
i zastanawialiśmy się nad losa-
mi tych, którzy skończyli szkołę, 
ale również mieliśmy okazję po-
słuchać znakomitych absolwen-
tów, którzy zachwalali to, że zna-
ją oba języki - polski i angielski 

- oraz dzięki temu robią kariery, 
a także lekarzy, którzy dzięki 
znajomości polskiego ukończyli 
studia medyczne w Krakowie 
lub Poznaniu. Tak więc było 
to fantastyczne doświadczenie 
i ciekawy wieczór bardzo boga-
ty w treść i mający dobrą ener-
gię" - wyjaśnił dyplomata. 
W podobnym tonie wypowie-
dział się gość z Polski, dyrek-
tor Ośrodka Rozwoju Polskiej 
Edukacji za Granicą (ORPEG) 
Adam Kalbarczyk. "Bardzo 
się cieszę, że uczestniczyłem 
w tym wydarzeniu ponieważ 
była to dla mnie ogromna oka-
zja do odczucia pewnej więzi 
świadczącej o tym, że jeste-
śmy razem, a także zwrócenia 
uwagi na to, że wiele pokoleń 
pracowało na osiągnęła tej 
szkoły. Poza tym mogłem się 
dowiedzieć co ta placówka 
edukacyjna i polonijne środo-
wisko robi dla podtrzymania 
polskiej tradycji, kultury i nauki 
języka - stwierdził dyrektor OR-
PEG-u. - To jest coś, co my z per-

ZŁOTY JUBILEUSZ SZKOŁY KONSULARNEJ
Wojtek Maślanka

BYLI WYJĄTKOWI GOŚCIE, OKOLICZNOŚCIOWE PRZEMOWY, WSPOMNIENIA, WYSTĘPY ARTYSTYCZNE, KWIATY, DYPLOMY I JAK NA JUBILEUSZ 
50-LECIA ISTNIENIA PRZYSTAŁO ODZNACZENIA - MEDALE KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ. OTRZYMALI JE ZARÓWNO NAUCZYCIELE JAK I RODZICE 

UCZNIÓW, NAJBARDZIEJ ZAANGAŻOWANI W DZIAŁALNOŚĆ SZKOŁY POLSKIEJ PRZY KONSULACIE GENERALNYM RP W NOWYM JORKU.    

Jubileuszową uroczystość prowadziła Aneta Prejsnar, dyrektorka Szkoła Polska przy Konsulacie 
Generalnym RP w Nowym Jorku 

Historię Szkoły Polskiej przy Konsulacie Generalnym RP w Nowym 
Jorku przedstawiła wicedyrektor Joanna Modzelewska

Osoby odznaczone Medalem Komisji Edukacji Narodowej 
wraz z  konsulem generalnym i  dyrektorką szkoły. Od  lewej: 
konsul generalny Mateusz Sakowicz, Dorota Miłkowska, Joanna 
Modzelewska, Łukasz Rusin, Krzysztof Rzamek i dyrektorka Aneta 
Prejsnar
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Wśród gości honorowych byli m.in. (od  lewej): konsul generalny 
Mateusz Sakowicz z małżonką, ambasador RP przy ONZ Krzysztof 
Szczerski oraz prezes Instytutu Piłsudskiego dr Iwona Korga, która 
również reprezentowała Radę Dyrektorów Polsko-Słowiańskiej 
Federalnej Unii Kredytowej 
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spektywy Warszawy naprawdę 
doceniamy. Bardzo się cieszę, 
że mogłem w tym uczestniczyć 
i zobaczyć jak wielkie jest zaan-
gażowanie nauczycieli, dzieci 
i ich rodziców, oraz jak wielka 
praca jest wkładana w polonij-
ną edukację, w dodatku z mi-
łością, radością i pasją. To jest 
piękne i godne podziwu, a ta-
kie uroczystości jak dzisiejsza 
dają nam poczucie dumy z tego 
co wszyscy tutaj robią, tym bar-
dziej, że wkładają w to ogromny 
wysiłek" - zaznaczył Adam Kal-
barczyk. 
Również bardzo pozytywne 
wypowiedziała się Elisa Alva-
rez, przedstawicielka komisa-
rza Nowojorskiego Stanowego 
Departamentu Edukacji. "Wra-
żenie jakie wyniosłam z tego 
spotkania to ogromna jedność, 
miłość i szacunek panujący 
wśród dzieci, ich rodziców i na-
uczycieli, którzy zobowiązali 
się promować polską kulturę 
i język. Zauważyłam, że robią 
to z dumą i szacunkiem dla obu 
ojczyzn i języków, oraz że chcą 
godnie i uczciwie je reprezen-
tować - podkreśliła Elisa Alva-
rez. Podkreśliła też, że dzięki tej 
uroczystości i programowi arty-
stycznemu zaprezentowanemu 
przez dzieci ma świadomość 
piękna polskiej kultury i sztuki. 
Wśród gości honorowych 
uczestniczących w jubileuszu 
byli także m.in. ambasador RP 
przy ONZ Krzysztof Szczerski, 
wicekonsul Krzysztof Płaski, 
prezes Instytutu Piłsudskiego 
dr Iwona Korga, która również 
reprezentowała Radę Dyrekto-
rów Polsko-Słowiańskiej Fede-
ralnej Unii Kredytowej, Bożena 
Konkiel z Rady Dyrektorów 
Centrum Polsko-Słowiańskiego, 
Alicja Winnicka, była kurator-
ka dystryktu 14. nowojorskiego 
Wydziału Oświaty obecnie peł-
niąca funkcję konsultantki ds. 
edukacji, a także ks. Wiesław 
Strządała, proboszcz parafii 
Matki Bożej Pocieszenia na Wil-
liamsburgu, przy której obecnie 
funkcjonuje szkoła. W uroczy-
stości wzięli również udział 
przedstawiciele różnych polo-
nijnych organizacji, byli i obec-
ni nauczyciele, absolwenci, 
uczniowie i ich rodzice, a także 
przyjaciele szkoły. 
 

CZĘŚĆ OFICJALNA
Jubileuszową uroczystość 
prowadziła i gości przywita-
ła Aneta Prejsnar, dyrektorka 

Szkoły Polskiej przy Konsulacie 
Generalnym w Nowym Jorku. 
Część oficjalna rozpoczęła się 
od odśpiewania hymnów naro-
dowych - polskiego i amerykań-
skiego - które wykonały siostry 
Monika i Daria Niebrzydowskie, 
absolwentki szkoły. Krótkie 
przemówienie wygłosił ks. Wie-
sław Strządała. Podkreślił w nim 
znaczenie odpowiedniej eduka-
cji i wychowania dzieci, od któ-
rych będzie zależała przyszłość 
nas wszystkich. Odmówił także 
krótką modlitwę. 
Następnie głos zabrał konsul 
generalny Mateusz Sakowicz. 
Dyplomata zwrócił uwagę 
na korzyści jakie niesie za sobą 
dwujęzyczność i znajomość 
ojczystego języka, a co za tym 
idzie, także nauka w polskich 
szkołach dokształcających. 
"To jest znakomita inwestycja 
w przyszłość" - podkreślił kon-
sul generalny zwracając się 
z tym przesłaniem do uczniów 
uczestniczących w uroczysto-
ści. "Kraj pochodzenia waszych 
rodziców i dziadków, a być 
może także części z was, to zna-
komita polisa na przyszłość" 
- zapewnił Mateusz Sakowicz. 
Zaznaczył też, że Polska jest 
hiperatrakcyjnym miejscem 
na mapie Europy i świata, i bar-
dzo dobrze jest móc skorzystać 
z tego co nasza ojczyzna oferuje 
zarówno w wymiarze edukacyj-
nym jak i zawodowym. 
Krótką przemowę wygłosił tak-
że ambasador RP przy ONZ. 
Krzysztof Szczerski zwrócił 
uwagę na ogromną ilość ab-
solwentów Szkoły Konsularnej, 
którzy dzięki tej placówce dzia-
łającej przez pół wieku poznali 
język polski. Mówił też o ogrom-
nym znaczeniu dwujęzyczności 
w życiu zawodowym czego sam 
jest doskonałym przykładem. 
Podziękował dzieciom i mło-
dzieży jak również ich rodzi-
com za poświęcenie związane 
z nauką języka polskiego. "Bar-
dzo państwu dziękuję za ten 
wysiłek - podkreślił ambasador. 
- Wiem jakim kapitałem dla każ-
dego człowieka jest dwu- i wie-
lojęzyczność gdy się wkracza 
w dorosłość. Jest on ogromny 
i cieszę się, że państwo jesteście 
zdeterminowani żeby utrzy-
mywać ten kurs" - podkreślił 
Krzysztof Szczerski. 
Głos zabrała również Elisa Alva-
rez. Przedstawicielka komisarza 
Nowojorskiego Stanowego De-
partamentu Edukacji zwróciła 

uwagę na znaczenie dwujęzycz-
ności w szkolnictwie i funkcjo-
nowaniu w środowisku amery-
kańskim, a także na ogromne 
poświęcenie wszystkich osób 
- nauczycieli, dzieci i ich rodzi-
ców - zaangażowanych w polo-
nijną edukację. "Dziękuję za to, 
że macie wystarczająco dużo 
siły i odwagi na dodatkową na-
ukę oraz poznawane swojego 
języka i pochodzenia, a także 
tego kim jesteście" - podkreśliła 
Elisa Alvarez życząc polonijnej 
placówce dalszego rozwoju. 
Z kolei dyrektor ORPEG-
-u w swoim wystąpieniu poru-
szył kwestię wolności w sze-
rokim jej kontekście, w tym tej, 
którą daje nauka, wiedza oraz 
znajomość różnych języków. 
"Jeśli potraficie rozwijać swoje 
możliwości językowe, umiejęt-
ności i wiedzę o Polsce to sta-
jecie się coraz bardziej wolni" 
- stwierdził Adam Kalbarczyk 
zwracając się do uczniów po-
lonijnej placówki oświatowej. 
Pod koniec swojego przemó-
wienia przeczytał list przesła-
ny z okazji jubileuszu 50-lecia 
Szkoły Konsularnej przez mini-
ster edukacji Barbarę Nowacką. 
Głos zabrała również dr Iwona 
Korga. Opowiedziała o współ-
pracy Szkoły Polskiej przy 
Konsulacie Generalnym RP 
z Instytutem Piłsudskiego, któ-
rym kieruje, oraz o wspólnych 
lekcjach historii odbywających 
się w jego siedzibie. "To jest 
ogromna radość widzieć małe 
uśmiechnięte twarze dzieci, któ-
re zadają pytania i są w otocze-
niu artefaktów historycznych" 
- podkreśliła dr Iwona Korga. 
Na koniec okolicznościowych 
wystąpień przemówienie wy-
głosiła także dyrektorka szko-
ły. Aneta Prejsnar porównała 
50-letnią działalność prowadzo-
nej przez nią placówki, do bu-
dowli z klocków Lego, budowli, 
której elementami jest wiele 
osób związanych z tą szkołą 
na przestrzeni pięciu dekad, 
a także wszyscy uczestnicy jubi-
leuszowej uroczystości. "Chcia-
łabym, żeby za 50 lat okazało 
się, że ta budowla przetrwała, 
żeby dalej istniała, a szkoła funk-
cjonowała i się nadal rozwijała" 
- podkreśliła Aneta Prejsnar. 
Podczas części oficjalnej został 
również odczytany przez pre-
zesa Polskiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Jakuba Staniewskie-
go list gratulacyjny przesłany 
przez prezes Centrali Polskich 

Szkół Dokształcających dr Do-
rotę Andrakę, która z uwagi 
na inne obowiązki nie mogła 
uczestniczyć w uroczystości. 
Zaprezentowano także histo-
rię szkoły oraz przedstawiono 
aktualne Grono Pedagogiczne 
i Radę Rodziców. Całość uatrak-
cyjnił występ artystyczny przy-
gotowany przez uczniów przy 
współpracy z Dominikiem Grzy-
bem.  
 

ODZNACZENIA I DYPLOMY
Jubileusz - a zwłaszcza złoty, 
bo związany z 50. rocznicą 
istnienia - to świetna okazja 
nie tylko do prezentacji osią-
gnięć i złożenia podziękowań, 
ale także do uhonorowana osób 
najbardziej zaangażowanych 
w działalność szkoły. W śro-
dowisku związanym z oświatą 
największym wyróżnieniem 
są Medale Komisji Edukacji Na-

rodowej. Stanowią bowiem wy-
raz uznania dla wyjątkowych 
osób - nauczycieli, pracowni-
ków i działaczy - którzy swoją 
pasją i poświęceniem przyczy-
niają się do rozwoju szkolnictwa 
oraz inspirują kolejne pokole-
nia. Podczas jubileuszowej uro-
czystości oznaczenia te wręczył 
konsul generalny Mateusz Sako-
wicz. Otrzymały je nauczycielki: 
Dorota Miłkowska i Joanna Mo-
dzelewska, a także przewodni-
czący Rady Rodziców z różnych 
lat działalności szkoły: Łukasz 
Rusin i Krzysztof Rzamek. Me-
dal został również przyznany 
byłej wieloletniej dyrektorce 
(w latach 1996-2015) Annie 
Izak, która niestety nie mogła 
uczestniczyć w uroczystości 
więc otrzyma go przy innej 
okazji. Z kolei uczniowie, laure-
aci jubileuszowych konkursów 
otrzymali nagrody i dyplomy. ◘

Adrian Poniatowski dzięki dwujęzyczności najpierw studiował historię 
na Cornell University, a później ukończył medycynę i zrobił doktorat 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 

O  zaletach płynących z  nauki w  polskiej szkole opowiedziała 
uczennica 4 klasy liceum Amelia Grygiel 

Uroczystość była okazją do przedstawienia Grona Pedagogicznego i Rady Rodziców Uczniowie zaprezentowali okolicznościowy program artystyczny 
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Wystawa, której wer-
nisaż odbył się 21 
grudnia ubiegłego 
roku zawiera sto 

kameralnych prac różnych ar-
tystów, w dodatku wykonanych 
w różnych technikach. Ten nie-
typowy - jak na to miejsce - ko-
laż obejmuje m.in. malarstwo, 
grafikę, rysunek i fotografię. 
Wśród nich są prace zarówno 
uznanych artystów takich jak: 
Lubomir Tomaszewski, Marian 
Bogusz, Eugeniusz Geno Mał-
kowski, Magdalena Nałęcz, Be-
ata Szpura, Leonard Konopelski, 
Marcin Ryczek, Janusz Skowron 
oraz Artur Skowron jak i mniej 
znanych, a nawet debiutantów 
- Anny Skowron i Wojciecha Ma-
ślanki. Dlatego też jest ona nie-
typowa i zupełnie inna od tych, 
które organizowane były tam 
od 2010 roku. 
Klienci Citibanku do tej pory 
mogli podziwiać dzieła twórców 
związanych z grupą artystycz-
ną Emocjonaliści. W związku 
z zakończeniem jej działalności, 
ostatnia tego typu ekspozycja 
miała tam miejsce w styczniu 
ubiegłego roku. Dlatego też Ja-
nusz Skowron, kurator tych 
wystaw, postanowił tym razem 
pokazać coś zupełnie innego, 
chociaż na ekspozycji tej można 
także znaleźć kilka dzieł Emocjo-
nalistów. 

"Moją główną ideą było pokaza-
nie prac, które są moją własno-
ścią i znajdują się w moich zbio-
rach. Chciałem zrobić wystawę, 
na której spotkają się dzieła róż-
nych artystów, grafików, malarzy 
i fotografików. Dzięki wykorzy-
staniu małych formatów udało 
mi się tutaj zmieścić sto prac ar-
tystów z Polski i kilku innych eu-
ropejskich krajów, a także ze Sta-

nów Zjednoczonych, główne 
z Nowego Jorku i Kalifornii. Nie-
których z nich nie ma już wśród 
nas" - wyjaśnia Janusz Skowron. 
Wśród wykorzystanych prac 
są zarówno takie, które otrzymał 
w prezencie jak również nabył 
drogą kupna. Kolaż jaki powstał 
zawiera ponad dwadzieścia fo-
tografii, a także podobne ilości 
grafik i malarstwa. Są także ry-

sunki satyryczne, ekslibrisy, gra-
fiki pocztowe, a nawet ceramika. 
Dla niektórych osób uczestniczą-
cych w wernisażu ogromnym 
zaskoczeniem był fakt, że mimo 
tak dużej różnorodności formy 
i techniki wykonania wyeks-
ponowanych prac, a także ich 
ogromnej ilości, udało się zrobić 
bardzo ciekawą i kolorową wy-
stawę, która sprawiała wrażenie 

Kameralna wystawa w Citibanku na Greenpoincie
Wojtek Maślanka

"TOGETHER IN ART" TO TYTUŁ WYJĄTKOWEJ EKSPOZYCJI JAKA ZAWISŁA NA JEDNEJ ZE ŚCIAN W GREENPOICKIM ODDZIALE CITIBANKU. 
MOŻNA JĄ OGLĄDAĆ DO KOŃCA STYCZNIA. 

Kurator wystawy Janusz Skowron wyjaśnia uczestnikom wernisażu ideę wystawy "Together in Art" 

Trzech fotografów, których zdjęcia są wyeksponowane na wystawie. Od lewej: Dariusz Kanarek, Zosia 
Żeleska-Bobrowski i Wojciech Maślanka

Kurator wystawy Janusz Skowron wraz z managerką Citibanku 
Haliną Wójtowicz 
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idealne dopasowanych do sie-
bie elementów pięknego kolażu, 
doskonale korespondującego 
ze świątecznym wystrojem ban-
ku. Ma to ogromne znaczenie, 
bowiem ekspozycja znajduje się 
w publicznej przestrzeni, odwie-
dzanej przez różne osoby przy-
chodzące do banku załatwiać 
swoje finansowe sprawy. 
Okazało się, że podobnie jak 
w przypadku wcześniejszych 
wystaw klienci Citibanku bardzo 
pozytywne odbierają tę najnow-
szą ekspozycję i są nią zachwy-
ceni. "Jeszcze przed jej pojawie-
niem się wiele osób pytało mnie 
czy w tym roku na święta bę-
dzie jakaś wystawa" - wyjaśniła 
w rozmowie z "Nowym Dzienni-
kiem" managerka banku Halina 
Wójtowicz. Dodała, że gdy w koń-
cu zobaczyli najnowszą ekspo-
zycję, to o razu zwrócili uwagę 
na to, że do tej pory z reguły po-
kazywane były prace większego 
formatu. "Reakcja klientów jest 
zawsze, zwracają uwagę, podzi-
wiają, komentują i są pozytyw-
nie nastawieni do tych wystaw. 

Dlatego bardzo się cieszymy, 
że możemy promować polskich 
i lokalnych artystów oraz two-
rzoną przez nich sztukę" - dodała 
z dumą szefowa greenpoinckie-
go oddziału Citibanku.
Na wystawie "Together in Art" 
wyeksponowane są prace takich 
artystów jak: Janusz Skowron, 
Lubomir Tomaszewski, Artur 
Skowron, Maksymilian Starzec, 
Aleksander Grzybek, Magdalena 
Nałęcz, Henryk Lasko, Marzanna 
Mucha, Roman Mucha, Artur Po-
pek, Eugeniusz Geno Małkowski, 
Nath Zimerman, Czesław Kotwi-
ca, Valerie Sokolova, Magdalena 
Zawadzka, Stanisław Wacht, Eu-
geniusz Potapov, Michał Piotrko-
wicz, Maria Fuks, Andrew Kolo, 
Leonard Konopelski, Janusz 
Maszkiewicz, Wal Jarosz, Zbi-
gniew Nowosadzki, Kinga Kolo-
uszek, John Isherwood, Paulina 
Kulka, Michael Safroniov, Janusz 
Gilewicz, Ken Hickman, Marcin 
Lubera, Katarzyna Cesarz, Na-
talia Natalia, Elżbieta Salamon, 
Marian Bogusz, Krzysztofa Lach-
tara, Jak Kovatch, Adam Panek, 

Ryszard Semko, Zbigniew Sta-
sik, Helena Jacyno, Alexandr 
Grigoriev, Amadeusz Popek, 
Asia Sztencel, Jolanta Badyna, 
Leszek Bondarowicz, Sewer 
Salamon, Marcin Bondarowicz, 
Dominika Wilk, Edmund Korze-
niewski, Leszek Kuchniak, Ma-
riusz Woszczyński, Helena Sa-
dłek, Piotr Chodorowicz, Jacek 
Wolski, Anna Baran, Aleksander 
Majerski, Zuzanna Kud, Marcin 
Niziurski, Marek Ciężkiewicz, 
Wojciech Trzyna, Krzysztof Za-
rębski, Artur Majka, Zbigniew 
Liwak, Anna Skowron, Eva Har-
ley, Przemysław Moskal, Woj-
ciech Kubik, Mieczysław  Miet-
ko Rudek, Jonathan Safir, Jan 
Mazurkiewicz, Christine Toma-
szewski, Katarzyna Bargiełow-
ska, Piotr Medyna, Marian Chla-
bicz-Polak, Patrycja Todo, Jan 
Hausbrandt, Agnieszka Uziębło, 
Dominik Pocheć, Łukasz Nowo-
sadzki, Monika Pastuszak, Han-
na Hartowicz, Hanna Kelker, 
Iga Supernak, Dariusz Kana-
rek, Zosia Zeleska- Bobrowski, 
Yuri Yurov, Wojciech Maślanka, 
Ryszard Druch, Aneta Pierog- 
Sudoł, Wiesia Weijs, Marcin Ry-
czek, Jolanta Kuszaj, Szczepan 
Sadurski i Witold Białokur. ◘

Ekspozycja "Together in Art" stanowi wielobarwny kolaż 

Pamiątkowe zdjęcie części osób biorących udział w wernisażu 

Janusz Skowron podczas wernisażu przybliżył historię każdej wyeksponowanej pracy 
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"Odkryte insygnia gro-
bowe władców li-
tewskich i polskich 

to bezcenne skarby historyczne, 
symbole długiej tradycji pań-
stwowości litewskiej, znaki Wil-
na jako stolicy oraz wspaniałe 
dzieła złotnictwa i jubilerstwa" 
– powiedział na konferencji pra-
sowej metropolita wileński abp 
Gintaras Gruszas.
Znalezione zostały: korona 
grobowa Aleksandra Jagielloń-
czyka oraz korona grobowa, 
łańcuch, medalion, pierścień 
i tabliczka natrumienna Elżbie-
ty Habsburżanki, a także korona 
grobowa, berło, jabłko królew-
skie, trzy pierścienie, łańcuch 
i dwie tabliczki natrumienne 
Barbary Radziwiłłówny.
"Korony te nie były noszone 
za życia władców. Zostały wy-
konane po ich śmierci i były 
częścią insygniów grobowych" 
– poinformował abp Gruszas. 
Dodał, że obecnie zostaną one 
odrestaurowane i w przyszłości 
będą eksponowane.

W 1939 roku, wkrótce po wybu-
chu II wojny światowej, gdy kate-
drze groziło zamknięcie, skarby 
zostały ukryte. Po odzyskaniu 
przez Litwę niepodległości pod-
jęto kilka prób poszukiwań. 
Skrytka została odnaleziona 
i otwarta 16 grudnia ubiegłego 
roku.

„JEDYNY KRÓL SPOCZYWA-
JĄCY NA ZIEMI LITEWSKIEJ”
Aleksander Jagiellończyk 12 
grudnia 1501 w katedrze na Wa-
welu koronowany został na kró-
la Polski przez najmłodszego 
syna Kazimierza Jagiellończy-
ka i swojego brata arcybisku-
pa gnieźnieńskiego i prymasa 
Polski kardynała Fryderyka Ja-
giellończyka, w obecności m.in. 
matki Elżbiety Rakuszanki. 
Żona Aleksandra nie została 
koronowana na królową Polski, 
czemu sprzeciwiali się biskupi, 
gdyż wyznawała wiarę prawo-
sławną. Koronę uzyskał dopie-
ro po podpisaniu dwóch aktów 
ustrojowych, przygotowanych 

przez możnowładców polskich: 
o zrzeczeniu się swych praw 
dziedzicznych do Litwy i zacie-
śnieniu unii polsko-litewskiej 
(unia mielnicka, 1501) oraz przy-
znaniu władzy w kraju senatowi 
na mocy przywileju mielnickie-
go, co rychło nastąpiło. Było 
to równoznaczne z poddaniem 
króla kontroli magnatów.
Aleksander Jagiellończyk zmarł 
19 sierpnia 1506 roku bezpo-
tomnie w wieku 45 lat w Wilnie, 
został pochowany w katedrze 
wileńskiej. Wielkim księciem 
litewskim, a następnie królem 
polskim obrany został wtedy 
jego, młodszy o 6 lat, brat Zyg-
munt I Stary (1506–1548). 
Zwłoki Aleksandra Jagielloń-
czyka – wbrew woli zmarłego 
wyrażonej w testamencie – nie 
zostały wywiezione z Wilna. 
Fakt ten został upamiętniony 
przez współczesnego monarsze 
kronikarza: „Oto ten jedyny król 
Polski, który spoczywa na ziemi 
litewskiej”

Aleksandra Akińczo (PAP)

Zaginione insygnia grobowe 
władców Litwy i Polski odnalezione

W PODZIEMIACH KATEDRY WILEŃSKIEJ ODKRYTO TAJNĄ SKRYTKĘ Z INSYGNIAMI 
GROBOWYMI WŁADCÓW LITWY I POLSKI: KRÓLA POLSKI I WIELKIEGO KSIĘCIA 

LITEWSKIEGO ALEKSANDRA JAGIELLOŃCZYKA, PIERWSZEJ ŻONY ZYGMUNTA AUGUSTA 
ELŻBIETY HABSBURŻANKI I JEGO DRUGIEJ ŻONY BARBARY RADZIWIŁŁÓWNY.
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Opinie publicystów "Nowego Dziennika", wyrażane w felietonach, są ich osobistymi poglądami, z którymi "Nowy Dziennik" się nie utożsamia

Porzucenie tych te-
matów przez pra-
sę i opinię publicz-
ną pewnie byłoby 

kontynuowane, gdyby nie 
proces byłego żołnierza 
Piechoty Morskiej Daniela 
Peeny’ego, oskarżonego 
o zamordowanie 30-let-
niego Jordana Neely’ego 
w pociągu linii F w 2023 
roku. Sprawa ta przycią-
gała nowojorczyków nie 
tylko z powodu tragiczne-
go końca, ale także z po-
wodu niebezpieczeństw 
czyhających na pasa-
żerów w podziemiach 
największego w kraju 
systemu komunikacji pu-
blicznej.  Neely, określany 
przez prokuratora wzoro-
wym obywatelem, wszedł 
do wagonu, wykrzykując 
niezrozumiałe słowa, gro-
ził siedzącej w pobliżu 
kobiecie, że ją zabije, nie 
dba, że on zginie, na co za-
reagował Penny, który za-
szedł go od tyłu i założył 
mu uchwyt duszący. Jak 

utrzymywał prokurator, 
doprowadził on do śmier-
ci Neely’ego.
Czy były żołnierz Piecho-
ty Morskiej użył zbyt dużo 
siły, nieodpowiedniej 
do zagrożenia, czy zare-
agował tak, jak należało 
w zaistniałej sytuacji? 
Te dwie krańcowo róż-
ne wizje kreowane przez 
oskarżyciela i obronę mie-
li rozstrzygnąć ławnicy. 
Pierwotnie nie byli w sta-
nie wydać jednogłośnego 
werdyktu, morderstwa, 
więc sędzia zamienił 
go na nieumyślne spowo-
dowanie śmierci. Tu już 
jurorzy - siedem kobiet 
i pięciu mężczyzn - nie 
mieli wątpliwości, unie-
winniając 26-letniego we-
terana armii.
Czym się kierowali? Nie 
ma żadnych przecieków 
ich decyzji, można tylko 
przypuszczać, co wzię-
li pod uwagę. Osobiście 
sądzę, że na śmierć bez-
domnego nałożyło się 

kilka czynników: schizo-
frenia, używanie narko-
tyków, genetyka i uchwyt 
duszący Penney’ego. Czy, 
gdyby go popuścił wcze-
śniej, uratowałoby to ży-
cie agresorowi? Uniewin-
niony i kilku świadków 
obrony, współpasażerów 
feralnego kursu kolejki 
podziemnej, byli przeko-
nani, że gdyby nie jego 
akt odwagi, znaleźliby się 
w śmiertelnym niebezpie-
czeństwie.
Nikt nie przywróci życia 
30-letniemu Neely’emu 
i to jest największą trage-
dią w tej sprawie. Penny, 
składając raport na poli-
cji, twierdził, że nie chciał 
go uśmiercić, a tylko 
uniemożliwić mu atak 
na współpasażerów. Na-
leży przypuszczać, że sę-
dziowie przysięgli, któ-
rzy sami używają metra 
na co dzień, „weszli w skó-
rę” oskarżonego oraz jego 
współpasażerów i to prze-
ważyło o ich werdykcie. 

Proces wywołał naro-
dową debatę i podzielił 
nowojorczyków w kwe-
stii bezdomnych i bez-
pieczeństwa w środkach 
masowej komunikacji. 
W przywoływanym 
tu przypadku życie stra-
cił bezdomny, ale często 
zdarza się, że ofiarą jest 
przypadkowy podróżny, 
który na swoje nieszczę-
ście natknął się na po-
zbawionego miejsca 
zamieszkania, z zabu-
rzeniami psychicznymi 
i pod wpływem środków 
odurzających człowieka, 
który bez powodu spycha 
go pod nadjeżdżający po-
ciąg.
Ilu jeszcze ludzi zostanie 
rannych, czy zginie, za-
nim miejska administra-
cja i władze stanowe coś 
zrobią z przestępczością 
i chorymi psychicznie?
W marcu 2024 roku 
po kolejnej bezsensownej 
śmierci pasażera pod po-
ciągiem metra, NYPD za-

powiedział, że asygnuje 
dodatkowo kilkuset poli-
cjantów w celu zwiększe-
nia w nim bezpieczeń-
stwa. Ale taki ruch nie 
rozwiąże istniejącego pro-
blemu. Jeszcze dwie kwe-
stie muszą dojść do skut-
ku: przestępczość musi 
być karana i poważnie 
chorzy umysłowo muszą 
być leczeni.
Policja wykonuje swoją 
działkę. Oficerowie do-
prowadzają osobników 
z zaburzeniami  psychicz-
nymi do cel komisariatów 
i do szpitali i na tym ich za-
danie się kończy. Nie mija 
wiele czasu, często rap-
tem kilka godzin, kiedy 
zatrzymani bez żadnych 
konsekwencji są zwalnia-
ni i trafiają tam ponownie 
z tych samych powodów.
Zamiast poddawać policję 
pod niekończący się cykl 
tych samych akcji, często 
z udziałem tych samych 
osobników, system opieki 
zdrowia psychicznego wi-

nien być odpowiedzialny 
za ich leczenie.
Dalej, koniecznie należy 
odkręcić chybioną refor-
mę systemu kaucji, któ-
ra sprzyja przestępcom 
i przymusowo leczyć tych, 
którzy wykazują wyraź-
ne objawy upośledzenia 
umysłowego.
Niektórzy obrońcy praw 
psychicznie chorych po-
tępiają leczenie, które nie 
jest dobrowolne. Jednak 
dla osób z najcięższymi 
chorobami, jak schizofre-
nia, jest ono konieczne, 
żeby mogli funkcjonować 
w społeczeństwie i nie za-
grażać innym.
Jeżeli nic w tym kierun-
ku nie zostanie zrobione, 
nowojorczycy przestaną 
się martwić, czy prze-
stępstwa dokona osoba 
z chorobą psychiczną, 
co byłoby okolicznością 
łagodzącą. Będą żądali 
ukarania jej, jak każdego 
innego kryminalisty zdro-
wego na umyśle. ◘
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DAVID BROŻYNA, M.D.

Absolwent Akademii Medycznej w Krakowie
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NIEBEZPIECZNIE, JAK W METRZE
KAMPANIA WYBORCZA, ZWYCIĘSTWO DONALDA TRUMPA I NASTĘPUJĄCE PO NIM NOMINACJE PREZYDENTA-ELEKTA ZEPCHNĘŁY NA BOCZNE 
TORY INNE WAŻNE WYDARZENIA DZIEJĄCE SIĘ W NASZYM MIEŚCIE. PRZYCICHŁA KWESTIA IMIGRANTÓW, BEZDOMNYCH I PRZESTĘPCZOŚCI, 

W TYM PRZESTĘPCZOŚCI W NOWOJORSKIM METRZE.

Wiesław Cypryś
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Dla nas, Polaków, 
ten mały skra-
wek ziemi za-
wsze kojarzy 

się z katastrofą lotniczą, 
w której zginął Naczelny 
Wódz Polskich Sił Zbroj-
nych i premier rządu Pol-
ski na uchodźstwie, gene-
rał Władysław Sikorski. 
Do katastrofy doszło 4 lip-
ca 1943 roku.  Dla Hiszpa-
nów i Brytyjczyków to wie-
lowiekowy i nie do końca 
rozwiązany spór, który 
to się zaostrza, to przy-
gasa. W chwili obecnej 
stosunki między zwaśnio-
nymi stronami pozosta-
ją w martwym punkcie, 
po tym, jak mieszkańcy 
Gibraltaru w referendum 
dotyczącym dalszego 
członkostwa Wielkiej Bry-
tanii w Unii Europejskiej, 
które odbyło się w 2016 
roku, opowiedzieli się 
w zdecydowanej większo-
ści za pozostaniem w jej 
strukturach (95 procent 
głosujących). Ponieważ 
Brytyjczycy zdecydowali 
się wyjść z Unii, Gibral-
tarczycy musieli przystać 
na głos macierzy.
Ale nie tylko Hiszpania 
i Wielka Brytania uważają 
się za prawowitych wład-
ców Gibraltaru. Prawa 
do niego rości sobie rów-
nież Maroko, ale jego głos 
wyciszają krzyki głów-
nych stron i nie liczy się 
w grze.
Skąd się tam wziąłem? 
Grupa przyjaciół-żeglarzy, 

z której znałem kilka osób, 
organizowała wypad, 
żeby trochę popływać. 
Andaluzja wydawała się 
być dobrym wyborem, 
gdyż po sezonie wynajem 
żaglówki jest tańszy, nie 
ma tłoku, a pogoda w mia-
rę przyzwoita. Nie znaj-
dowałem się w składzie 

załogi, ale z powodów 
rodzinnych wypadł z niej 
jeden członek. Zapropo-
nowano mi jego miejsce 
i bez wahania zgodziłem 
się. Spakowałem potrzeb-
ne rzeczy i poleciałem.
Po wylądowaniu w Ma-
ladze i półtoragodzinnej 
jeździe minibusem, do-
jechaliśmy do mariny 
Alcadeisa w La Linea De 
La Cocepcion, leżącej 
u podnóża Gibraltaru.  
Od jurajskiej wapiennej 
góry oddziela ją jedynie 
parking lotniska i pas 
startowy.  Wznosząca się 
na 426 m n.p.m. skała jest 
najbardziej charaktery-
stycznym fenomenem cy-
pla, skrywającym w swo-
im wnętrzu naturalne 
jaskinie, komory i tunele. 
W nich znajdowali schro-
nienie cywile i żołnierze 
brytyjscy podczas oblę-
żeń w XVIII w. i w czasie 
II Wojny Światowej. W 48 
km ścieżek stworzono 
schrony i stanowiska ar-
tyleryjskie dla ochrony 
Gibraltaru z ziemi, morza 
i z powietrza. Były tam 
także magazyny i prowi-
zoryczny szpital. Materiał 
skalny wydobyty podczas 

budowy jednego z tune-
li został wykorzystany 
do budowy pasa starto-
wego - tego samego, z któ-
rego wystartował w swój 
ostatni lot generał Sikor-
ski.
Podstawa góry zajmu-
je obszar o powierzchni 
6,5 km2. Jej wschodnie 
zbocze ma postać stro-
mego klifu. Zachodni 
stok jest o wiele łagod-
niejszy, a u jego podnó-
ża znajduje się miasto. 
W wyższych partiach 
skały istnieje rezerwat, 
w którym żyje około 250 
małp magotów z gatunku 
makaków. Są to jedyne 
żyjące na wolności małpy 
w Europie. Tutejsza fauna 
i flora jest zaskakująco bo-
gata. Na skale obok mago-
tów mieszkają góropatwy 
berberyjskie, a w wodach 
cieśniny spotkać można 
delfiny, orki, grindwale 
oraz kaszaloty.
Zanim postawiliśmy swoją 
stopę na tym zamorskim 
terytorium Wielkiej Bry-
tanii, podziwialiśmy jego 
piękno z jachtu. Wypły-
nęliśmy z naszej mariny 
wkrótce po śniadaniu. Po-
nieważ dzień był pogod-

ny, świeciło słońce i lekko 
wiało, po Cieśninie Gibral-
tarskiej, która rozdziela 
Europę od Afryki i łączy 
Morze Śródziemne z Oce-
anem Atlantyckim, poru-
szało się sporo jednostek. 
Od małych żaglówek, ło-
dzi motorowych, promów 
i kutrów rybackich, 
po ogromne statki han-

dlowe, jak kontenerowce, 
tankowce, statki ze zbo-
żem i statki pasażerskie. 
Należało zachować szcze-
gólną ostrożność ma-
newrowania w tym tłoku, 
z czym nie mieli proble-
mu nasi dwaj wytrawni 
żeglarze - Wojtek i Jacek. 
Na dodatek na redzie, 
czyli na wodnym postoju, 
stało kilkanaście okrętów 
pod banderą państw z ca-
łego globu. Rozwinęliśmy 
żagle i szybko przesuwali-
śmy się z południa na za-
chód. Po lewej burcie 
jak na dłoni oglądaliśmy 
mieszkalną część Gibral-
taru z licznymi domami 

i blokami oraz port z ła-
dunkowymi suwnicami. 
Przy niektórych cumowa-
ły statki, inne były wolne. 
Przy nabrzeżu cumował 
także  wycieczkowiec. 
Po około dwóch godzinach 
pływania i zatoczeniu pół-
kola, odpłynęliśmy bliżej 
środka Cieśniny. Tu co ja-
kiś czas z wody wyska-

kiwały delfiny i podpły-
wały do naszej łodzi. 
To przecinały nam szlak, 
to płynęły tuż jednej albo 
drugiej burty.  Wyglądało 
na to, że zjawiły się, żeby 
dać nam przedstawienie. 
Zdążyliśmy uwiecznić 
ich popisy na telefonach 
komórkowych i wkrótce 
nam zniknęły.
Gdy spokojnie sobie pły-
waliśmy, zachłystując się 
pięknem natury, nie mo-
głem przejść do porządku 
dziennego, że nie zgłębi-
łem wcześniej swojej wie-
dzy o tym zakątku świata, 
chodź intrygował mnie 
od dzieciństwa. Wycią-

NIEZWYKŁY GIBRALTAR
PODCZAS SWOICH LICZNYCH PODRÓŻY PO ŚWIECIE GRANICE PAŃSTWOWE PRZEKRACZAŁEM W RÓŻNYCH MIEJSCACH: NA LOTNISKACH, 

PRZEJŚCIACH PIESZYCH, KOLEJOWYCH, SAMOCHODOWYCH, NA PROMACH, STATKACH I MOTORÓWKACH, ALE DOPIERO TERAZ, ŻEBY 
PRZEJŚĆ Z TERYTORIUM JEDNEGO PAŃSTWA DO DRUGIEGO MUSIAŁEM PRZECINAĆ PAS STARTOWY LOTNISKA. GDZIE SIĘ ONO ZNAJDUJE? 

NA POŁUDNIOWYM CYPLU PÓŁWYSPU IBERYJSKIEGO. PRZEBIEGA TAM GRANICA HISZPANII Z GIBRALTAREM.

Wiesław Cypryś
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Skała Gibraltarska. Na pierwszym planie płyta startowa lotniska i granica

Małpy magoty, zamieszkujące szczytowe połacie 
Skały Gibraltarskiej, są  jedynymi w  Europie żyjącymi 
na wolności

W  Jaskini Św. Michała organizowane są  koncerty 
muzyki klasycznej
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gnąłem z plecaka tablet 
i wchłaniałem ciekawostki 
z nim związane. Chciałem 
się dowiedzieć, jak wielki 
tu panuje tłok, bowiem 
co chwilę na horyzoncie 
pojawiały się statki.  Oka-
zało się, że średnio dzien-
nie Cieśniną przypływa 
ponad trzysta dużych 
i małych jednostek. W naj-
głębszym miejscu akwen 
ten sięga nawet tysiąca 
metrów, ale przeważnie 
ma głębokość trzystu 
metrów. Od brzegu Gi-
braltaru do Afryki jest 20 
km, gdzie wybieraliśmy 
się następnego dnia. Nie 
mogliśmy tam płynąć 
wcześniej, bo w marinie 
w Ceucie nie było wol-
nych miejsc.
Tak, jak mały jest Gibral-
tar, tak bujna jest jego 
historia. W 711 roku przy-
był doń generał Iarika 
ibn Zijada, który od tego 
skrawka rozpoczął arab-
ski podbój Hiszpanii 
i reszty półwyspu. Cypel 
pozostawał w rękach Ara-
bów do XV wieku, kie-
dy to Hiszpanie podczas 
ósmego oblężenia odbili 
go i trzymali nad nim pie-
czę przez kolejne trzy stu-
lecia.
Wszystko zmieniło się 
na początku XVIII wieku. 
Wielka Brytania potrze-
bowała bazy wojskowej, 
by swojego największego 
wroga, Francję, atakować 
również od południo-
wej strony. W 1704 roku 
skorzystała z chwilowej 
słabości Hiszpanii i wraz 
z obecną Holandią pod-
biła Gibraltar. Po wielolet-
nich negocjacjach doszło 
do podpisania traktatu 
pokojowego w Utrechcie 
w 1713 roku, Gibraltar zo-

stał przekazany Wielkiej 
Brytanii jako wieczysta 
kolonia.
To jednak nie sprawiło, 
że Hiszpania pogodziła 
się z utratą tego skrawka 
ziemi, a raczej skały. Mię-
dzy obiema zwaśnionymi 
stronami dalej dochodziło 
do mniejszych, czy więk-
szych potyczek, a ostatnia 
wielka próba odbicia Gi-
braltaru została podjęta 
w 1779 roku, kiedy Hisz-
panie chcieli wykorzystać 
angielskie zaangażowanie 
w wojnie ze zbuntowany-
mi koloniami w Ameryce. 
Tym razem oprócz bloka-
dy lądowej, odcięli miasto 
od morza.
Oblężenie zakończyło się 
w 1783 roku bez oczeki-
wanego przez Hiszpanów 
rezultatu. Brytyjczycy 
zdołali je przetrwać. Kwe-
stia Gibraltaru została 
ostatecznie uregulowa-
na Pokojem Wersalskim. 
Zgodnie z jego postano-
wieniami terytorium po-
zostało przy Wielkiej Bry-
tanii.
Po kilkudniowych wo-
jażach po Cieśninie Gi-
braltarskiej i całodzien-
nym pobycie w mieście 
Tetouan w Maroku, do-
kąd pieszo przeszliśmy 
granicę z hiszpańskiej 
Ceuty, leżącej w Afryce , 
wreszcie nadszedł czas 
na zwiedzanie Gibraltaru. 
Jak na tak mały obszar 
jest tu co oglądać. Jednak 
nie ma potrzeby, żeby 
na to poświęcać więcej, 
niż jeden dzień. Przeszli-
śmy wspomniany na po-
czątku pas startowy, któ-
ry zamykany jest na czas 
startu lub lądowania sa-
molotów, ale takich opera-
cji każdego dnia jest mniej 

niż tuzin, więc nie stanowi 
to szczególnej uciążliwo-
ści. Idąc w stronę mia-
sta, szlaban był otwarty, 
wracając, zamknęli nam 
go przed nosem i musieli-
śmy czekać, aż wyląduje 
kursowy samolot z Londy-
nu. Dokumenty sprawdza-
ją zarówno Hiszpanie jak 
i Gibraltarczycy. Na pod-
stawie porozumienia 
między państwami, oby-
watele krajów należących 
do Unii Europejskiej mogą 
przekraczać granicę 
za okazaniem  dokumentu 
tożsamości (w przypadku 
Polaków - dowodu osobi-
stego), spoza niej muszą 
posiadać paszport.
Idąc głównym deptakiem 
- Main Street - dochodzi 
się do kolejki prowadzą-
cej prawie na szczyt Skały 
Gibraltarskiej, skąd podzi-
wiać można piękną pano-
ramę cypla i okrążających 
go wód przybrzeżnych. 
Zamierzaliśmy skorzy-
stać z tej głównej atrakcji, 
ale zaczepił nas przewod-
nik oferujący przejażdżkę 
swoim nowym miniau-
tobusem do wszystkich 
punktów godnych odwie-
dzenia, a dowiedziawszy 
się, że jesteśmy Polakami, 
do programu dorzucił 
zawiezienie do pomnika 
gen. Sikorskiego. Przysta-
liśmy na cenę i ruszyliśmy 
w drogę.
Szybko okazało się, że był 
to znakomity ruch, bo kie-
rowca z pasją opowiadał 
ciekawostki praktyczne 
i historyczne. Wykazał się 
także dużą wiedzą o ka-
tastrofie samolotu z gen. 
Sikorskim na pokładzie. 
Byliśmy pełni podziwu 
jego umiejętnościom ma-
newrowania wąskimi 

uliczkami wcale nie małą 
Toyotą z trzema rzędami 
siedzeń. I tak podwoził nas 
do miejsc, które mieliśmy 
w planie zobaczyć: Groty 
Św. Michaela, zwisającego 
mostu Windsor, Zamku 
Moorisha i tuneli z okresu 
II Wojny Światowej. Każde 
z wymienionych tu miejsc 
zasługuje na kilka zdań 
prezentacji, ale z powo-
du ograniczeń druku nie 
uczynię tego. Jedna atrak-
cja utkwiła mi najbardziej 
w pamięci i o niej powiem 
dwa słowa. To Jaskinia Św. 
Michaela, gdzie formacje 
w jej wnętrzu podświetlo-
no w ten sposób, że wyda-
je się, że stoi tam postać 
Chrystusa. W połączeniu 
z muzyką, całość daje 
niesamowity efekt. Dzięki 
wspaniałej akustyce or-
ganizowane są w niej kon-
certy muzyki klasycznej, 
a wykonana przez naturę 
aula pomieścić może 600 
słuchaczy.
Żegnaliśmy  Gibraltar, gdy 
było już ciemno. Do gra-
nicy zmierzał tłum ludzi, 
w większości Hiszpanów, 
powracających z pra-
cy do domu. Codziennie 
rano około 18 tys. z nich 
przechodzi pas lotniska 
w stronę cypla, a wieczo-
rem wraca. Dla nich za-
robki u sąsiada są wyższe, 
niż u siebie, dla Gibraltar-
czyków zatrudnianie Hisz-
panów  wiąże się z oszczę-
dzaniem na ich pensjach.
Myśleliśmy, że opuszcza-
my ten skrawek ziemi 
na dobre, ale następnego 
dnia z powodu sztormo-
wej pogody i niemożliwo-
ści pływania żaglówką, 
wybraliśmy się tam jesz-
cze raz. Poszliśmy w kie-
runku wschodnim, gdzie 

jest kilka pięknych plaż - 
Catalina i Sandy. Jak było 
do przewidzenia, nie było 
tam prawie nikogo, z wy-
jątkiem kilku mieszkań-
ców wyprowadzających 
swoje psy. Godzinami 
wałęsaliśmy się wąskimi 
uliczkami i Main Street, 
przy której znajduje się 
Katedra Najświętszej Ma-
ryi Panny Królowej, któ-
rej budowę ukończono 
w 1462 roku.  Zaczekali-
śmy do wieczora, gdyż 
chcieliśmy oglądnąć mecz 
reprezentacji Anglii w Li-
dze Narodów, która mie-
rzyła się z Grecją. Nie tyle 
interesowało nas samo 
spotkanie, co atmosfera 
w barze, gdzie mieli gro-

madzić się kibice Wyspia-
rzy, uchodzący za jednych 
z najgorszych na świecie. 
Jakiegoż doznaliśmy za-
wodu – bar świecił pustka-
mi. Przy głównym blacie 
siedziało trzech, czy czte-
rech mężczyzn z nieroz-
łącznymi kuflami piwa 
przed sobą i bez emocji 
wpatrywało się w ekran 
zawieszonego nad półka-
mi z alkoholem telewizora. 
Zbliżała się północ, kie-
dy opuszczaliśmy lokal. 
Granica także była pusta. 
Na niebie świecił Księżyc, 
co było oznaką, że następ-
nego dnia będzie słonecz-
na pogoda. Cieszyliśmy 
się, że będziemy mogli 
pływać. ◘

Pomnik upamiętniający katastrofę lotniczą, w  której 
zginął generał Władysław Sikorski

Przez Cieśninę Gibraltarską codziennie przepływa 
około 300 statków

Alcadeisa Marina tuż przy granicy z Gibraltarem, gdzie 
wypożyczyliśmy żaglówkę

Na Gibraltarze wykorzystany jest każdy skrawek ziemi. 
Widok na  zachodnie wybrzeże. Za  pasem lotniska 
rozciąga się Hiszpania
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ROZRYWKA

Rozmawia dwóch pijaków:
- Ciekawe dlaczego dali mi 
ksywkę: Dżin? Pewnie dlatego, 
że wszystko mogę!
- Nie, stary. Po prostu gdy tylko 
ktoś odkręca butelkę, ty od razu 
się pojawiasz.

Rowerzysta zderzył się z krową. 
Na miejscu zjawił się policjant:
- No, to komu mam wypisać 
mandacik?
Na to krowa:
- Muuuu!  

Dyrektor do pracownika:
- Pan wszystko robi powoli! Po-
woli pan myśli, powoli pisze, po-
woli mówi, powoli się porusza! 
Czy jest coś, co robi pan szybko?
- Owszem, szybko się męczę. 

Leci Amerykanin rosyjskimi 
liniami lotniczymi. Podchodzi 
do niego stewardesa i pyta:
- Życzy Pan sobie obiad?
- A jaki jest wybór?
- Tak lub nie. 

- Wierzy pan w reinkarnację?
- Nie bardzo mi się podoba po-
czątek tej rozmowy, panie dok-
torze...

UŚMIECHNIJ SIĘ

Baran (21.03-19.04) 
Osoby spod znaku Barana zaczną tydzień od ambitnych postanowień. 
W poniedziałek i wtorek Księżyc znajdzie się w ich znaku zodiaku i doda 
im energii. Od piątku zapowiada się także więcej towarzyskich atrakcji, 
możliwe inspirujące znajomości. Tydzień będzie udany, ale Mars radzi 
zadbać o zdrowie, żeby na wszystko mieć siły.

Byk (20.04-20.05)
Osoby spod znaku Byka będą miały więcej szczęścia do ludzi. W środę 
i czwartek szansa na sukces zawodowy. Księżyc zapowiada ważne spo-
tkanie, decydującą rozmowę czy korzystną propozycję. Ktoś ważny po-
może, warto prosić o poradę. Będzie jednak sporo pracy i zamieszania, 
dopiero w niedzielę uda się znaleźć czas na przyjemności.

Bliźnięta (21.05-21.06)
Osoby spod znaku Bliźniąt wybiorą się na kawę ze znajomymi, będą zdo-
bywać ciekawe informacje i planować różne wyjazdy. W piątek i sobotę 
Księżyc zapewni sympatię otoczenia, a to sprzyja stawianiu na swoim. Uda 
się też na czymś zaoszczędzić. W niedzielę lepiej jednak zwolnić tempa, 
zadbać o zdrowie i wygodę.

Rak (22.06-22.07)
Osoby spod znaku Raka poczują przypływ odwagi. Postanowią nie od-
kładać na później ważnych zadań i uda im się szybko pozbyć zaległości. 
Od środy Merkury sprzyja udanym zakupom i szybkiemu załatwianiu służ-
bowych spraw. W niedzielę Księżyc w znaku Raka pomoże zregenerować 
siły. Warto też zwracać uwagę na sny i przeczucia.

Lew (23.07-22.08)
Osoby spod znaku Lwa będą dociekliwe i pomysłowe. W środę i czwartek 
nie pozwolą, aby ktoś wykorzystał ich pomysły. W piątek największe sukce-
sy. Sprawy, które się opóźniały, wreszcie ruszą do przodu. Weekend sprzyja 
zabawie. Zwłaszcza w sobotę zapowiada się więcej towarzyskich atrakcji 
i zaproszeń na różne imprezy.

Panna (23.08-22.09)
Osoby spod znaku Panny mają przed sobą bardzo ciekawy tydzień. Na za-
kupach mogą trafić się różne wspaniałe okazje. Wenus radzi inwestować 
w piękno i wygodę, sprzyja też naprawie różnych ważnych relacji. Od śro-
dy ktoś może potrzebować szybkiej porady, a osoby spod znaku Panny 
będą doskonale wiedziały, co trzeba zrobić.

Waga (23.09-22.10)
Osoby spod znaku Wagi będą podejmować szybkie decyzje. Tydzień będzie 
pełen zamieszania, ale Mars pokaże nowe cele. Niektóre plany rzeczywi-
ście trzeba będzie zmienić na bardziej opłacalne. Lepiej jednak ostrożnie 
postępować z bardzo wrażliwymi osobami, bo kłótnia nie wyjdzie nikomu 
na dobre. Od piątku Księżyc uspokoi emocje.

Skorpion (23.10-21.11)
Osoby spod znaku Skorpiona będą szukać okazji do randek i imprez. Spo-
ro się będzie działo, a od środy Merkury sprzyja ciekawym znajomościom. 
Różne wyjazdy także okażą się udane. W miłości powodzenie, a w week-
end sztuka czy hobby dostarczą nowych inspiracji. Samotne osoby spod 
znaku Skorpiona będą miały powodzenie.

Strzelec (22.11-21.12)
Osoby spod znaku Strzelca będą podejmować odpowiedzialne decyzje, 
ale wskazówki intuicji też będą dla nich ważne. W środę Merkury opu-
ści ich znak zodiaku i zrobi się spokojniej. W weekend osoby spod znaku 
Strzelca odpoczną od męczących spraw i zajmą się swoim hobby. Na zaku-
py czy imprezy może być trudno je wyciągnąć.

Koziorożec (22.12-19.01)
Osoby spod znaku Koziorożca będą dbać o otoczenie. Bezpieczeństwo i do-
bre emocje będą dla nich bardzo ważne. Od środy Merkury w ich znaku 
pomoże zażegnać konflikty i odnieść większy sukces w pracy. W niedzielę 
Księżyc przypomni, że trzeba zachować równowagę i bardziej zadbać o du-
chowe potrzeby.

Wodnik (20.01-18.02)
Osoby spod znaku Wodnika nabiorą większej ochoty na imprezy i wy-
jazdy. Jowisz sprzyja kupowaniu biletów na różne atrakcje, znajdowaniu 
niezwykłych spektakli czy koncertów. Przyjaciele chętnie się przyłączą 
do tych planów. W miłości ożywienie. Warto się z kimś umówić, tylko bez 
pośpiechu.

Ryby (19.02-20.03)
Osoby spod znaku Ryb będą w doskonałych humorach dzięki Wenus, 
która przemierza ich znak zodiaku i będzie sprzyjać zmianie spojrzenia 
na trudne sprawy. Uda się odpocząć od stresów. W środę i czwartek Księ-
życ przyniesie ambitniejsze pomysły. W weekend idealny czas na sztukę, 
relaks i udaną randkę.

HOROSKOP T YGODNIOWY
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MATERIAŁ SPONSOROWANY

Już w pierwszym 
kwartale tego roku 
rozpocznie się 
nowa kampania 

skierowana do agentów 
turystycznych zrzeszo-
nych w SPATA, których 
zadaniem będzie inspi-
rowanie swoich klientów 
do odwiedzin ojczyzny. 

SPATA 
JAKO KLUCZOWY 

PARTNER W PROMOCJI 
POLSKI

SPATA, czyli Society of 
Polish American Travel 
Agents, zrzesza agentów 
turystycznych pocho-
dzenia polskiego, dzia-
łających na terenie USA. 
Organizacja ta od lat 
odgrywa ważną rolę 
w promowaniu turystyki 
między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi. „Polska 
to kraj o bogatej historii, 
kulturze i wspaniałych 
krajobrazach. Widzi-
my ogromny potencjał 
w popularyzacji podró-
ży do Polski, szczególnie 
wśród Polonii, która czę-
sto ma rodzinę i przyja-
ciół w ojczyźnie, ale po-
trzebuje dodatkowego 

bodźcca, aby odwiedzić 
te miejsca” - mówi Hono-
rata Pierwola, President 
SPATA

WSPÓLNE 
DZIAŁANIA

Celem inicjatywy jest 
zaangażowanie człon-
ków SPATA do aktywne-
go promowania Polski 
wśród swoich klientów. 
W ramach kampanii 
agenci będą mieli do-
stęp m.in. do materiałów 
promocyjnych Polskiej 
Organizacji Turystycz-
nej, takich jak broszury, 
filmy czy plakaty a także 
szkoleń i webinarów or-
ganizowanych przez ZO-
POT, które będą dotyczyć 
najatrakcyjniejszych re-
gionów turystycznych 
Polski. „SPATA będzie 
aktywnie zachęcać swo-
ich członków do korzy-
stania z tych narzędzi. 
To dla nas ogromna szan-
sa, aby wspólnie z POT 
wzmacniać pozytywny 
wizerunek Polski jako 
destynacji turystycznej 
wśród amerykańskiej 
Polonii” – podkreśla Pier-
wola.

DLACZEGO 
POLONIA?

Według szacunków 
w Stanach Zjednoczo-
nych mieszka około 10 
milionów osób o polskich 
korzeniach. Choć wielu 
z nich odwiedza Polskę 
regularnie, nadal istnie-
je ogromna grupa, która 
jeszcze nigdy nie miała 
okazji wrócić do ojczy-
zny. Nowa kampania 
ma na celu zmotywowa-
nie tych osób do odkrycia 
kraju przodków i pozna-
nia jego współczesnego 
oblicza.

PLANY 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Nowa kampania jest do-
piero początkiem szer-
szej współpracy między 
SPATA a ZOPOT. „Wierzy-
my, że ten projekt przy-
niesie wiele korzyści. Po-
lonia amerykańska jest 
mostem między naszymi 
krajami, a turystyka to je-
den z najlepszych sposób 
na umacnianie tych wię-
zi” – podsumowuje Hono-
rata Pierwola. ◘

WSPÓLNA INICJATYWA SPATA I POT W USA 
na rzecz promocji Polski

ZAGRANICZNY OŚRODEK POLSKIEJ ORGANIZACJI TURYSTYCZNEJ (ZOPOT) ORAZ SOCIETY OF POLISH AMERICAN TRAVEL AGENTS (SPATA) ŁĄCZĄ 
SIŁY, ABY WSPÓLNIE PROMOWAĆ POLSKĘ WŚRÓD POLONII W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Konwencja SPATA w Maroku

Michał Fijoł, Prokurent LOT, Honorata Pierwola, President SPATA oraz Rafał Szmytke, Prezes Polskiej Organizacji 
Turystycznej w Warszawie 
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POLONIA

Seniorzy bardzo ciężko 
pracowali na próbach, 
a rezultat tego można 
było obejrzeć podczas 
niezwykle udanego 

przedstawienia. Aktorzy świet-
nie zagrali swoje role. Akcja 
sztuki trochę humorystyczna, 
czasem poważna, przeplatana 
kolędami, trzymała nas cały 
czas w napięciu. Całości dopeł-
niały piękne kolorowe kostiumy. 
Wystąpili: kronikarz, Maryja, 
Św. Józef, anioł, 7 pasterzy, trzej 

królowie, herod, śmierć, diabeł, 
gospodarz i żołnierz - razem 19 
osób.
Jasełka składają się z sześciu 
scen: Maryja i Józef przed go-
spodą i w stajence, w towarzy-
stwie Anioła, pastuszkowie przy 
ognisku, pasterze składają dary 
dzieciątku w żłobku, przybywają 
trzej królowie i składają dary, He-
rod i rzeź niewiniątek, ucieczka 
do Egiptu, śmierć Heroda. Całość 
prowadzi kronikarz, zapowia-
dając poszczególne sceny. Jaseł-

ka zakończyły się korowodem 
wykonawców po sali między 
stolikami, śpiewającymi kolędy, 
których poprowadził żołnierz 
z piękną obracającą się gwiazdą 
wykonaną przez Bertę i Krzysz-
tofa Zielińskich.  
Szczególne podziękowania 
za sukces należą się Katarzy-
nie Drucker za scenariusz, re-
żyserię oraz przygotowanie 
chóralne. Tekst opracowali: 
Katarzyna Drucker i Waldemar 
Ostrowski, przepiękne kostiu-

my i rekwizyty były dziełem 
Stanisławy Krzyś, pomysłowe 
dekoracje przygotowali Walde-
mar Ostrowski, Krzysztof Zie-
liński i Tadeusz Nowak, a akom-
paniament i oprawę muzyczną 
Ola Watras. Nad dźwiękiem 
czuwał Artur Pustula. Na za-
kończenie Katarzyna Drucker 
przedstawiła wszystkich wyko-
nawców:
KRONIKARZ: 
Grażyna Ostrowska
PASTERZ KUBA: 
Janina Radziejowska

PASTERZ SZYMEK: 
Halina Jaworska 
PASTERZ JASIO:
Małgorzata Posłuszna
PASTERZ STASZEK: 
Genowefa Równicka                
PASTERZ ANTEK: 
Zosia Wiszniewska
PASTERZ FRANEK: 
Marianna Prusaczyk   
PASTERZ FILIP: 
Mieczysława Jaksik 
ANIOŁ: Anna Kucay
MARYJA: Jadwiga Szałyga 
ŚW. JÓZEF: Krzysztof Zieliński  
KRÓL MELCHIOR: 
Alojzy Jaksik (złoto)     
KRÓL BALTAZAR: 
Stanisław Kulczycki  (kadzidło)
KRÓL KACPER: 
Stanisław Piekut (mirra)
HEROD: Tadeusz Nowak          
ŚMIERĆ: Jadwiga Biedrzycka 
DIABEŁ: Wojciech Żebrowski                                                                                                                                       
GOSPODARZ: 
Krystyna Krudysz
ŻOŁNIERZ: 
Waldemar Ostrowski
SUFLER: 
Stanisława Krzyś i Julia Garbacz   

Po Jasełkach nastąpiła niespo-
dzianka, krótki koncert. Prezes 
Centrum Polsko-Słowiańskie-
go, Paweł Pachacz, zagrał kilka 
utworów na trąbce, w tym ko-
lędy, a dyrektor CPS, proboszcz 
parafii Kościoła Św. Stanisława 
Kostki, Grzegorz Markulak za-
grał kilka kolęd na gitarze, senio-
rzy śpiewali.     
Po koncercie ks. Grzegorz popro-
wadził wspólną modlitwę.
Na zakończenie głos zabrała 
Agnieszka Granatowska - Dyrek-
tor Wykonawcza CPS oraz Artur 
Pustuła, Dyrektor Programu Klu-
bu Krakus dziękując za piękny 
występ oraz składając wszyst-
kim życzenia Świąteczne. Każdy 
z seniorów otrzymał też świą-
teczny prezent. ◘

Jasełka w Klubie Seniora Krakus na Greenpoincie
Zosia Zeleska-Bobrowski

W CZWARTEK 19 GRUDNIA CHÓR KRAKUS PROWADZONY PRZEZ KATARZYNĘ DRUCKER, A DZIAŁAJĄCY W CENTRUM POLSKO-SŁOWIAŃSKIM 
NA GREENPOINCIE, WPROWADZIŁ NAS W NASTRÓJ ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA WYSTAWIAJĄC JASEŁKA. DYREKTOR WYKONAWCZA  AGNIESZKA 
GRANATOWSKA ZAPROSIŁA NA JASEŁKA WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW CPS. BYLI WIĘC: PREZES CPS, PAWEŁ PACHACZ, DYREKTOR PROGRAMU 
KRAKUS, ARTUR PUSTUŁA, KIEROWNIK PROGRAMOWY, URSZULA GALEJ, PRACOWNIK SOCJALNY AGATA FORYS, DYREKTORZY CPS: KS. JÓZEF 

SZPILSKI, CM, KS. GRZEGORZ MARKULAK, CM, BOŻENA KONKIEL, DYREKTOR PRACOWNICY PROGRAMU USŁUG SOCJALNYCH, DYREKTOR DOROTA 
PASTUŁA I BOŻENA NOWAK ORAZ RED. NACZELNA KURIERA PLUS, ZOFIA DOKTOROWICZ-KŁOPOTOWSKA.

Chór Krakus, Dyrektor CP-S ks. proboszcz Grzegorz Markulak oraz Dyrektor CP-S ks. Józef Szpilski

Od  lewej: Dyrygent i  Reżyser Kasia Drucker, Pracownik Klubu 
Seniora Krakus Agata Forys, Dyrektor Klubu Seniora Krakus Artur 
Pustula, Dyrektor Wykonawcza CP-S Agnieszka Granatowska, 
Prezes CP-S Paweł Pachacz, Pracownik Usług Socjalnych Bożena 
Nowak, Aktor-Herod Tadeusz Nowak

Od lewej: Prezes CP-S Paweł Pachacz grający na trąbce, Dyrygent 
i Reżyser Kasia Drucker, Aktorka - Anioł Anna Kucay, Aktorka - 
Kronikarz Grażyna Ostrowska

Od lewej: Dyrygent i Reżyser Kasia Drucker, Aktorka - Anioł Anna 
Kucay, Dyrektor CP-S ks. proboszcz Grzegorz Markulak grający 
na gitarze, Aktorka – Kronikarz - Grażyna Ostrowska

Rada Dyrektorów i  Pracownicy CP-S. Od  Lewej: Dyrektor Usług 
Socjalnych Dorota Pastula, Prezes CP-S Paweł Pachacz, Dyrektor 
Wykonawcza CP-S Agnieszka Granatowska, Dyrektor CP-S Bożena 
Konkiel,  Dyrektor Klubu Seniora Krakus Artur Pustula, Dyrektor 
CP-S ks. proboszcz Grzegorz Markulak, Dyrektor CP-S ks. Józef 
Szpilski oraz Pracownik Usług Socjalnych Bożena Nowak

Scena „Rzeź Niewiniątek”. Od  lewej: Herod - Tadeusz Nowak, 
Matka Boska - Jadwiga Szałyga, Żołnierz - Waldemar Ostrowski, 
Anioł - Anna Kucay
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ROZMOWA NOWEGO DZIENNIKA

Jako dziecko z kluczem 
na szyi w schyłkowym 
PTR-u kochałam radio. 
Było najlepszym przy-

jacielem w deszczowe popołu-
dnia, gdy aura zatrzymywała 
mnie w domu i musiałam w nim 
samotnie przetrwać do powro-
tu rodziców z pracy. Kochałam 
twórcze projekty, zajęcie za-
wsze więc dla siebie znalazłam, 
jednak nie znosiłam robić nicze-
go w ciszy. Rodzice to rozumieli 
i dlatego radioodbiorniki mieli-
śmy w każdym pomieszczeniu. 
Pamiętam ciągi tygodni, ponure 
przełomy listopada i grudnia, 
gdy spędzałam w towarzystwie 
radia po kilka godzin dziennie, 
słuchając wszystkiego „jak leci”, 
choć z największą niecierpliwo-
ścią czekając zawsze na wy-
wiady i słuchowiska. Korzyści 
z takiego obrotu sprawy było 
więcej niż myślałam, bo szyb-
ko okazało się, że nie miałam 
w gronie znajomych nikogo in-
nego tak dobrze poinformowa-
nego o tym, co działo się w kraju 
i na świecie. Do dziś też zastana-
wiam się, czy to nie tamte chwile 
spędzone w towarzystwie radia 
sprawiły, że połknęłam dzienni-
karskiego bakcyla.  
Emigracja, styl mojej pracy 
i rytm dorosłego życia oderwały 
mnie od radia, szczególnie tego 
w języku polskim, ale polskoję-
zyczne słuchowiska dla dzieci 
podobne do tych, jakich sama 
słuchałam w dzieciństwie przez 
lata rozbrzmiewały i w moim 
emigracyjnym domu. Kupowa-
łam je w wydaniu na płytach 
CD lub wyszukiwałam w inter-
necie, by wykorzystywać jako 
jeszcze jedną formę wspierania 
dwujęzycznego wychowania 
moich córek. 
Erę podcastów powitałam 
z poślizgiem, ale entuzjastycz-
nie. Gdy w 2024 r. usłyszałam 
o słuchowisku „Na polskim 
trójkącie” natychmiast namie-
rzyłam go na Spotify, a reszta, 
jak to mówią – to już była histo-
ria. Wydawnictwo Evergreen 
z Chicago, które stworzyły 
i prężnie rozwijają dwie wspa-
niałe dziennikarki: Małgorzata 
Błaszczuk oraz Ewa Figurski 
zabrało mnie w podróż, której 
się szczerze mówiąc nie spo-
dziewałam, a która uzależniła 
mnie od siebie w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. Oby 
w naszym współczesnym, zwa-
riowanym życiu bywały tylko 
takie uzależnienia. 
Polecając Państwu słuchowisko, 
a poniżej wywiad z jego twór-
czyniami, chcę zwrócić uwagę 
na kilka istotnych spraw, któ-
rych warto mieć świadomość. 
Audioserial „Na polskim trójką-

cie” jest jednym z pierwszych, 
jeśli w ogóle nie pierwszym (kto 
ma dostęp do archiwów polonij-
nych mediów, prosimy o spraw-
dzenie!) tego typu przedsię-
wzięciem, bowiem realizowany 
jest w całości przez twórców 
polonijnych. Obierając za boha-
terów współczesnych Polaków 
mieszkających poza granica-
mi Polski, głównie w Chicago, 
ale także i w innych zakątkach 
świata, oferuje swoisty «Polonii 
portret własny». Rzecz tym bar-
dziej warta docenienia, że jest 
to portret nie tylko uaktualniony 
i odsyłający do lamusa sporo 
wciąż pokutujących, zwłasz-
cza nad Wisłą, stereotypów 
na temat współczesnej Polo-
nii w USA, ale i konstruowany 
w sposób niezwykle efektywny 
i realistyczny - bowiem poprzez 
dynamiczne zderzanie ze sobą 
światów i światopoglądów: po-
lonijnych z polskim. Po trzecie 
wreszcie i najważniejsze. Choć 
ze wszech miar „polonijne” 
słuchowisko doskonale broni 
się przed tym, by je w jakikol-
wiek sposób szufladkować, 
najmniej jako projekt realizo-
wany wyłącznie pod potrzeby 
i gusta Polonii i stąd – co mo-
głoby być refleksją nasuwają-
cą się w pierwszym odruchu 
– mniej, być może, interesujący 
dla polskojęzycznych odbior-
ców spoza USA. Nic bardziej 
mylnego i za to należą się jego 
twórczyniom największe bra-
wa. Amerykańskie akcenty 
przydają słuchowisku kolorytu 
i tworzą dla niego ramy kul-
turowe, ale przede wszystkim 
jest ono opowieścią o ludziach 

i zawiłościach ludzkiego życia. 
Bierze na warsztat i rozprawia 
się ze sprawami po ludzku uni-
wersalnymi: z uczuciami, z na-
dziejami, z zawodami, z istot-
nymi dla każdego pytaniami 
o to, co to znaczy być młodym 
i starym, rodzicem i dzieckiem, 
małżonkiem i kochankiem. Czło-
wiekiem usiłującym efektyw-
nie funkcjonować w danej mu 
współczesności, ale przecież 
zawsze i nieuchronnie obarczo-
nym też bagażem przeszłości, 
tej bliższej, bo własnej i dalszej, 
należącej do naszych przod-
ków. Utwór muzyczny otwiera-
jący każdy odcinek zapowiada, 
że „każdy znajdzie tu coś dla sie-
bie”. Nie są to słowa na wyrost, 
a obietnica, z której twórczynie 
słuchowiska i jego aktorzy rze-
telnie się wywiązują. 
Na koniec jeszcze jedno odkry-
cie, którym, nim przejdziemy 
do wywiadu,  chcę się z Pań-
stwem podzielić. Miałam ogrom-
ną przyjemność uczestniczyć 
w jednej z prób przednagra-
niowych audioserialu „Na pol-
skim trójkącie”. Przyszłam nie-
mal niezapowiedziana, a mimo 
to z miejsca otoczyła mnie ser-
deczna, rodzinna atmosfera. 
Znalazłam się w gronie bliskich 
sobie ludzi, którzy świetnie czu-
ją się w swoim towarzystwie, 
a temu co robią oddają całe ser-
ce. Czy można się więc dziwić, 
że udaje im się trafiać do na-
szych? 

ESM: Jak wpada się na pomysł, 
żeby napisać słuchowisko?
MB i EW: Tak samo jak się w Pol-
sce wpadało na kawę do kole-

żanki. Trochę po drodze, bez 
planu, a trochę z potrzeby prze-
gadania najnowszych zdarzeń 
w życiu. 
Czyli generalnie na spontanie. 
A bardziej serio: trzy lata temu 
założyłyśmy prywatną i nie-
zależną oficynę wydawniczą 
pod nazwą Wydawnictwo 
Evergreen. Po pandemii chyba 
wszyscy byliśmy głodni spotka-
nia z drugim człowiekiem oko 
w oko, więc w ramach działań 
wydawniczych zorganizowa-
łyśmy spotkania zatytułowane 
„Opowiedz nam swoją histo-
rię”. Okazało się, że ludzie chcą 
się łamać tymi historiami jak 
opłatkiem, potrzebują je z sie-
bie wydobyć, a więc w pewnym 
sensie nadać im materię istnie-
nia. Miałyśmy po jednym z ta-
kich spotkań „eureka moment”, 
że przecież na żadnym polo-
nijnym rynku na świecie nie 

ma czegoś takiego jak słuchowi-
sko, które dziś nazywamy pod-
castem, z Polakami emigrantami 
w rolach głównych! Na co więc 
było czekać? Burza dwóch mó-
zgów, konspekt, portrety pierw-
szych bohaterów i… zaczęłyśmy 
pisać scenariusz audioserialu 
„Na polskim Trójkącie”. Jego 
tytuł ma podwójne dno. Przede 
wszystkim nawiązuje do histo-
rycznej nazwy polskiej dzielni-
cy w Chicago, natomiast to dru-
gie dno jest… obyczajowe.

Czym się inspirowałyście 
i z czego czerpałyście wska-
zówki zasiadając do pisania 
scenariusza?
Obie jesteśmy dziennikarkami 
i mamy za sobą wiele lat do-
świadczenia prasowego, tele-
wizyjnego i radiowego, co nam 
bardzo zaprocentowało przy 
realizacji tego pomysłu. Obie 
współtworzymy scenariusz, 
więc korygujemy się nawza-
jem. Staramy się pilnować re-
aliów ponglishu oraz reagujemy 

na bieżące wydarzenia. Ewa 
zajmuje się reżyserią całości, 
Małgorzata realizuje nagrania. 
Później ścieżki trafiają do profe-
sjonalnych montażystów, a my 
siadamy do kolejnych wątków.
Premiera słuchowiska odbyła 
się 11 lutego 2023. Polonijnego 
audioserialu można słuchać 
za darmo na YouTubie, na FB, 
na stronie internetowej wydaw-
nictwa pod zakładką podcasty 
(www.WydawnictwoEvergreen.
com) oraz na wszystkich do-
stępnych platformach podcasto-
wych. Premierowe odcinki poja-
wiają się co niedzielę. Jest więc 
ogromna dyscyplina planu pro-
dukcyjnego, by nie zawieść słu-
chaczy.

Co okazało się największym 
wyzwaniem, by doprowadzić 
projekt do realizacji?
Od początku towarzyszył nam 

UTRWALIĆ EMIGRACYJNE OPOWIEŚCI. 
JEŚLI NIE MY, TO KTO?

Z MAŁGORZATĄ BŁASZCZUK I EWĄ FIGURSKI Z WYDAWNICTWA EVERGREEN W CHICAGO ROZMAWIA ELIZA SARNACKA-MAHONEY

Ewa Figurski i Małgorzata Błaszczuk

Ewa Figurski
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ROZMOWA NOWEGO DZIENNIKA
twórczy entuzjazm, którym 
zaraziłyśmy naszych aktorów. 
To z kolei nas poniosło do re-
alizacji pierwszych odcinków. 
Wyzwania zaczęły się pojawiać 
później i były i są związane 
przede wszystkim z czasem. 
Najpierw musimy wymyślić 
wątki, później napisać scena-
riusz najczęściej czterech od-
cinków, co wymaga sporego 
wysiłku, przeprowadzić próby 
i w końcu nagrać. A proszę pa-
miętać, że wszyscy pracujemy, 
więc zgromadzenie 10-15 osób 
w jednym czasie jest nie lada 
wyzwaniem. Ale jak do tej pory 
nasi aktorzy nas nie zawiedli i - 
jak nam mówią - mają z udziału 
w tym projekcie równie dużą 
frajdę jak i my.

Co was motywuje do dalszego 
pisania, nagrywania i prze-
cież także tradycyjnego wyda-
wania książek?
Prosty fakt, że jesteśmy stuknię-
te. A mówiąc poważnie - puch-
niemy od pomysłów, z których 
przynajmniej część musimy zre-
alizować. Amen.

Czy tworząc Wydawnictwo 
Evergreen miałyście skrystali-
zowaną wizję tego, co będzie-
cie oferować, czy jest wizja, 
która wciąż się rozwija?
Zakładałyśmy Evergreen z zało-
żeniem, by utrwalić jak najwię-
cej emigracyjnych opowieści. 
Mamy głębokie przekonanie, 
że jeśli nie nasze wydawnictwo, 
to kto? Swego rodzaju sportreto-
wanie naszego momentu na tej 
długiej i bogatej linii czasu, 
którą rozpoczęli w XIX w. pol-
scy emigranci przypływający 
do USA, jest naszym leitmoti-
fem we wszystkim, co w ra-
mach działalności wydawni-
czej robimy. A więc: Kierunek 
Ameryka. Antologia opowieści 
emigracyjnych (osiemnastu au-
torów), Kalendarz emigracyjny 
ze zdjęciami polonijnych arty-

stów fotografików, Ona po pro-
stu zniknęła. Niewysłane listy 
do córki autorstwa Małgorzaty 
Palki, dwujęzyczny album fo-
tograficzny Polskie Chicago. 
Kultowe miejsca chicagowskiej 
Polonii, wystawa „My emigran-
ci@2024.Na polskim Trójkącie”, 
film (na podstawie słuchowiska) 
„Na polskim Trójkącie” przyję-
ty na Festiwal Filmu Polskiego 
w Los Angeles i nominowany 
do Hollywood Eagle Award, i tak 
dalej, i tak dalej.

Jakie plany na najbliższą 
przyszłość?
Myśląc o najbliższej przyszło-
ści, myślimy o ramie nowego 
roku. Najważniejszą pozycją 
roku 2025 jest historia pierw-
szej powojennej miss Polonia. 
Ta książka o Alicji Bobrowskiej, 
emigrantce mieszkającej w Los 
Angeles, to kawał historii Polski 
i nasz języczek u wagi w pla-
nach wydawniczych. 

Jakie macie oczekiwania 
w związku z działalnością wy-
dawnictwa?
Oczekiwania wobec wydawnic-
twa, to tak naprawdę oczekiwa-
nia wobec nas samych. Chcemy 
zatem konsekwentnie tworzyć 
naszą emigrologiczną opowieść 
rozpisaną na wiele głosów. 
Mamy nadzieję, że nie zabrak-
nie nam energii do jej snucia, 
bo że nie zabraknie nam pomy-
słów i tematów - tego jesteśmy 
pewne.

Czy kultura tworzona 
przez środowisko polonijne 
ma szansę wyjść poza to śro-
dowisko i dlaczego?
To bardzo dobre pytanie. 
Bo niby co jest gorszego w po-
lonijnej kulturze, by nie miała 
szansy na zaistnienie na przy-
kład w Polsce? Ale życie poka-
zuje, że jednak nie ma. W du-
żej mierze winę za to ponoszą 
stereotypy rodem z „Samych 

swoich”. Tylko że od tego czasu 
zmieniło się wszystko z Polo-
nią jako taką. Stereotyp jednak 
nadal w Polsce funkcjonuje 
i ma się zupełnie dobrze, nieste-
ty. Potrzeba organicznej pracy, 
ogromnej determinacji z naszej 
strony i pieniędzy, żeby prze-
bijać się z nową wizją o nas 
i naszą ofertą. Na szczęście ten 
proces już trwa i nieskromnie 
powiemy, że - wydając książki 
na światowym poziomie i reali-
zując projekty z dbałością o ich 
estetykę, jakość - jesteśmy jego 

częścią; w tej nowej fali jest też 
chicagowski Teatr Nasz Andrze-
ja Krukowskiego, który w tym 
roku objechał pół Europy, by po-
kazać swój eksperymentalny 
teatr tworzony przez polskich 
emigrantów w Chicago. 

Jakie są największe przeszko-
dy?
Każdy, kto dotknął jakiejkolwiek 
działalności kulturalnej bez do-
finansowania i grantów (które 
często są mitem - to zresztą te-
mat na osobną rozmowę) wie 
dokładnie, jakie są przeszkody. 
Rzecz w tym, by nie robić z sie-
bie ofiary, tylko szukać sposo-
bów i koniec końców robić swo-
je. Więc nie będziemy narzekać, 
bowiem to nic nie zmieni.

Gdybyście mogły wypowie-
dzieć trzy życzenia na nadcho-
dzący nowy rok, co by to było? 
Wydłużenie doby. A z życzeń 
bardziej realnych: by Polonia 
nowojorska przywiązała się 
do naszego audioserialu tak 
samo, jak chicagowska, i to trze-
cie życzenie - ostatnie - to na-
leżyte i należne docenienie 
działań kulturalnych i artystycz-
nych tworzonych przez polskich 
emigrantów. To przecież tak-
że część polskiej kultury, dziś 
traktowanej po macoszemu lub 
z przymrużeniem oka. A prze-
cież my jesteśmy serio.

CO O SŁUCHOWISKU MYŚLĄ 
TWORZĄCY JE AKTORZY? 

Ania Włoch gra jedną z głów-
nych bohaterek słuchowiska 
- Agnieszkę Jackowską, agent-

kę obrotu nieruchomościami, 
żonę Krzysztofa.
Ania Włoch: Dostając propozy-
cję wzięcia udziału w słuchowi-
sku nie miałam pojęcia z czym 
będę się mierzyć, bo przecież 
nie mam szlifów aktorskich. 
Po pół roku twierdzę, że to jest 
absolutnie dla mnie!
Ciekawym doświadczeniem 
jest wchodzenie w buty i świat 
Agnieszki, który przecież zna 
wiele kobiet, bo historie zawar-
te w scenariuszu nie biorą się 
tylko z wyobraźni scenarzystek, 
ale przede wszystkim z życia.
Moim zdaniem historie, któ-
re przynosi każdy odcinek 
są uniwersalne; zdarzają się 
w życiu emigrantów, ale i roda-
ków w kraju i dotyczą kobiet 
i mężczyzn, bo przecież miłość, 
zdrada, zazdrość, choroba, 
cierpienie są znane ludziom 
pod każdą szerokością geogra-
ficzną. Ale są też wątki właści-
we dla nas, Polaków żyjących 
w Ameryce. Siłą słuchowiska 
„Na polskim Trójkącie” jest to, 
że scenariusz jest pisany na bie-
żąco, reagujemy na to co dzie-
je się w naszym sąsiedztwie, 
ale także u rodzin w Polsce. Każ-
dego miesiąca dostajemy około 
stu stron tekstu. Za każdym ra-
zem podekscytowana czekam, 
co się u nas wydarzy, u nas, czyli 
u Agnieszki i Krzysztofa Jackow-
skich.
 
Piotr Kukuła w  słuchowisku 
gra Krzysztofa Jackowskiego, 
muzyka z Polski, w USA pracu-
jącego jako trucker.
Piotr Kukuła: Scenariusz słu-
chowiska jest naprawdę dobry. 
Kiedy zostałem zaproszony 
do tego projektu nie wiedzia-
łem czego się spodziewać. Z po-
czątku starałem się zrozumieć, 
w którą stronę idziemy i czego 
tak naprawdę oczekują ode 
mnie scenarzystki. W rezulta-
cie słuchowisko przerosło moje 
oczekiwania. Oddaje bowiem 
atmosferę życia w naszym po-
lonijnym środowisku tu i teraz. 
Przyznam, że niejednokrotnie 
zaskoczyły mnie zwroty akcji, 
nowe epizody, postacie kre-
owane przez naszą tak zwaną 
radiową, ciągle powiększającą 
się rodzinę. Słuchowisko to cie-
kawa forma splotu ludzkich lo-
sów z ciągle zmieniającą się rze-
czywistością. Prawdopodobnie 
takich Krzysiów Jackowskich, 
jak postać, którą gram w słucho-
wisku, jest wielu. Ludzi dających 
sobie pozornie radę w otaczają-
cym ich świecie. Posiadających 
obywatelstwo, pracę, rodzinę, 
przyjaciół, czyli żyjących jak-
by normalnie, a jednak… nie-
koniecznie do końca szczęśli-
wych. Nie jestem zawodowym 
aktorem, dlatego początkowo 
zderzyłem się z pewną trudno-
ścią odtwarzania postaci z ce-
chami, których sam nie mam 
i niekoniecznie lubię u innych. 
Ale po pół roku od premiery na-
prawdę polubiłem Krzysztofa, 
który mierzy się z amerykańską 
rzeczywistością w polskim wy-
daniu. ◘Ekipa NPT

Małgorzata Błaszczuk
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W dniu publikacji w gazecie ogłoszenia umieszczone są na naszej stronie internetowej www.dziennik.com

DISCLAIMER: „Nowy Dziennik” assumes the statements made in classified advertisements 
are accurate, but cannot investigate them and assumes no responsibility or liability concer-
ning their content. The Publisher reserves the right to decline, withdraw, or edit advertise-
ments. Every effort will be made to avoid mistakes, but responsibility cannot be accepted for 
clerical or printing errors.
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COPPER ROOFING 
MECHANIC WANTED 

914-309-7236
 10/01/25

EXPERIENCED ELECTRICIANS 
WITH DRIVERS LICENSE  

Please call 917-807-2527
26/04/25

ELECTRICIANS WITH 
EXPERIENCE WANTED  

Please call 347-283-1711
26/04/25

EXPERIENCED 
ELECTRICIANS WITH DRIVERS 

LICENSE NEEDED.  
Please call 917-939-5999 

26/04/25

SAMOCHODY AMERYKAŃSKIE I ZAGRANICZNE

201.893.1507 lub 973.471.8133
465 Main Ave • Wallington, NJ 07057

Tony’s Mufflers
Ogólna mechanika samochodowa

• Zbieżność • Hamulce • Elektronika samochodowa
• Amortyzatory • Opony • Układy wydechowe

• Spawanie

Firma dachowo - elewacyjna
poszukuje osoby na stanowisko 

kosztorysanta/ estimator.
Mile widziane doświadczenie w branży 

ogólnobudowlanej oraz znajomość czytania 
rysunków technicznych oraz wszelkiej dokumentacji 

budowlanej  - przeszkolimy.
Wymagane: język angielski 

i prawo jazdy

Telefon 973-575-5200
31/01/25
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ROZMOWA NOWEGO DZIENNIKA

O czym jest to przedsta-
wienie?
Przede wszystkim o czło-
wieku i jego rozterkach 
i o Bogu - człowieku, któ-
ry narodził się w ubogim 
żłobie. To opowieść o tym, 
że zawsze jest Nadzie-
ja na lepsze jutro, żeby 
nie tracić Wiary, że życie 
ma sens, że w Wigilię przy-
chodzi Miłość, która łączy 
wszystkie serca poprzez 
Opłatek - Chleb Miłości. 
O wzajemnym wybacze-
niu krzywd i żalów. Po-
rusza historie tych ludzi, 
którzy czują się samotni 
w dniu Wigilii, bo kogoś za-
brakło tego wieczoru przy 
świątecznym stole. I uka-
zuje, że choć tych Nieobec-
nych nie widzimy, to tak 
naprawdę są tuż obok 
i zawsze nas wspierają 
i że „gdziekolwiek są – do-
brze im jest, bo są z nami, 
choć w innej postaci”. 
Zagrałam Córkę, która 
samotnie spędza Wigilię 
otoczona fotografiami swo-
ich bliskich, którzy odeszli, 
matki, ojca i syna i wspo-
mnieniami wspólnych 
Wigilii. Poprzez wiersze 
prowadzi ona duchowe 
rozmowy z Duchem Matki, 
w tej roli wspaniała aktor-
ka Anna Kucay oraz Du-
chem Ojca, którego zagrał 
z wielką autentycznością 
Tadeusz Nowak. Akompa-
niował nam ze świetnym 
poetyckim wyczuciem Da-
vid Alan Jaymes. 
Ten utwór pokazuje rów-
nież, że są dusze, które 
tęsknią również po tamtej 
stronie, Duch Ojca tęsknią-
cy za córką. W ostatniej 
części Duch Ojca i Mat-
ki z żalem zauważają, 
że „świat dzisiejszy, który 
w nic nie wierzy, co nie 
jest złotem, bogactwem, 
dostatkiem”, „nie mówi pa-
cierzy, gardzi opłatkiem”, 
który przecież jest „pra-
starym symbolem bra-
terstwa, miłości i wiary”. 
Córka zaś łączy się z nimi 
podkreślając, że to na nas 
żyjących spoczywa obo-
wiązek utrzymania tej 
tradycji, na pamięć tych, 
co odeszli.
To nie jest sztuka radosna, 
ale głęboko poruszająca 
i nostalgiczna.

Co skłoniło reżyserkę 
do takiego wyselek-

cjonowania Wigilii?  
Wigilia zawsze nam się 
kojarzy z ciepłem rodzin-
nym i radością, bombkami 
na choince św. Mikołajem 
i prezentami, śmiechem 
dzieci, kolędami, ale to tyl-
ko jeden aspekt Wigilii. 
Jest jeszcze jeden, o któ-
rym się nie mówi albo cza-
sem zapomina, lub wręcz 
odrzuca, to samotność 
i opuszczenie, które wie-
lu ludzi czuje tego dnia.  
A we współczesnym świe-
cie chyba bardziej, niż kie-
dykolwiek, samotność jest 
odczuwalna nawet przy 
suto zastawionym stole. 
Moje „przypadkowe” spo-
tkanie i rozmowa z  czło-
wiekiem na Greenpoincie 
o tym, że Wigilia to naj-
cięższy okres dla niektó-
rych osób, kiedy biorą 
Opłatek do ręki i nie mają 
się, z kim podzielić uzmy-
słowiło mi, że przedsta-
wienie „Noc Wigilijnej 
Miłości” musi powstać, 
że właśnie dziś jest po-
trzebne człowiekowi naj-
bardziej, gdy na świecie 
jest tyle cierpienia i bólu. 
Jest poświęcone ludziom 
zapomnianym, czasem 
odrzuconym i bardzo zra-
nionym. Ale także tym, 
którzy tracą swoich naj-
bliższych na wojnie, stra-
cili ich podczas pandemii, 
rodziców i dzieci i czują 
wielki ból, żal i samotność. 
W komercji i chaosie ży-

cia zatraciły się Wiara, Na-
dzieja i Miłość, a co za tym 
idzie duchowość Świąt Bo-
żego Narodzenia i o tym 
trzeba mówić. 

Skąd narodziła się kon-
cepcja rozmowy pomię-
dzy Duchami Rodziców 
a córką?
Wielu z nas przecież czę-
sto rozmawia z tymi, któ-
rzy odeszli, patrząc na ich 
fotografie. Nawet czasem 
wydaje nam się, że czuje-
my ich obecność, czasem 
słyszymy w radiu muzy-
kę, której lubili słuchać, 
czasem widzimy kogoś 
podobnego na ulicy. Stąd 
właśnie pomysł samotnej 
córki, fotografii na stole 
wigilijnym i duchowa roz-
mowa pomiędzy nimi, po-
łączenie świata zmarłych 
ze światem żywych i wia-
ra w siłę miłości. To jest 
tez trochę przedstawienie 
bardzo osobiste.

Dlaczego nie ukazu-
jesz nut radości z Naro-
dzin Jezusa, Zbawiciela 
dla chrześcijan? 
To przedstawienie jest 
inne, może nie w tak rado-
snym, amerykańskim kli-
macie, ale ukazuje bardzo 
głębokie przeżycie du-
chowe z przyjścia Jezusa 
na świat. Jezus narodził się 
przede wszystkim dla lu-
dzi samotnych i opuszczo-
nych, pogrążonych w bólu 

i rozpaczy, nie przyszedł, 
aby rozdawać zabawki 
pod choinkę, pić gorącą 
czekoladę czy lepić bał-
wana. On przynosi nam 
siebie, jako ofiarę za nas. 
Bóg zsyła na Ziemię „Ma-
leńką Miłość” (kolęda, któ-
ra śpiewała Eleni), swego 
Syna by ludziom „każdej 
łzy perłę troskliwie ocierał 
i pociechę strumieniem lał 
w jej duszę, żeby nędzy 
nie było tylko – miłość 
i miłość…”. „Noc Wigilijnej 
Miłości” pokazuje tę ra-
dość inaczej, głębiej. Jest 
ona bardziej jak przytule-
nie zranionej duszy przez 
Boga, gdy człowiek czuje 
się bezpieczny w jego ra-

mionach, wtedy czuje ra-
dość w sercu. Każdy z nas 
pamięta to uczucie, gdy 
jako spłakane i zranione 
dziecko mama przytulała 
nas do siebie. Na końcu 
córka odkrywa prawdzi-
we znaczenie Świąt i po-
przez rozmowy duchowe 
z Duchem Matki i Ojca 
odkrywa Wiarę, Nadzieję 
i Miłość, sens życia, że na-
wet w samotności znajdu-
je światło ich obecności, 
otuchę. Odkrywa właśnie 
to uczucie głębokiej dzie-
cięcej radości z Miłości 
w swoim sercu i duszy. 
Jak w wierszu Lucyny 
Krzemienieckiej – „Wie-
czór Wigilijny. „To właśnie 
tego wieczoru, gdy wiatr 
zimny śniegiem dmucha, 
w serca złamane i smutne                                                                                                                                      
po cichu wstępuje otu-
cha”.
Nasz rozum, wolna wola, 
umiejętność kochania, 

zdolność do poświęcenia, 
praca, kultura czynią czło-
wieka cudem, dlatego Bóg 
zesłał swego Syna, aby stał 
się człowiekiem – cudem. 
Oddał życie za każdego 
z nas, tego, który w nie-
go wierzył i nie wierzył, 
bo każdy człowiek był 
dla niego ważny. Nawet Ju-
dasz, który go zdradził. So-
krates, filozoficzny ojciec 
pojęcia „dusza-psyche” 
stwierdził, że to dusza jest 
właściwym człowiekiem, 
jego „ja”. Człowiek powi-
nien dbać nie tylko o do-
bro materialne, ale przede 
wszystkim o cnotę i dobro 
duszy. Wiara, Nadzieja 
i Miłość to właśnie naj-

ważniejsze uniwersalne 
wartości w życiu człowie-
ka, które od wieków dbają 
o światło naszej duszy bez 
względu na to, w co wie-
rzymy, w jakim kraju żyje-
my, jakim językiem mówi-
my. Tak wiec największą 
wartością jest Dusza czło-
wieka, to o nią zawsze to-
czy się odwieczna bitwa, 
pomiędzy dobrem a złem.                         

Kiedy założyłaś THEOS? 
THEOS - Theatre and 
Opera Society - powstał, 
jako grupa teatralna 
we wrześniu, 2018 roku. 

Podstawę naszego teatru 
tworzyło trio. Początkowo 
współpracował z nami 
David Alan James - mu-
zyk, kompozytor i produ-
cent oraz Tadeusz Tur-
kowski - wyróżniający się 
aktor z teatru Hybrydy. 
Wspólnie zrobiliśmy 20 
przedstawień. Po śmierci 
Tadeusza, nastąpiły zmia-
ny, dołączyła do zespołu 
Anna Kucay, znakomita 
aktorka, piosenkarka, 
poetka, występowa-
ła w Operze i Operetce 
Szczecińskiej. Aktualnie 
akompaniatorką w zespo-
le jest również Ola Watras 
z chóru Krakus. Nowym 
członkiem zespołu jest 

Tadeusz Nowak, aktor, de-
korator, operator dźwię-
ku. Mamy wiele planów 
na nowe przedstawienia, 
wydarzenia, projekty mu-
zyczne i koncerty. Do tej 
pory zrealizowaliśmy oko-
ło 50 przedstawień o te-
matyce świątecznej, o te-
matyce patriotycznej oraz 
przedstawiające postacie 
wielkich Polaków jak ro-
dzinę Kossaków w „Marii 
i Magdalenie”. W przy-
gotowaniu mamy kolejne 
spektakle.

Rozmawiała 
Elżbieta Popławska

Katarzyna Drucker 
- sopranistka, założycielka THEOS

Pochodzę z muzycznej rodziny, tato grał na akorde-
onie i tym samym muzykę mam w duszy od dzie-
ciństwa, a nawet wcześniej, bo dziadek też miał 
wspaniały głos. Ukończyłam Prywatne Policealne 
Studium Sztuki Wokalnej w Poznaniu, występowa-
łam w Europie w kilku znaczących przedstawie-
niach i teatrach. Od 2000 r mieszkam w USA.

Czy człowiek jest najwyższą wartością?
Rozmowa ND z Katarzyną Drucker reżyserką przedstawienia 

WE WTOREK, 17 GRUDNIA 2024 R., THEOS – THEATRE AND OPERA SOCIETY WYSTAWIŁO W CENTRUM POLSKO-SŁOWIAŃSKIM NA GREENPOINCIE 
KOLEJNE PRZEDSTAWIENIE, „NOC WIGILIJNEJ MIŁOŚCI” TYM RAZEM UPAMIĘTNIAJĄCE WIGILIĘ - DZIEŃ PRZED NARODZINAMI JEZUSA CHRYSTUSA. 
PRZEDSTAWIENIE ZOSTAŁO OBJĘTE PATRONATEM KONSULA GENERALNEGO RP W NOWYM JORKU. TO WYJĄTKOWE TEATRALNE WYDARZENIE WG 
SCENARIUSZA I REŻYSERII KASI DRUCKER ZASKOCZYŁO WIDZÓW, GDYŻ ZAMIAST RADOSNYCH NUT ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA, POJAWIŁY SIĘ 

DYWAGACJE O ŻYCIU CZŁOWIEKA.
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Od lewej: Anna Kucay, Kasia Drucker, Tadeusz Nowak

Na scenie od lewej: Kasia Drucker, Anna Kucay i Tadeusz Nowak
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POLONIA

Organizatorzy koncertu 
tym razem nawiązali 
współpracę z polonij-
nym zespołem Krako-

wianki i Górale i chórem dzie-
cięcym z Parafii Św. Róży z Limy, 
które bardzo chętnie przyłączy-
ły się do wspólnego projektu re-
alizując piękne układy muzycz-
ne, wprowadzając publiczność 
w nastrój Bożego Narodzenia. 
Świąteczną uroczystość w ko-
ściele rozpoczął znany Polonii 
nowojorskiej ośmioletni An-
drzejek Michoń, który przywitał 
ze swadą licznie zgromadzoną 
publiczność. 
Na początek Małgorzata Sta-
niszewska zaprezentowała 
dwie premierowe kolędy przy 
akompaniamencie kompozyto-
ra muzyki Jakuba Polaczyka pt 
„Wigilijna Noc”, „Chrystus Pan 
narodził się “. 
Potem solowo dzieci z Parafii 
Św. Róży z Limy zaśpiewały pa-
storałki w języku hiszpańskim 
i angielskim: Maria Roldan - „Mi 
Burrito Sabanero”, Ruby Roldan 
- „The First Noel in spanish” Ga-
briela Roldan - „The First Noel 
in english”  oraz Rafael Roldan - 
”Noche de Paz”. 
Następnie dzieci z zespołu Kra-
kowianki i Górale wystąpiły 
z utworami pt. „Śliczna panien-
ka”, „Oj maluśki maluśki”, „Dzisiaj 
w Betlejem” oraz Andrzejek Mi-
choń - „Dnia jednego o północy”, 
Monica Chibowski – „Mary did 
you know”, „Gdy śliczna Panna 
Syna kołysała” , „Zaśnij dziecino”, 
Emilia Idec razem z zespołem - 
„Od serca do ucha”.
Finałem koncertu był występ le-
gendarnego Stana Borysa i Mał-
gorzaty Staniszewskiej, którzy 
wspólnie z dziećmi z Krakowia-

nek i Górali oraz Chórem dziecię-
cym z Parafii Św. Róży z Limy za-
śpiewali  pastorałki z repertuaru 
Stana Borysa: „Wesołych Świąt 
Wam Życzę” „Chwalcie Dziecinę” 
i „Kolęduje niebo ziemi”. Dzieci 
miały możliwość zarecytowania 
pierwszych zwrotek z każdej 
z pastorałki i przedstawić legen-
dę polskiej piosenki publiczno-
ści, w ten sposób sprawdzając 
swoje możliwości recytatorskie. 
Akompaniament dla dzieci z Pa-
rafii Św. Róży z Limy i Małgorzaty 
Staniszewskiej zapewnił wielo-
krotnie nagradzany kompozytor 
muzyki klasycznej Jakub Pola-
czyk, natomiast dla zespołu Kra-
kowianki i Górale zagrała wspa-
niale Halina Kalitka.
Kierownictwem muzycznym 
koncertu zajęła się znana woka-
listka operowa i jazzowa Małgo-
rzata Staniszewska, a menedżer-
ką i reżyserką projektu znana 
wśród Polonii menadżerka Sta-
na Borysa Anna Maleady.
Organizatorzy wyrazili serdecz-

nie podziękowania Parafii Św. 
Stanisława Kostki i Księdzu Pro-
boszczowi Grzegorzowi Marku-
lakowi za udostępnienie Domu 
Pańskiego na to wydarzenie. Do-
datkowo otrzymali podziękowa-
nia: Pani dyrektor i kierownicy 
zespołu Krakowianki Górale: Elż-
bieta Hetnar,  Joanna Żuk i Maria 
Bielski, jak również wyrażono 
uznania dla rodziców, nauczy-
cieli i parafian. 
Organizatorzy, dzięki darczyń-
com i sponsorom tego pięknego 
koncertu kolęd, mogli obdaro-
wać dzieci biorące udział w kon-
cercie prezentami świątecznymi. 
To właśnie Anna Maleady zain-
spirowała pomysł do wspólnego 
śpiewania utworów Stana Bory-
sa z młodzieżą i dziećmi, a celem 
tego przedsięwzięcia jest łącze-
nie pokoleń w kulturze i sztuce, 
dzięki czemu mogą się wzajem-
nie inspirować oraz dzielić swo-
imi doświadczeniami.
Po koncercie wszyscy uczest-
nicy zgromadzili się w dolnej 

części kościoła, gdzie czekała 
na nich gorąca czekolada, aro-
matyczne ciasta z Caffe Rivera 
oraz inne smakołyki. Atmosfe-
ra była pełna radości i ciepła, 
a wszyscy mieli okazję spędzić 
czas na rozmowach i dzieleniu 
się wrażeniami z koncertu.
Artyści i goście, w tym legenda 
polskiej muzyki, Stan Borys, byli 
otoczeni przez tłum zaintereso-
wanych, którzy chcieli porozma-
wiać z nimi, zrobić zdjęcia lub 
poprosić o autografy. Była to nie-
powtarzalna okazja dla wszyst-

kich obecnych, aby spotkać się 
z tak wyjątkowymi osobami i po-
dzielić się swoją pasją do muzyki.
Tego wieczoru wszyscy razem 
cieszyli się magią świąt, muzyką 
i wspólną świąteczną atmosferą, 
tworząc niepowtarzalną i ser-
deczną wspólnotę. Był to wyjąt-
kowy wieczór, pełen wzruszeń 
i radości, który na długo zostanie 
w sercach wszystkich uczestni-
ków.
Koncert zorganizowany był pro 
bono przy wsparciu darczyń-
ców. ◘

KOLĘDOWANIE ZE STANEM BORYSEM
Zosia Zeleska-Bobrowski

W SOBOTĘ, 14 GRUDNIA W PARAFII ŚW. STANISŁAWA KOSTKI ODBYŁ SIĘ KONCERT KOLĘD I PASTORAŁEK PT. „CHWALCIE DZIECINĘ”, KTÓRY 
ZAINICJOWANY BYŁ W RAMACH PROMOWANIA KULTURY I TRADYCJI ŚWIĄTECZNYCH Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA. 

Wszyscy wykonawcy

Andrzejek Michoń Małgorzata Staniszewska Monica Chibowski Stan Borys

Dzieci z Parafii Św. Róży z Limy

Krakowianki i Górale
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ZDROWIE

Większość obecnie 
prowadzonych 
badań i metod 

leczenia nowotworów do-
tyczy sposobów na zabicie 
obecnych w organizmie 
nieprawidłowych komó-
rek. Udało się zresztą po-
czynić znaczące postępy 
w tej dziedzinie.
Te tradycyjne metody le-
czenia w większości przy-
padków wiążą się jednak 
z poważnymi skutkami 
ubocznymi – oprócz cho-
rych komórek obumierają 
również zdrowe komórki 
i tkanki. Szkody te uwa-
żane są zwykle za dające 
się usprawiedliwić – dzię-
ki agresywnemu leczeniu 
pacjent zyskuje szansę 
na przeżycie.
Teraz naukowcy z Ko-
rea Advanced Institute of 
Science and Technology 
(KAIST) opracowali cał-
kiem odmienne podejście 
do leczenia nowotworów. 
Pracując z linią komórek 
raka jelita grubego, od-
kryli sposób na włączenie 
kilku genetycznych prze-
łączników, aby komórki 
jelita powróciły do nor-
malnego, zdrowego stanu.

Wykorzystując cyfrowy 
model sieci genów nor-
malnego rozwoju komó-
rek, autorzy odkryli kilka 
cząsteczek znanych jako 
„główne regulatory”, które 
biorą udział w procesie 
różnicowania komórek 
wyściełających ściany je-
lit. Stłumienie działania 
regulatorów znanych jako 
MYB, HDAC2 i FOXA2 
w komórkach raka jelita 
grubego sprawiło, że po-
wróciły one do stanu po-
dobnego do normalnego, 
usuwając zagrożenie no-
wotworem bez niszczenia 
jakichkolwiek komórek.
Testy przeprowadzono 
najpierw na cyfrowym 
modelu, później za pomo-
cą eksperymentów mo-
lekularnych, a w końcu 
na myszach.
„Fakt, że komórki nowo-
tworowe mogą zostać 
przekształcone z powro-
tem w normalne komór-
ki, jest zdumiewającym 
zjawiskiem” — powiedział 
profesor KAIS Kwang-Hy-
un Cho, który kierował 
badaniami. „To badanie 
dowodzi, że takie odwró-
cenie można systema-

tycznie wywołać” – dodał.
Oprócz badań nad komór-
kami nowotworowymi 
jelita grubego, naukowcy 
wykorzystali również swój 
program do modelowania 
cyfrowego, aby odkryć 
cztery główne regulatory 
działające w regionie hi-
pokampa mózgu myszy. 
Odkrycie może zostać 
wykorzystane do badania 
i potencjalnego odwróce-
nia rozprzestrzeniania się 
raka mózgu, podczas gdy 
narzędzie do modelowa-
nia cyfrowego może stać 
się sposobem na walkę 
z innymi nowotworami 
w całym ciele.
„Te badania wprowa-
dzają nową koncepcję 
odwracalnej terapii no-
wotworowej poprzez 
przekształcenie komórek 
nowotworowych w nor-
malne komórki. Pozwalają 
opracować również pod-
stawową technologię iden-
tyfikacji celów dla odwró-
cenia nowotworu poprzez 
systematyczną analizę 
trajektorii różnicowania 
normalnych komórek” - 
podsumował Cho.

Paweł Wernicki (PAP)
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Przełom w leczeniu raka?
DZIĘKI GENETYCZNEJ MANIPULACJI KOREAŃSKIM NAUKOWCOM 

UDAŁO SIĘ „UZDROWIĆ” KOMÓRKI RAKA JELITA GRUBEGO, 
POBUDZAJĄC ICH RÓŻNICOWANIE W STRONĘ KOMÓREK JELITA 

I TŁUMIĄC PROCESY PROWADZĄCE DO UZŁOŚLIWIENIA – INFORMUJE 
PISMO „ ADVANCED SCIENCE”.

W WIEKU 116 LAT ZMARŁA NAJSTARSZA JAPONKA I ZARAZEM NAJSTARSZA OSOBA NA ŚWIECIE, TOMIKO ITOOKA - PODAŁY W SOBOTĘ WŁA-
DZE MIASTA ASHIYA W ŚRODKOWEJ JAPONII, GDZIE KOBIETA MIESZKAŁA PRZEZ OSTATNICH 30 LAT. LICZBA STULATKÓW W JAPONII ROŚNIE 

NIEPRZERWANIE OD PONAD PIĘCIU DEKAD.

W wieku 116 lat zmarła najstarsza osoba na świecie

Naukowcy z Uni-
versitat Auto-
noma de Bar-

celona (Hiszpania) 
przypominają, że zanie-
czyszczenie środowiska 
plastikiem to poważne 
wyzwanie ekologiczne, 
które ma coraz większy 
wpływ także na zdrowie 
ludzi, w tym przyszłych 
pokoleń. Opakowania 
żywności są głównym 
źródłem zanieczyszcze-
nia mikro- i nanoplasti-
kiem, a główną drogą 
narażenia człowieka jest 
inhalacja i spożycie.
Hiszpański zespół z po-
mocą różnorodnych za-
awansowanych technik 
analitycznych dokładnie 
scharakteryzował mi-
kro- i nanoplastik, który 
uwalnia się z różnych 
rodzajów dostępnych 
w sklepach saszetek 
z herbatą.
Jak alarmują eksperci, 
ilość uwalnianych czą-
stek jest olbrzymia.
Przebadane torebki wy-
konane były z różnych 
tworzyw – nylonu, po-
lipropylenu i celulozy.
W czasie parzenia her-
baty, polipropylen uwal-
niał 1,2 miliarda cząstek 

na mililitr. Celuloza już 
dużo mniej, ale w ciąż 
dużo, bo 135 milionów 
cząstek na mililitr, a ny-
lon – nieco ponad 8 mi-
lionów.
„Udało nam się w inno-
wacyjny sposób scha-
rakteryzować te zanie-
czyszczenia za pomocą 
zestawu najnowocze-
śniejszych technik. Sta-
nowi to bardzo ważne 
narzędzie w rozwoju ba-
dań nad potencjalnym 
wpływem tych substan-
cji na zdrowie człowie-
ka” – mówi Alba Garcia, 
autorka badania opisa-
nego w magazynie „Che-
mosphere”.
Naukowcy poszli także 
o krok dalej, co dopro-
wadziło do niepokoją-
cych obserwacji.
Cząstki plastiku zostały 
specjalnie zabarwio-
ne, po czym ekspozycji 
na nie poddano różne 
typy ludzkich komórek 
jelitowych.
Eksperymenty wykaza-
ły, że komórki jelitowe 
produkujące śluz mia-
ły najwyższy poziom 
wchłaniania mikro- i na-
noplastiku, przy czym 
cząstki te przenikały 

nawet do jądra komór-
kowego zawierającego 
materiał genetyczny.
Wyniki sugerują więc 
kluczową rolę śluzu je-
litowego w procesie 
wchłaniania tych czą-
stek i podkreślają ko-
nieczność prowadzenia 
dalszych badań nad 
skutkami przewlekłej 
ekspozycji na ich dzia-
łanie.
„Kluczowe jest opraco-
wanie znormalizowa-
nych metod testowych 
do oceny zanieczyszcze-
nia mikro- i nanoplasti-
kiem uwalnianym z pla-
stikowych materiałów 
mających kontakt z żyw-
nością oraz stworzenie 
regulacji prawnych sku-
tecznie ograniczających 
i minimalizujących to za-
nieczyszczenie. W ob-
liczu ciągłego wzrostu 
wykorzystania plastiku 
w opakowaniach żyw-
ności konieczne jest 
podjęcie działań w celu 
przeciwdziałania temu 
zanieczyszczeniu, aby 
zapewnić bezpieczeń-
stwo żywności i chronić 
zdrowie publiczne” – 
podkreślają naukowcy.

Marek Matacz (PAP)

Urodzona w Osace 23 
maja 1908 r. Itooka zo-
stała nestorką ludzkości 

zaledwie pod koniec sierpnia 
br. Zmarła 29 grudnia w domu 
spokojnej starości w mieście 
Ashiya w prefekturze Hyogo. 
Mieszkała tam od 2019 r. cie-
sząc się - jak na swój wiek - 
dobrym zdrowiem - przekazał 
japoński nadawca NHK.
Burmistrz miasta, 27-letni Ry-

osuke Takashima, składając 
kondolencje rodzinie i bliskim, 
podkreślił, że "pani Itooka do-
dawała nam wielkiej odwagi 
i nadziei przez całe długie ży-
cie". W sobotę 4 stycznia odbył 
się pogrzeb kobiety.
Seniorka miała dwoje młod-
szego rodzeństwa. Jak podają 
media, przez całe życie była 
osobą aktywną fizycznie - 
w młodości grała w siatkówkę 

i chodziła po górach, dwukrot-
nie wspięła się na mierzącą 
przeszło 3 tys. m n.p.m górę 
Ontake. Nawet po ukończeniu 
100 lat często spacerowała 
do miejscowych świątyń. W jej 
menu stałe miejsce miały ba-
nany i podobny do jogurtu 
napój z kwasem mlekowym 
o nazwie Calpis, który piła 
do późnej starości.
Za mąż wyszła w wieku 20 lat. 

Z mężem, który zmarł niemal 
pół wieku temu, miała dwie 
córki i dwóch synów. Zostawi-
ła po sobie syna i córkę oraz 
pięcioro wnucząt.
Agencja AP podaje, że obecnie 
najstarszą mieszkanką świa-
ta jest pochodząca z Brazylii 
116-letnia zakonnica Inah Ca-
nabarro Lucas, która urodziła 
się 16 dni po Itooce.
Miano najstarszej Japonki Ito-

oka nosiła od grudnia 2023 r. 
Jej poprzedniczka, Fusa Tatsu-
mi również dożyła 116 lat.
We wrześniu władze Japonii 
informowały, że w kraju żyło 
95119 osób, które ukończyły 
100 lat. Ich liczba rośnie nie-
przerwanie od 54 lat. Aż 88 
proc. liczących co najmniej 
100 lat seniorów to kobiety (83 
958).

Krzysztof Pawliszak (PAP)

TYPOWE TOREBKI Z HERBATĄ, W CZASIE PARZENIA WYDZIELA-
JĄ NAWET MILIARDY CZĄSTEK MIKROPLASTIKU – POKAZAŁO 

SZCZEGÓŁOWE BADANIE. KOMÓRKI W JELITACH JE POCHŁANIAJĄ, 
WPUSZCZAJĄC NAWET DO KOMÓRKOWEGO JĄDRA.

TOREBKI OD HERBATY 
w czasie parzenia emitują mikroplastik

FO
T

O
: P

IX
A

BA
Y



32 1/2025 SOBOTA 11 STYCZNIA 2025 – PIĄTEK 17 STYCZNIA 2025

POLONIA

Życie Polonii 
tworzą przede 
wszystkim rodzi-
ny z polskim ro-

dowodem, które kontynu-
ują i przekazują polskie 
tradycje swoich rodziców 
kolejnemu pokoleniu ro-
daków, które już wycho-
wało się w USA. Każda 
polonijna szkoła jest li-
derem, który dba o serca 
i umysły polsko-amery-
kańskich dzieci, wspie-
rając tradycję i kulturę 
praojców. 
Polskie szkoły powstawały 
przy polskich parafiach 
lub okolicznych polskich 
domach narodowych, po-
budowanych przez przy-
byłych Polaków do USA. 
Rola rodziców emigran-
tów jest wyjątkowo waż-
na w tym zakresie, nawet 
najważniejsza, przekonać 
swoje dzieci do zdobywa-
nia nauki, nie tylko na plat-
formie amerykańskiej, 
ale aby tworzyli polskie lo-
bby, mające wpływ na roz-
wój społeczny i intelektual-
nych rodaków. 

Polski nie było na mapie 
świata niemal 123 lata 
i przetrwaliśmy, jako Polski 
naród i Polskie państwo, 
właśnie dzięki pokolenio-
wej kontynuacji. Parafia 
Św. Jadwigi we Floral 
Park wraz z Polską Szko-

łą Dokształcającą im. św. 
Jadwigi działającej przy 
tej parafii, są najlepszym 
przykładem współpracy 
z lokalnym środowiskiem 
polsko -amerykańskim 
i polską grupą etniczną 
w USA.

KRÓTKA HISTORIA
„Szkoła powstała przy pa-
rafii św. Jadwigi we Floral 
Park z inicjatywy inżynie-
ra Leona Younga i kilku 
zaangażowanych para-
fian, którzy rozumieli jak 
ważne jest zachowanie 
polskiej kultury i języka 
wśród najmłodszego po-
kolenia Polonii Amerykań-
skiej. Centrala Polskich 
Szkol Dokształcających 
pod przewodnictwem 
inżyniera Younga zare-
jestrowała Polską Szkołę 
Dokształcającą im. Św. Ja-
dwigi w poczet polskich 
szkół w Metropolii Nowy 
Jork, realizujących pro-
gram nauczania dla szkół 
polonijnych. 
Obecnym dyrektorem 
szkoły jest pani mgr Emi-
lia Boguszewska. Opiekę 
duchową sprawuje ksiądz 
administrator Marcin Na-
bożny. Uczniowie zdoby-
wają wiedzę pod okiem 
wykwalifikowanej kadry 
pedagogicznej.

JASEŁKA W POLSKIEJ 
SZKOLE DOKSZTAŁCA-
JĄCEJ IM. ŚW. JADWIGI 

WE FLORAL PARK 
Wspólne przygotowania 
do świąt, historycznych 
jubileuszy, nauka polskich 
piosenek i wierszy to „naj-
ciekawsze lekcje języka 
polskiego, historii, tradycji 
i kultury naszego kraju 
w polskich szkołach poza 
granicami Polski. Jeśli do-
damy, że są to wspólne 
spotkania uczniów ich ro-
dziców, całych niemal ro-
dzin z kadrą pedagogicz-
ną przy wspólnym stole, 
to bez wątpienia możemy 
stwierdzić, że to rodzinne 
spotkanie Polaków! 
Jasełka 2024 r. w PSD 
we Floral Park ukazały 
wspaniałą współpracę 
dyrekcji, kadry pedago-
gicznej z ks. proboszczem 
i wyjątkową współpracę 
rodziców -Rady Rodziców. 
Przedstawienie to niemal 
broadwayowski spektakl 
przygotowany przez ka-
drę pedagogiczna, a świą-
teczne specjały polskiej 
kuchni, desery, napoje, 
przygotowali rodzice. 
Tradycyjnie w przedsta-
wieniu Jasełkowym uczest-

niczyli wszyscy uczniowie 
szkoły. Każda z klas wraz 
ze swoją wychowawczy-
nią przedstawiła własną 
składową część przedsta-
wienia. Telebim, przesyła-
ne SMS, to elementy łączą-
ce dwa różne światy, czasy 
narodzin Jezusa i współ-
czesny świat, w którym 
przyszło nam żyć. Jednak 
niezmiennie pozostały 
spotkania świąteczne, tra-
dycje, ludzka miłość i życz-
liwość. 
Swoją obecnością wyda-
rzenie zaszczycili: ks. Bp 
Andrzej Zglejszewski, ks. 
prof. Marcin Wysocki, ks. 
Ryszarda Koper, ulubiony 
proboszcz ks. Marcin Na-
bożny,  przyjaciel Szkoły 
- prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej z Long Is-
land Ryszard Brzozowski, 
wieloletnia wicedyrektor 
Szkoły p. Maria Bak, eme-
rytowana nauczycielka 
Elżbieta Laszewska. Wy-
jątkowe słowa podzięko-
wania, pełne wdzięczno-
ści, przekazała zebranym 
dyrektor Szkoły Emilia 
Boguszewska, czyli lider-
ka z liderek w polonijnej 
społeczności. 

Do siego roku!

"Przekażmy sobie znak pokoju"
Elżbieta Popławska 

JASEŁKA W POLSKIEJ SZKOLE DOKSZTAŁCAJĄCEJ IM. ŚW. JADWIGI WE FLORAL PARK NY.

Każde dziecko otrzymało prezent od Świętego Mikołaja

Zdjęcie zbiorowe, z lewej dyrektor szkoły Emilia Boguszewska składa życzenia i podziękowania

Kadra Pedagogiczna, od lewej: Małgorzata Łukaszewska, Aleksandra Mróz, Katarzyna 
Romero, Agata Romanowski, Maria Skrodzki, Święty Mikołaj, Ligia Kuźmicka-Bus, 
Anna Milano, Emilia Boguszewska, Beata Laskowski, Marta Pycia

Klasa 2, wych. Beata Laskowski

Klasy 7 i 8, wych. Ligia Kuźmicka-Bus

Klasa przedszkolna i 0, wych. Małgorzata Łukaszewska
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SPORT

W Sydney i Perth 
do rywalizacji 
przystąpiło 18 dru-
żyn, podzielonych 

na sześć grup po trzy zespoły. 
Zwycięzcy grup awansowali 
do ćwierćfinałów, podobnie jak 
po jednej najlepszej drużynie 
z drugich miejsc w obu miastach.
W fazie grupowej Polska wygra-
ła z Norwegią i Czechami po 2:1, 
w ćwierćfinale pokonała Wielką 
Brytanię 3:0, a w półfinale Ka-
zachstan również 3:0. Ameryka-
nie w grupie wygrali z Kanadą 
2:1 i z Chorwacją 3:0, a następnie 
z Włochami 2:1 i Czechami 3:0.
W finale wiceliderka rankingu 
Świątek i trzecia na liście WTA 
Gauff stworzyły świetne wido-

wisko. To było ich 14. spotkanie, 
trzecia wygrana Amerykanki 
i druga z rzędu. Poprzednio Gauff 
pokonała Świątek w listopadzie 
w WTA Finals.
Polka miała w niedzielę więcej 
od rywalki zagrań wygrywają-
cych (19-8), ale również wyraźnie 
więcej niewymuszonych błędów 
(32-18).
W pierwszym secie po wy-
granym gemie serwisowym 
Amerykanka przełamała Polkę, 
ale sama także straciła punkt 
przy podaniu (2:1). Obie tenisist-
ki szybko wykorzystały kolejne 
break pointy (3:3), jednak koń-
cówka seta należała do świetnie 
grającej Gauff. Amerykanka zdo-
była punkt przy stanie 5:4 i wy-

szła na prowadzenie w meczu. 
W drugim secie Świątek pro-
wadziła 4:2, ale nie potrafiła 
zamknąć partii. Przy stanie 5:4 
dla Gauff skorzystała z przerwy 
medycznej, z powodu proble-
mów z lewym udem. Kilka mi-
nut później została przełamana 
i przegrała spotkanie, popełnia-
jąc w ostatniej akcji meczu po-
dwójny błąd serwisowy.
Nie mniej efektowny był poje-
dynek Hurkacza z czwartym 
w światowym rankingu Fritzem, 
a o końcowym wyniku zadecydo-
wały niuanse.
W pierwszym secie Hurkacz 
przy swoim serwisie przegrał 
tylko sześć piłek, jednak cztery 

124 PUNKTY SOCHANA
San Antonio Spurs rozegrali 11 meczów w ostatnich tygodniach w li-
dze NBA. Wygrali sześć z nich, a Polak Jeremy Sochan zdobył w nich 
124 punkty.
„Ostrogi” przed własną publicznością pokonały Atlanta Hawks 133:126 
po dogrywce (20 punktów, osiem zbiórek, w tym dwie w ataku, cztery 
asysty, przechwyt i dwa bloki Sochana, najskuteczniejszy był Victor Wem-
banyama - 42 punkty), Portland Trail Blazers 114:94 (10 punktów, siedem 
zbiórek, w tym trzy w ataku, pięć asyst, przechwyt i blok Sochana, naj-
skuteczniejszy Wembanyama - 30 punktów, 10 bloków) oraz Los Angeles 
Clippers 122:86 (4 punkty, pięć zbiórek, w tym dwie w ataku, dwie asysty 
i przechwyt Sochana, najskuteczniejszy Wembanyama - 27 punktów), 
a także przegrały z Minnesota Timberwolves 92:106 (17 punktów, 15 zbió-
rek, w tym pięć w ataku, cztery asysty, dwa przechwyty i blok Sochana, 
najskuteczniejszy Wembanyama - 20 punktów, 12 zbiórek) oraz Denver 
Nuggets 111:122 po dogrywce (pięć punktów, osiem zbiórek, w tym dwie 
w ataku i przechwyt Sochana, najskuteczniejszy był Harrison Barnes - 22 
punkty).
Z kolei na wyjeździe Spurs pokonali Portland Trail Blazers 118:116 (15 
punktów, pięć zbiórek, w tym dwie w ataku, trzy asysty, dwa przechwyty 
i blok Sochana, najskuteczniejszy Wembanyama - 28 punktów), Brooklyn 
Nets 96:87 (12 punktów, 14 zbiórek, w tym trzy w ataku, trzy asysty i blok 
Sochana, najskuteczniejszy Wembanyama - 19 punktów) i Denver Nug-
gets 113:110 (Sochan nie zagrał z powodu kontuzji pleców, najskuteczniej-
szy był Wembanyama - 35 punktów, 18 zbiórek), a także przegrali z Phi-
ladelphia 76ers 106:111 (15 punktów, osiem zbiórek, w tym jedną w ataku 
i trzy asysty Sochana, najskuteczniejszy Wembanyama - 26 punktów), 
New York Knicks 114:117 (21 punktów, dziewięć zbiórek, w tym dwie 
w ataku i dwie asysty Sochana, najskuteczniejszy Wembanyama - 42 
punkty, 18 zbiórek) oraz Minnesota Timberwolves 110:112 (pięć punktów, 
cztery zbiórki, w tym jedną w ataku, asystę i blok Sochana, najskuteczniej-
szy Wembanyama - 34 punkty).
Spurs z bilansem 18-17 zajmują czwarte miejsce w Southwest Division 
oraz dziewiąte w Konferencji Zachodniej. Liderami na zachodzie są gra-
cze Oklahoma City Thunder (30-5).

NBA

KNICKS WICELIDERAMI DYWIZJI
New York Knicks, poza pojedynkiem ze  Spurs, rozegrali jeszcze 12 
spotkań, z czego tylko dwa u siebie. Z dziewięciu z nich wyszli zwy-
cięsko.
Przed własną publicznością wygrali z Toronto Raptors 139:125 i Utah Jazz 
119:103. Z kolei na wyjeździe pokonali Toronto Raptors 113:108, Orlando 
Magic 100:91 i 108:85, Minnesota Timberwolves 133:107, New Orleans Pe-
licans 104:93, Washington Wizards 136:132 po dogrywce i 126:106, a także 
przegrali z Oklahoma City Thunder 107:117 oraz Chicago Bulls 126:139.
Podopieczni Toma Thibodeau z bilansem 24-12 są wiceliderami Atlantic 
Division, a w Konferencji Wschodniej zajmują trzecią pozycję.
W międzyczasie Knicks w ćwierćfinale NBA Cup przegrali u siebie Atlan-
ta Hawks 100:108 i odpadli z dalszych rozgrywek, które zakończyły się 
zwycięstwem Milwaukee Bucks. „Kozły” w finale rozegranym w Las Vegas 
pokonały Oklahoma City Thunder 97:81. Nagrodę MVP dla najlepszego za-
wodnika pucharowych zmagań otrzymał Giannis Antetokounmpo z Bucks.
Brooklyn Nets, poza meczem ze Spurs, rozegrali jeszcze dziesięć spotkań. 
Przed własną publicznością przegrali z Cleveland Cavaliers 101:130, Utah 
Jazz 94:105 i Philadelphia 76ers 94:123. Z kolei na wyjeździe pokonali 
Toronto Raptors 101:94, Milwaukee Bucks 111:105 i 113:110 oraz przegra-
li z Memphis Grizzlies 119:135, Miami Heat 95:110, Orlando Magic 101:102 
i Toronto Raptors 113:130.
W ostatnim miesiącu z zespołem z Brooklynu pożegnali się Dennis Schro-
eder, który odszedł do Golden State Warriors, a także Shake Milton oraz 
Dorian Finney Smith, którzy grać będą w Los Angeles Lakers. W zamian 
Nets pozyskali De’Anthony Meltona z Warriors, a także De’Angelo Russella 
i Maxwella Lewisa z Lakers.
Nets z bilansem 13-22 zajmują czwarte miejsce w Atlantic Division oraz 12. 
w Konferencji Wschodniej.
Najlepsi na wschodzie oraz w całej lidze są Cleveland Cavaliers (31-4).

DEVILS MOCNI U SIEBIE 
Dwanaście meczów w ostatnich tygodniach w NHL rozegrali New Jer-
sey Devils, trzynaście New York Rangers, a 11 New York Islanders.
„Diabły” przed własną publicznością pokonały Los Angeles Kings 3:1, Chi-
cago Blackhawks 4:1, Pittsburgh Penguins 3:0, New York Rangers 5:0 i Ca-
rolina Hurricanes 4:2 oraz przegrały z Toronto Maple Leafs 1:2 po dogryw-
ce. Z kolei na wyjeździe Devils wygrali z St. Louis Blues 4:1 oraz przegrali 
z Columbus Blue Jackets 2:4, Carolina Hurricanes 2:5, Anaheim Ducks 2:3, 
Los Angeles Kings 0:3 i San Jose Sharks 2:3.
Hokeiści z New Jersey mają w dorobku 51 punktów i są wiceliderami Me-
tropolitan Division, a w Konferencji Wschodniej zajmują trzecie miejsce.
Rangers, poza porażką z Devils, rozegrali jeszcze 12 spotkań. Przed wła-
sną publicznością pokonali Boston Bruins 2:1 oraz przegrali z Chicago 
Blackhawks 1:2, Los Angeles Kings 1:5 i Carolina Hurricanes 1:3. Z kolei 
na wyjeździe pokonali Buffalo Sabres 3:2, Dallas Stars 3:1 i Chicago Blac-
khawks 6:2 oraz przegrali z St. Louis Blues 2:3, Nashville Predators 0:2, 
Tampa Bay Lightning 2:6, Florida Panthers 3:5 i Washington Capitals 4:7.
„Strażnicy” mają na swoim koncie 37 punktów i zajmują siódmą pozycję 
w Metropolitan Division oraz 14. w Konferencji Wschodniej.
Oczko niżej w obu tabelach plasują się New York Islanders, którzy w ostat-
nich tygodniach rozegrali 11 spotkań. Przed własną publicznością po-
konali Chicago Blackhawks 5:4 i Pittsburgh Penguins 6:3 oraz przegrali 
z Los Angeles Kings 1:3, Buffalo Sabres 1:7 i Toronto Maple Leafs 1:2. Z kolei 
na wyjeździe pokonali Toronto Maple Leafs 6:3 i Boston Bruins 5:4 po do-
grywce oraz przegrali z Chicago Blackhawks 3:5, Carolina Hurricanes 0:4, 
Pittsburgh Penguins 2:3 oraz Maple Leafs 1:3.
Liderami na wschodzie są Washington Capitals (55 punktów). W Kon-
ferencji Zachodniej oraz całej lidze prowadzą Vegas Golden Knights (57 
punktów).

NHL

ZEBRAŁ: TW

POLSKA PRZEGRAŁA Z USA 0:2 W FINALE TENISOWEGO TURNIEJU DRUŻYN 
MIESZANYCH UNITED CUP W SYDNEY. NAJPIERW IGA ŚWIĄTEK ULEGŁA 

COCO GAUFF 4:6, 4:6, A NASTĘPNIE TAYLOR FRITZ POKONAŁ HUBERTA HURKACZA 
6:4, 5:7, 7:6 (7-4).

Gauff lepsza od Świątek
Porażka Polski z USA w finale United Cup

UNITED CUP
FAZA GRUPOWA
grupa A (Perth)
Kanada - Chorwacja 2:1
USA - Kanada 2:1
USA - Chorwacja 3:0
Tabela końcowa:
1. USA  2-0  5-1  11:2 - awans
2. Kanada  1-1  3-3  7:7
3. Chorwacja  0-2  1-5  2:11

grupa B (Sydney)
Czechy - Norwegia 2:1
Polska - Norwegia 2:1
Iga Świątek - Malene Helgoe 6:1, 6:0; Hubert 
Hurkacz - Casper Ruud 5:7, 3:6; Iga Świątek, Jan 
Zieliński - Ulrikke Eikeri, Casper Ruud 6:3, 0:6, 10-8
Polska - Czechy 2:1
Hubert Hurkacz - Tomas Machac 5:7, 6:3, 4:6; Iga 
Świątek - Karolina Muchova 6:3, 6:4; Iga Świątek, 
Hubert Hurkacz - Karolina Muchova, Tomas Ma-
chac 7:6 (7-3), 6:3
Tabela końcowa:
1. Polska  2-0  4-2  9:5 - awans 
2. Czechy  1-1  3-3  7:7 - awans 
3. Norwegia  0-2  2-4  5:9

grupa C (Perth)
Kazachstan - Hiszpania 2:1
Grecja - Hiszpania 2:1
Kazachstan - Grecja 3:0
Tabela końcowa:
1. Kazachstan  2-0  5-1  10:4 - awans
2. Grecja  1-1  2-4  5:10
3. Hiszpania  0-2  2-4  7:8

grupa D (Sydney)
Francja - Szwajcaria 1:2
Włochy - Szwajcaria 3:0
Włochy - Francja 3:0 
Tabela końcowa:
1. Włochy  2-0  6-0  12:1 - awans
2. Szwajcaria  1-1  2-4  4:8
3. Francja  0-2  1-5  3:10

grupa E (Perth)
Chiny - Brazylia 3:0
Niemcy - Brazylia 3:0
Niemcy - Chiny 2:1
Tabela końcowa:
1. Niemcy  2-0  5-1  11:4 - awans 
2. Chiny  1-1  4-2  9:6 - awans 
3. Brazylia  0-2  0-6  2:12
grupa F (Sydney)
Australia - Argentyna 1:2
Wielka Brytania - Argentyna 2:1
Australia - W. Brytania 2:1
Tabela końcowa:
1. W. Brytania  1-1  3-3  7:6 - awans
2. Australia  1-1  3-3  6:6
3. Argentyna  1-1  3-3  6:7

ĆWIERĆFINAŁY
Kazachstan - Niemcy 2:1
Jelena Rybakina - Laura Siegemund 6:3, 6:1; Alek-
sandr Szewczenko - Daniel Masur 6:7 (5-7), 6:2, 
6:2; Żybek Kułambajewa, Dimitry Popko - Laura 
Siegemund, Tim Puetz 2:6, 2:6
USA - Chiny 3:0
Taylor Fritz - Zhang Zhizhen 6:4, 6:4; Coco Gauff 

- Zhang Shuai 7:6 (7-4), 6:2; Desirae Krawczyk, 
Robert Galloway - Zhang Shuai, Sun Fajing 6:3, 6:7 
(1-7), 10-3 
Czechy - Włochy 2:1
Karolina Muchova - Jasmine Paolini 6:2, 6:2; Tomas 
Machac - Flavio Cobolli 6:1, 6:2; Gabriela Knutson, 
Patrik Rikl - Sara Errani, Andrea Vavassori 5:7, 6:3, 
4-10
Polska - Wielka Brytania 3:0
Hubert Hurkacz - Billy Harris 7:6 (7-3), 7:5; Iga 
Świątek - Katie Boulter 6:7 (4-7), 6:1, 6:4; Maja 
Chwalińska, Jan Zieliński - Olivia Nicholls, Charles 
Broom 6:2, 7:6 (7-3)

PÓŁFINAŁY
Polska - Kazachstan 3:0
Hubert Hurkacz - Aleksander Szewczenko 6:3, 6:2; 
Iga Świątek - Jelena Rybakina 7:6 (7-5), 6:4; Maja 
Chwalińska, Jan Zieliński - Żibek Kułambajewa, 
Aleksander Szewczenko 6:4, 6:1
USA - Czechy 3:0
Coco Gauff - Karolina Muchova 6:1, 6:4; Taylor Fritz 
- Tomas Machac 6:7 (4-7), 6:5 - krecz Machaca; 
Desirae Krawczyk, Denis Kudla - Gabriela Knutson, 
Patrik Rikl 7:5, 6:0

FINAŁ
Polska - USA 0:2
Iga Świątek - Coco Gauff 4:6, 4:6; Hubert Hurkacz 
- Taylor Fritz 4:6, 7:5, 6:7 (4-7)

Mateusz Terczyński (kapitan), Hubert Hurkacz, Iga Świątek, Maja Chwalińska, Alicja Rosolska, Kamil 
Majchrzak i Jan Zieliński podczas ceremonii medalowej
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z nich w piątym gemie, w którym 
został przełamany. Podobny prze-
bieg miała druga partia, ale w niej 
na kilka minut poziom obniżył 
Fritz. Hurkacz zdołał go przeła-
mać w gemie 12., jednocześnie 
wyrównując stan meczu.
W trzecim secie żaden z tenisi-
stów nie miał nawet okazji do prze-
łamania i potrzebny był tie-break. 
Hurkacz zaczął go od prowadze-
nia 2:0, potem wygrywał jeszcze 
3:2. Od tego momentu trzy punk-
ty z rzędu zdobył jednak Amery-
kanin. Powstałej wówczas straty 
27-letni wrocławianin nie zdołał 
zniwelować.
Gdyby Hurkacz pokonał Fritza, 
o tytule zdecydowałby mecz par 
mieszanych.
"Dzisiaj nie byłam w stanie dać 
z siebie 100 procent. Coco zagrała 
niesamowicie i z pewnością robi 
postępy. Ale ogólnie jestem na-
prawdę zadowolona z minionego 
tygodnia. Czuję, że rzeczy, nad 
którymi pracowałam, naprawdę 
się poprawiły" - powiedziała cy-
towana na stronie WTA Świątek,. 
która po drodze do finału odnio-
sła cztery zwycięstwa, w tym "in-
tensywne, fizyczne" nad Czeszką 
Karoliną Muchovą, Brytyjką Katie 
Boulter i reprezentantką Kazach-
stanu Jeleną Rybakiną.
W dwóch pojedynkach - z Boul-
ter i Gauff - polska tenisistka sko-
rzystała z przerwy medycznej. 
Jak wynika jednak z jej słów, nie 
ma się czego obawiać, jeśli cho-
dzi o stan zdrowia przez rozpo-
czynającym się 12 stycznia wiel-
koszlemowym Australian Open.
"Intensywność na początku tur-
nieju była szczególnie duża, ale - 
szczerze mówiąc - wszystko jest 
w porządku" - przyznała Świątek.
Polski zespół świetnie radził 
sobie na przestrzeni całego 
turnieju, a sukcesom sprzyjała 
znakomita atmosfera w zespo-
le. "To była wielka przyjemność 
grać tutaj. Czuliśmy ogromne 
wsparcie, za co bardzo dziękuję. 
Chcę też podziękować mojemu 
zespołowi. Jak widzieliście, na-
sza ławka tworzyła niesamowitą 
atmosferę i w rywalizacji tak wy-
czerpującej jak ta, dodała wiele 
energii" - podkreśliła Świątek.
Porażka z USA choć bolesna, 
nie podcina skrzydeł polskim 
tenisistom. "Gratulacje dla dru-
żyny USA. Wygrywacie z nami 
w tych rozgrywkach po raz dru-
gi, ale postaramy się, żeby to był 
ostatni raz" - dodała wiceliderka 
rankingu WTA.
Kadrę Biało-Czerwonych uzu-
pełniali: Kamil Majchrzak, Maja 
Chwalińska, Jan Zieliński i Alicja 
Rosolska. Kapitanem był Mateusz 
Terczyński, na co dzień członek 
sztabu trenerskiego Hurkacza.
United Cup był ostatnim spraw-
dzianem przed Australian Open. 
Do zdobycia było maksymalnie 
po 500 punktów do rankingów 
ATP i WTA, a pula nagród wyno-
siła 10 milionów dolarów.
To była trzecia edycja United 
Cup. Przed rokiem Polacy dotar-
li do finału, w którym przegrali 
z Niemcami. Przed dwoma laty 
polski zespół odpadł w półfinale, 
po porażce z USA. Biało-Czerwo-
ni jako jedyni dotarli do najlep-
szej czwórki w każdej odsłonie 
imprezy. ◘
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WIELKA TRÓJKA
Paweł Wąsek był 10., Jakub Wolny 
- 30., Aleksander Zniszczoł - 36., 
a Piotr Żyła - 41. w otwierającym 
73. edycję Turnieju Czterech 
Skoczni konkursie w niemieckim 
Oberstdorfie. Triumfował Au-
striak Stefan Kraft, przed swoimi 
rodakami Janem Hoerlem i Da-
nielem Tschofenigem.
Najlepszy z Polaków uzyskał 137 
m i 130 m, co dało mu notę łączną 
297,8 pkt, natomiast Wolny sko-
czył 121 m i 129 m - 252,4 pkt.
W pierwszej serii - rozgrywanej 
systemem KO - Wąsek wygrał 
rywalizację z Niemcem Karlem 
Geigerem, Wolny wyeliminował 
Fina Anttiego Aalto, Zniszczoł 
uległ Niemcowi Andresowi Wel-
lingerowi, a Żyła przegrał z Estoń-
czykiem Arttim Aigro.
"Na pewno te skoki wyglądały 
dziś lepiej, ale nic konkretnego 
nie zmieniliśmy. Miałem tą samą 
wizję. Po prostu wczoraj to nie 
był mój dzień. Musiałem się obu-
dzić i dojść do siebie po świętach, 
trochę się rozruszać i to zaczęło 
funkcjonować" - powiedział Wą-
sek na antenie Eurosportu, na-
wiązując do nieudanego skoku 
w kwalifikacjach (42. wynik).
Kraft triumfował notą 335,1 pkt 
po skokach na 138 m i 135,5 m. 
To jego pierwsze w sezonie i 44. 
w karierze zwycięstwo w indy-
widualnym konkursie Pucharu 
Świata. Ostatni raz wygrał 17 mar-
ca w norweskim Vikersund. 
"To był idealny moment na odnie-
sienie zwycięstwa przed tą wspa-
niałą publicznością. To zdecydo-
wanie były moje najlepsze skoki 
w sezonie" - powiedział triumfator.
Kraft wygrał Turniej Czterech 
Skoczni w sezonie 2014/15. Póź-
niej równie udanie jak teraz za-
czął zmagania w 2016 roku, kie-
dy też zwyciężył w Oberstdorfie, 
ale ostatecznie zajął szóstą lokatę.
"Długo czekamy już na to zwycię-
stwo. Cieszymy się chwilą. Nie za-
peszajmy" - dodał Kraft.
Drugi Hoerl stracił do triumfatora 
3,5 pkt, a trzeci Tschofenig - 11,5 
pkt.
Tuż za podium uplasował się li-
der klasyfikacji generalnej Pius 
Paschke. Ubiegłoroczny zwycięz-
ca turnieju Japończyk Ryoyu Ko-
bayashi zajął 18. miejsce.

PREZENT NOWOROCZNY
Drugim przystankiem Turnieju 
Czterech Skoczni było Garmisch-
-Partenkirchen, gdzie we wtorek 
odbyły się kwalifikacje, a w środę 
- tradycyjny konkurs noworocz-
ny. Zwyciężył Daniel Tschofenig 
i został liderem klasyfikacji gene-
ralnej TCS oraz Pucharu Świata.
Drugi był Szwajcar Gregor De-
schwangen, a trzeci Austriak Mi-
chael Hayboeck, który w pierw-
szej serii skacząc 145 m ustanowił 
rekord obiektu w Ga-Pa. Poprzed-
ni był o metr gorszy i należał 

do Dawida Kubackiego.
Najlepszy z Polaków Paweł Wą-
sek zajął 16. miejsce, wygrywając 
w parze z Japończykiem Naokim 
Nakamurą. Na 29. pozycji został 
sklasyfikowany Piotr Żyła.
Awansu do serii finałowej nie wy-
walczyli pozostali Polacy. Alek-
sander Zniszczoł osiągnął 125,5 
m, ale przegrał w rywalizacji KO 
z Niemcem Felixem Hoffman-
nem - 124 m. Do tego Polak został 
zdyskwalifikowany za niezgodny 
z przepisami kombinezon. Start 
w Ga-Pa w pierwszej serii zakoń-
czył także Jakub Wolny, lądując 
na 114. metrze. Przegrał w parze 
z Żyłą, który miał 120 m. Z finałem 
pożegnał się także Kubacki - 121,5 
m. Pokonał go w parze Hayboeck.
Druga seria była wyłącznie po-
pisem rywali Biało-Czerwonych. 
Pius Paschke, który w pierwszej 
uzyskał 129 m i był 16., w drugiej 
osiągnął 143,5 i awansował na 9. 
lokatę. Tschofenig wylądował 
na 143 m, Deschwangen miał 
140,5 m, a Hayboeck - 137,5 m.
Zwycięzca pierwszego konkursu 
w Oberstdorfie Stefan Kraft tak-
że nie zawiódł. W pierwszej serii 
miał tylko 131,5 m i był 14., w dru-
giej doleciał do 140,5 m i awanso-
wał na ósmą pozycję.
Po dwóch konkursach na obiek-
tach w Niemczech liderem klasy-
fikacji generalnej Pucharu Świata 
został Tschofenig - 796 pkt, mają-
cy 2 pkt przewagi nad Paschke. 
W klasyfikacji 73. TCS prowadził 
także Tschofenig (622,5 pkt), któ-
ry w Ga-Pa odniósł trzecie w ka-
rierze zwycięstwo w konkursie 
PŚ, a kolejne miejsca zajmowali 
jego rodacy Jan Hoerl (614,6) 
i Kraft (613,8) 
Wąsek z łączną notą 561,4 plaso-
wał się na półmetku na 11. pozycji 
(przed rokiem taki wynik dałby 

siódmą), ale kolejny z Biało-Czer-
wonych - Wolny - miał tylko 356 
pkt, co wystarczało do 30. lokaty. 

NAJLEPSZY WYNIK 
W KARIERZE WĄSKA

Przenosiny na dwa kolejne kon-
kursy do Austrii wyraźnie po-
służyły Pawłowi Wąskowi, który 
na skoczni Bergisel w Innsbrucku 
był piąty. To jego najlepszy wynik 
w karierze i najwyższa pozycja 
Polaka w tym sezonie. Wygrał 
Stefan Kraft, który objął prowa-
dzenie w imprezie, przed swoimi 
rodakami Janem Hoerlem i Da-
nielem Tschofenigem.
Jakub Wolny zajął 24. miejsce, Da-
wid Kubacki był 26., Aleksander 
Zniszczoł - 32., a Piotr Żyła - 48.
Wąsek, który drugi konkurs 
z rzędu trafił na Naokiego Naka-
murę, otrzymał notę 253,8 pkt 
po skokach na 129 m i 129,5 m, 
Wolny (rywalizował z Felixem 
Hoffmannem) uzyskał 120,5 m 
i 126,5 m - 223,8 pkt, natomiast Ku-
backi (w pierwszej serii poradził 
sobie ze Szwajcarem Killianem 
Peierem) skoczył 121,5 m i 122,5 
m, co dało mu 220 pkt. Zniszczoł 
w pierwszej serii rozgrywanej 
systemem KO przegrał z Micha-
elem Hayboeckiem, natomiast 
Żyła uległ Gregorowi Deschwan-
denowi.
Najlepszy w sobotę na Bergisel 
Kraft skoczył 131,5 m i 132,5 m. 
31-letni Austriak otrzymał notę 
273,3 pkt. Drugi Hoerl stracił 
do zwycięzcy 1,4 pkt, a trzeci 
Tschofenig był gorszy o 10 pkt.
Kraft odniósł 45. zwycięstwo 
w zawodach Pucharu Świata 
i 124. raz w karierze stanął na po-
dium zawodów tej rangi. Został 
też liderem klasyfikacji TCS. 
Hoerla wyprzedzał o 0,6 pkt, 
a Tschofeniga o 1,3.

PODWÓJNY TRIUMF 
TSCHOFENIGA

Paweł Wąsek był ósmy w ostat-
nim konkursie w austriackim 
Bischofshofen i taką samą lokatę 
zajął w zakończonej w poniedzia-
łek 73. edycji Turnieju Czterech 
Skoczni. Podwójny triumf odno-
tował reprezentant gospodarzy 
Daniel Tschofenig, który wygraną 
zapewnił sobie ostatnią próbą.
W Bischofshofen Dawid Kubac-
ki zajął 28. miejsce, Aleksander 
Zniszczoł był 29., a Piotr Żyła - 48.
Wąsek, którego rywalem w pierw-
szej serii był Amerykanin Kevin 
Bickner, uzyskał notę 294,1 pkt 
po skokach na 137,5 m i 139 m. 
Kubacki, rywalizujący w parze 
z Japończykiem Renem Nikaido, 
osiągnął 128,5 m i 124,5 m, co dało 
mu 261,6 pkt, natomiast Znisz-
czoł - 127,5 m i 134,5 m - w sumie 
uzbierał 258,3 pkt. Żyła odpadł 
w pierwszej serii, przegrywając 
w parze KO ze Zniszczołem.
Tschofenig skoczył 136 m i 140,5 
m, triumfując notą 308,6 pkt. Dru-
gi był Jan Hoerl - 306,5 pkt, a trze-
ci Stefan Kraft - 303,2 pkt.
Kraft mógł wygrać TCS drugi raz 
w karierze i powtórzyć sukces 
sprzed 10 lat, kiedy po raz ostatni 
Złoty Orzeł - nagroda za zwycię-
stwo w tym prestiżowym cyklu 
- został w Austrii. Był liderem 
po trzech zawodach, choć z mini-
malną przewagą nad swoimi ro-
dakami, prowadził także na pół-
metku w Bischofshofen, ale przed 
finałową próbą z powodu wiatru 
dłużej czekał na swój skok. Osią-
gnął w nim 137,5 m i zabrakło mu 
2,5-3 m, by pokonać swoich roda-
ków i zwyciężyć.
Wcześniej wszystko na jedną kar-
tę postawił Hoerl, który uzyskał 
143 m, ale miał problemy przy 
lądowaniu i niskimi notami za ten 

OD 2006 ROKU NIE BYŁO TAK ZACIĘTEJ WALKI O TRIUMF W TURNIEJU CZTERECH SKOCZNI. JEGO LOSY 
NA KORZYŚĆ DANIELA TSCHOFENIGA ROZSTRZYGNĘŁA OSTATNIA PRÓBA DOTYCHCZASOWEGO LIDERA STEFANA 
KRAFTA. CAŁE PODIUM ZAJĘLI AUSTRIACY, ALE ICH RADOŚĆ NIE BYŁA PEŁNA. NAJLEPSZY Z POLAKÓW PAWEŁ 

WĄSEK ZAKOŃCZYŁ 73. EDYCJĘ TCS NA ÓSMEJ POZYCJI.

Złoty Orzeł dla Tschofeniga 
Austriacka dominacja w 73. edycji Turnieju Czterech Skoczni • Wąsek ósmy w końcowej klasyfikacji

Najlepsi skoczkowie 73. Turnieju Czterech Skoczni. Daniel Tschofenig (w środku) w towarzystwie 
swoich rodaków Jana Hoerla (z lewej) i Stefana Krafta
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element stracił szanse na końco-
wy sukces.
Pogodził ich najmłodszy w tym 
tercecie Tschofenig, który 
w ośmiu skokach zgromadził 
1194,4 pkt. Hoerl w turnieju stracił 
do niego ledwie 1,4 pkt, natomiast 
Kraft był gorszy o 4,1 pkt.
22-latek z Villach w tym sezonie 
wdarł się do ścisłej światowej czo-
łówki, a do tej pory najlepiej ska-
kało mu się w... Polsce. W 2022 
roku w Zakopanem zdobył trzy 
złote medale mistrzostw globu 
juniorów, rok później dwukrotnie 
stanął na podium Igrzysk Euro-
pejskich w stolicy polskich Tatr, 
a 7 grudnia 2024 w Wiśle po raz 
pierwszy triumfował w zawo-
dach Pucharu Świata.
Później najlepszy był jeszcze 
w Engelbergu, kolejne dwa zwy-
cięstwa odniósł już w trakcie TCS 
- w Garmisch-Partenkirchen i Bi-
schofshofen, a dzięki trzecim loka-
tom w Oberstdorfie i Innsbrucku 
zapewnił sobie końcowy triumf. 
Został 13. zwycięzcą TCS pocho-
dzącym z Austrii.
Pierwszy i trzeci konkurs TCS 
padł łupem Krafta, co sprawia, 
że po raz pierwszy od 13 lat do-
szło do sytuacji, w której trzech 
zawodników z jednego kraju sta-
nęło na podium TCS. W sezonie 
2011/12 czołową trójkę też stwo-
rzyli Austriacy: Gregor Schlie-
renzauer, Thomas Morgenstern 
i Andreas Kofler. Wcześniej jesz-
cze dwukrotnie miał miejsce taki 
przypadek.
Austriacy przerwali 10-letnie 
oczekiwanie na triumf w trady-
cyjnym turnieju, który po raz 
kolejny nie udał się w Niemcom. 
Ostatnim, który wygrał był Sven 
Hannawald w 2002 roku. W tym 
sezonie przez rozpoczęciem zma-
gań liderem klasyfikacji general-
nej PŚ był Pius Paschke, ale nie 
włączył się do walki o zwycię-
stwo; w końcowym zestawieniu 
był szósty.

Tschofenig umocnił się na pro-
wadzeniu w klasyfikacji gene-
ralnej PŚ - 956 pkt. Drugi Hoerl 
ma 916 pkt, a trzeci Paschke - 
848. Najwyżej z Polaków, na 13. 
pozycji, sklasyfikowany jest Wą-
sek - 259 pkt.
W najbliższy weekend nie odbę-

dą się zawody Pucharu Świata, 
gdyż z powodu opóźniającej się 
przebudowy skoczni Trampoli-
no Dal Ben już wcześniej odwoła-
no konkursy w Predazzo. Skocz-
kowie wrócą do rywalizacji 
w dniach 17-19 stycznia na Wiel-
kiej Krokwi w Zakopanem. ◘

W SKRÓCIE

ZIMOWY PRZEKŁADANIEC

BOKS
▸  Ukraiński bokser Ołeksandr Usyk 
pokonał na gali w Rijadzie jednogło-
śnie na punkty Brytyjczyka Tysona 
Fury’ego i zachował pasy mistrza 
świata wagi ciężkiej federacji WBA, 
WBO, i WBC. Był to rewanż za ma-
jową walką, którą również wygrał 
Usyk. Walka była bardzo wyrów-
nana, ale wszyscy trzej sędziowie 
punktowali 116:112 na korzyść Usyka. 
36-letni Fury doznał drugiej z rzędu 
porażki na zawodowym ringu, po 34 
zwycięstwach i jednym remisie. Rok 
starszy Usyk ma na koncie 23 wy-
grane w 23 walkach. W maju Usyk 
został pierwszym niekwestionowa-
nym mistrzem świata wagi ciężkiej 
od czasów Lennoxa Lewisa, którego 
panowanie skończyło się w kwietniu 
2000 roku. Ukrainiec został wów-
czas mistrzem federacji WBC, WBA, 
IBF oraz WBO. Stawką rewanżu były 
trzy pasy, bowiem Usyk zrzekł się 
tytułu organizacji IBF, gdyż nie był 
w stanie wywiązać się z obowiązku 
jego obrony. Obecnie mistrzem IBF 
jest Brytyjczyk Daniel Dubois. 

TENIS
▸  Drużyna „Orłów” (Eagles), w której 
składzie była Iga Świątek, zajęła ostat-
nie miejsce w pokazowym turnieju 
World Tennis League w Abu Zabi. 
W finale zespół „Jastrzębi” (Hawks), 
na czele z liderką światowego ran-
kingu tenisistek Białorusinką Aryną 
Sabalenką, przegrał z „Sokołami” 
(Falcons) 16:20. „Orły” zaczęły tur-
niej od dwóch porażek (z „Kaniami” 
20:25 i „Jastrzębiom” 14:21) i wygra-
na z „Sokołami” 20:15 nie wystar-
czyła do awansu. Tego dnia Świątek 
pokonała Kazaszkę Jelenę Rybakinę 
6:3, a później z Hiszpanką Paulą Ba-
dosą w deblu wygrały 6:2 z Ryba-
kiną i Francuzką Caroline Garcią. 
Po tenisistkach spotkanie dokończyli 
mężczyźni. Z zespołu Polki, Grek Ste-
fanos Tsitsipas i Kazach Aleksandr 
Szewczenko w deblu pokonali 6:4 
Rosjanina Andrieja Rublowa i Ka-
nadyjczyka Denisa Shapovalova. 
Ostatnim akordem tej rywalizacji był 
pojedynek Tsitsipasa z Rublowem, 
w którym 6:1 triumfował Rosjanin.
▸  Brazylijczyk Joao Fonseca wy-
grał w saudyjskiej Dżuddzie turniej 
ATP Next Gen Finals, organizowany 
dla ośmiu najlepszych tenisistów 
sezonu w wieku 20 lat i młodszych. 
W finale pokonał Amerykanina Le-
arnera Tiena 2:4, 4:3 (10-8), 4:0, 4:2. 
Zaledwie 18-letni zawodnik z Rio de 
Janeiro był najmłodszym uczestni-
kiem tegorocznej edycji i jednocze-
śnie najniżej rozstawionym - z nume-
rem ósmym. Pula nagród w imprezie 
wynosiła dwa miliony dolarów.
▸  Liderka rankingu tenisistek Aryna 
Sabalenka wygrała turniej WTA 500 
na kortach twardych w Brisbane. 
W niedzielnym finale pokonała do-
tychczas 107. na liście WTA Rosjankę 
Polinę Kudiermietową 4:6, 6:3, 6:2. 
Białorusinka wywalczyła 18. tytuł 
w karierze. W turnieju startowały 
dwie Polki - Magda Linette w pierw-
szej rundzie przegrała z Amerykan-
ką McCartney Kessler 4:6, 4:6, a Mag-
dalena Fręch w drugiej, od której 
zaczęła zmagania, poniosła porażkę 
z Holenderką Suzan Lamens 5:7, 3:6.
▸  Japonka Naomi Osaka wygrała 
pierwszego seta z Dunką Clarą Tau-
son 6:4 w finale turnieju WTA w no-
wozelandzkim Auckland, ale z po-
wodu kontuzji, której szczegółów nie 
ujawniono, nie przystąpiła do dru-
giej partii i poddała mecz. Zajmująca 
57. miejsce w światowym rankingu 
27-letnia Osaka poprzednio w finale 
imprezy WTA była w kwietniu 2022, 
kiedy w Miami uległa... Idze Świątek.
▸  Jiri Lehecka wygrał turniej ATP 
250 na kortach twardych w Brisba-
ne. W niedzielnym finale jego rywal 

Amerykanin Reilly Opelka skreczo-
wał z powodu kontuzji, przy stanie 
4:1 w pierwszym secie dla czeskiego 
tenisisty. To drugi tytuł w karierze Le-
hecki. Opelka, obecnie 293. w świato-
wym rankingu, wielką niespodzian-
kę sprawił w ćwierćfinale, eliminując 
Serba Novaka Djokovica (7:6, 6:3). 
▸  Alexandre Mueller wygrał turniej 
cyklu ATP w Hongkongu. W finale 
francuski tenisista pokonał Japoń-
czyka Keia Nishikoriego 2:6, 6:1, 6:3. 
To jego pierwszy tytuł w karierze. 
▸  Prowadząca w światowym ran-
kingu tenisistek Białorusinka Aryna 
Sabalenka powiększyła przewagę 
nad wiceliderką Igą Świątek do 1536 
punktów. W ubiegłym tygodniu róż-
nica wynosiła 1121 pkt. W czołowej 
dziesiątce nie zmieniła się kolejność. 
Sabalenka zgromadziła 9656 pkt, 
Świątek ma ich 8120. Trzecie miejsce 
zajmuje Amerykanka Coco Gauff, 
z którą Polka przegrała w niedzielę 
singlowy mecz turnieju United Cup. 
Tenisistka z USA ma 6888 pkt. Mag-
dalena Fręch awansowała o jedną 
lokatę - z 25. na 24. - i jest bliska swo-
jego najwyższego miejsca w karierze 
(22.). Na 38. pozycji jest Magda Linet-
te, a blisko pierwszej setki 126. Maja 
Chwalińska.
▸  Hubert Hurkacz spadł z 16. na 18. 
miejsce w światowym rankingu te-
nisistów. Na prowadzeniu wciąż jest 
Włoch Jannik Sinner. W pierwszej 
dziesiątce doszło do jednej zmiany: 
Australijczyk Alex de Minaur awan-
sował z dziewiątej na ósmą lokatę 
kosztem Rosjanina Andrieja Rublo-
wa. Sinner powiększył przewagę 
nad Niemcem Alexandrem Zvere-
vem, który w porównaniu do po-
przedniej edycji zestawienia stracił 
280 pkt i ma ich 7635. Włoch zgro-
madził 11 830. Trzecie miejsce zaj-
muje Hiszpan Carlos Alcaraz - 7010. 
Kamil Majchrzak awansował ze 120. 
na 117. pozycję, natomiast w klasyfi-
kacji znacząco osunął się Maks Ka-
śnikowski - ze 180. na 209. miejsce.
▸  Była wiceliderka światowego ran-
kingu tenisistek Agnieszka Radwań-
ska została członkinią sztabu tre-
nerskiego Magdy Linette. Niedawno 
poznanianka ogłosiła rozstanie z jed-
nym z trenerów Iainem Hughesem. 
▸  Maks Kaśnikowski wygrał z Litwi-
nem Viliusem Gaubasem 6:7 (7-9), 
7:6 (7-2), 6:2 w 1. rundzie eliminacji 
wielkoszlemowego turnieju teniso-
wego Australian Open w Melbourne. 
Kolejnym rywalem Polaka będzie 
rozstawiony z numerem 18. Boliwij-
czyk Hugo Dellien. W trwających 
do czwartku eliminacjach wystąpią 
także Kamil Majchrzak i Maja Chwa-
lińska, a pewni udziału w rozpoczy-
nającym się w niedzielę turnieju 
głównym są Iga Świątek, Magdalena 
Fręch, Magda Linette i Hubert Hur-
kacz.

ŻEGLARSTWO
▸  Ubiegłoroczny zwycięzca jacht 
„LawConnect” wygrał 79. edycję re-
gat z Sydney do Hobart na Tasmanii, 
odbywającą się w cieniu tragicznych 
wydarzeń. Dzień wcześniej podczas 
sztormu zginęło dwóch żeglarzy. 
Były to pierwsze śmiertelne ofia-
ry prestiżowego wyścigu od 1998 
roku. Triumfatorzy, pod dowódz-
twem kapitana Christiana Becka, 
na pokonanie liczącej 628 mil trasy 
potrzebowali jednego dnia, 13 go-
dzin, 35 minut i 13 sekund, wyprze-
dzając o ponad dwie i pół godziny 
„Celestian V70”. Rekord trasy należy 
od 2017 roku do jachtu „Comanche” 
i wynosi 1 dzień, 9 godzin, 15 minut 
i 24 sekundy.

SKOKI NARCIARSKIE
▸ Paweł Wąsek był 11., Aleksander 
Zniszczoł 17., Kamil Stoch 18., zdys-
kwalifikowany za nieprzepisowy 
kombinezon Piotr Żyła 29., a 33. Jakub 
Wolny w pierwszym konkursie Pu-
charu Świata w skokach narciarskich 
w Engelbergu. Wygrał Austriak Jan 
Hoerl. Zwycięzca o 6,5 pkt wyprzedził 
rodaka Daniela Tschofeniga, który był 
liderem po pierwszej serii. Trzecie 
miejsce zajął Szwajcar Gregor De-
schwanden - 11,8 pkt straty do Hoerla. 
W niedzielnym konkursie Zniszczoł 
był 14., Żyła - 17., Wąsek - 20., Wolny - 
27., a Stoch - 37. Wygrał po raz drugi 
w sezonie Tschofenig z notą 274,8 pkt. 
Hoerl stracił do zwycięzcy 5,1 pkt, 
a Stefan Kraft był gorszy o 6,8 pkt. 
Lider klasyfikacji generalnej PŚ Pius 
Paschke zajął 18. lokatę. 

BIEGI NARCIARSKIE
▸ Therese Johaug wygrała w Val di 
Fiemme bieg masowy na 10 km tech-
niką dowolną, który była ostatnim 
etapem cyklu Tour de Ski, zaliczane-
go również do Pucharu Świata w bie-
gach narciarskich. Norweżka po raz 
czwarty w karierze triumfowała 
w końcowej klasyfikacji TdS. Podobny 
dorobek ma Justyna Kowalczyk. Kolej-
ne miejsca na podium zajęły rodacz-
ki Johaug. Druga Astrid Oeyre Slind 
straciła 25,5 s, a trzecia Heidi Weng - 
28,0. Polki nie startowały. W końcowej 

klasyfikacji TdS Johaug zanotowała 
czas 3:46.59,0 i po siedmiu zawodach 
wyprzedziła Slind o 47 s i Amerykan-
kę Jessie Diggins o 2.41,0. W klasyfi-
kacji generalnej PŚ prowadzi Diggins 
(884 pkt) przed Johaug (715).
▸ Johannes Hoesflot Klaebo po raz 
czwarty w karierze wygrał klasyfi-
kację zawodów Tour de Ski zaliczaną 
do Pucharu Świata. Dzięki temu wy-
równał wyczyn Szwajcara Dario Co-
logny. Norweg na koniec rywalizacji, 
w biegu masowym na 10 km techniką 
dowolną, w Val di Fiemme zajął 18. 
miejsce. Zwyciężył jego rodak Simen 
Hegstad Krueger, który na mecie za-
notował czas 32.39,6. Austriak Mika 
Vermeulen był drugi i stracił do niego 
7,6 s, a trzeci, Niemiec Friedrich Moch 
był wolniejszy o 10,7. Dominik Bury 
do zwycięzcy stracił 1.58,3, co dało 
mu 34. miejsce. Klaebo w końcowej 
klasyfikacji Tour de Ski zanotował 
czas 3:24.17,0. Vermulen był drugi - 
tracąc 1.23,0, a kolejny z zawodników 
Francuz Hugo Lapalus - 1.44,0. Domi-
nik Bury był 33. - 9.01, a Kamil Bury 49. 
- 18.08,0 za zwycięzcą. Klaebo w kla-
syfikacji generalnej PŚ prowadzi, gro-
madząc 904 pkt.

NARCIARSTWO ALPEJSKIE
▸ Maryna Gąsienica-Daniel zajęła 13. 
miejsce w slalomie gigancie alpej-
skiego Pucharu Świata w austriackim 
Semmering. Wygrała Włoszka Fede-
rica Brignone. Drugą Szwedkę Sarę 

Hector wyprzedziła o 0,57 s, a trzecią 
Nowozelandkę Alice Robinson o 0,90. 
Gąsienica-Daniel straciła do Brignone 
2,57.
▸ Zrinka Ljutic wygrała slalom alpej-
skiego Pucharu Świata w Kranjskiej 
Gorze w Słowenii, wyprzedzając 
o 0,16 s Szwajcarkę Wendy Holdener 
i o 1,19 s Szwedkę Annę Swenn-Lars-
son. Polki nie startowały. 20-letnia 
Chorwatka odniosła drugie z rzędu 
zwycięstwo w slalomie PŚ (poprzed-
nio wygrała pod koniec zeszłego roku 
w Semmering) i objęła prowadzenie 
w klasyfikacji generalnej, gromadząc 
456 pkt. O dziewięć „oczek” wyprze-
dza Szwedkę Sarę Hector. 
▸ Alexis Monney niespodziewanie 
wygrał zjazd alpejskiego Pucharu 
Świata w Bormio. To pierwsze pucha-
rowe podium byłego mistrza świata 
juniorów w tej konkurencji. 24-letni 
Szwajcar o 0,24 s wyprzedził swojego 
rodaka Franjo von Allmena i o 0,72 
Kanadyjczyka Camerona Alexandra. 
Niespodzianką zakończył się także 
niedzielny supergigant, wygrany 
przez Fredrika Moellera. 24-letni Nor-
weg, który nigdy wcześniej nie stanął 
na podium zawodów PŚ, wyprzedził 
Austriaka Vincenta Kriechmayra 
oraz zwycięzcę sobotniego zjazdu 
Monneya. Prowadzenie w klasyfikacji 
generalnej PŚ utrzymał piąty w nie-
dzielę Szwajcar Marco Odermatt, 
zdobywca Pucharu Świata w trzech 
poprzednich sezonach. 

TURNIEJ CZTERECH SKOCZNI
Wyniki konkursu w Oberstdorfie:
1. Stefan Kraft (Austria) 335,1 pkt (138,0/135,5)
2. Jan Hoerl (Austria) 331,6 (134,5/135,0)
3. Daniel Tschofenig (Austria) 323,6 (131,0/140,5)
4. Pius Paschke (Niemcy) 321,3 (138,0/133,5)
5. Johann Andre Forfang (Norwegia) 318,9 (140,0/136,0)
6. Gregor Deschwanden (Szwajcaria) 318,6 (140,0/136,5)
7. Kristoffer Eriksen Sundal (Norwegia) 302,9 (134,0/135,5)
8. Karl Geiger (Niemcy) 300,0 (135,0/137,0)
    Michael Hayboeck (Austria) 300,0 (134,5/129,5)
10. Paweł Wąsek (Polska) 297,8 (137,0/130,0)
...
30. Jakub Wolny (Polska) 252,4 (121,0/129,0) 
36. Aleksander Zniszczoł (Polska) 128,9 (123,0)
41. Piotr Żyła (Polska) 123,7 (120,5)

Wyniki konkursu w Ga-Pa:
1. Daniel Tschofenig (Austria) 298,9 pkt (141,5/143,0) 
2. Gregor Deschwanden (Szwajcaria) 290,3 (138,0/140,5) 
3. Michael Hayboeck (Austria) 289,0 (145,0/137,5) 
4. Anze Lanisek (Słowenia) 288,3 (139,5/140,5) 
5. Jan Hoerl (Austria) 283,0 (134,0/142,5) 
6. Karl Geiger (Niemcy) 282,7 (137,0/138,5) 
7. Johann Andre Forfang (Norwegia) 281,1 (136,5/137,5) 
8. Stefan Kraft (Austria) 278,7 (131,5/140,5) 
9. Pius Paschke (Niemcy) 275,9 (129,0/143,5) 
10. Andreas Wellinger (Niemcy) 274,0 (126,5/134,0)
...
16. Paweł Wąsek (Polska) 263,6 (127,0/132,5)
29. Piotr Żyła (Polska) 227,6 (120,0/128,5) 
45. Dawid Kubacki (Polska) 106,4 (121,5)
46. Jakub Wolny (Polska) 103,6 (114,0)

Wyniki konkursu w Innsbrucku:
1. Stefan Kraft (Austria) 273,3 pkt (131,5/132,5)
2. Jan Hoerl (Austria) 271,9 (134,0/132,0)   
3. Daniel Tschofenig (Austria) 263,3 (132,5/127,5) 
4. Gregor Deschwanden (Szwajcaria) 254,4 (126,0/129,0) 
5. Paweł Wąsek (Polska) 253,8 (129,0/129,5)
6. Johann Andre Forfang (Norwegia) 252,5 (130,5/122,0) 
7. Maximilian Ortner (Austria) 251,1 (128,5/125,5)
8. Pius Paschke (Niemcy) 250,3 (128,5/123,5)
9. Domen Prevc (Słowenia) 245,8 (129,0/123,5)
10. Anze Lanisek (Słowenia) 244,6 (127,5/125,0)
...
24. Jakub Wolny (Polska) 223,8 (120,5/126,5)
26. Dawid Kubacki (Polska) 220,0 (121,5/122,5)
32. Aleksander Zniszczoł (Polska) 113,4 (125,5)
48. Piotr Żyła (Polska) 84,7 (110,0) 

Wyniki konkursu w Bischofshofen:
1. Daniel Tschofenig (Austria) 308,6 pkt (136,0 m/140,5 m) 
2. Jan Hoerl (Austria) 306,5 (140,5/143,0)    
3. Stefan Kraft (Austria) 303,2 (136,0/137,5)

4. Johann Andre Forfang (Norwegia) 301,7 (139,5/139,5) 
5. Maximilian Ortner (Austria) 300,0 (134,0/137,5)  
6. Benjamin Oestvold (Norwegia) 298,2 (137,5/139,0) 
7. Michael Hayboeck (Austria) 296,9 (138,0/140,0)
8. Paweł Wąsek (Polska) 294,1 (137,5/139,0)
9. Andreas Wellinger (Niemcy) 290,9 (133,0/135,5)
10. Ren Nikaido (Japonia) 289,9 (135,5/136,5)
... 
28. Dawid Kubacki (Polska) 261,6 (128,5/124,5)
29. Aleksander Zniszczoł (Polska) 258,3 (127,5/134,5)
48. Piotr Żyła (Polska) 108,6 (121,0)

Klasyfikacja końcowa 73. TCS:
1. Daniel Tschofenig (Austria)  1194,4 pkt 
2. Jan Hoerl (Austria)  1193,0 
3. Stefan Kraft (Austria)  1190,3 
4. Johann Andre Forfang (Norwegia)  1154,2 
5. Gregor Deschwanden (Szwajcaria)  1151,9 
6. Pius Paschke (Niemcy)  1134,0 
7. Michael Hayboeck (Austria)  1128,6 
8. Paweł Wąsek (Polska)  1109,3 
9. Maximilian Ortner (Austria)  1107,3
10. Anze Lanisek (Słowenia)  1099,0
...
32. Dawid Kubacki (Polska)  588,0 
33. Jakub Wolny (Polska)  579,8 
38. Piotr Żyła (Polska)  544,6 
40. Aleksander Zniszczoł (Polska)  500,6 

Klasyfikacja Pucharu Świata (po 14 z 29 zawodów):
 1. Daniel Tschofenig (Austria)  956 pkt 
 2. Jan Hoerl (Austria)  916  
 3. Pius Paschke (Niemcy)  848 
 4. Stefan Kraft (Austria)  759  
 5. Gregor Deschwanden (Szwajcaria)  658  
 6. Andreas Wellinger (Niemcy)  468  
 7. Kristoffer Eriksen Sundal (Norwegia)  448 
 8. Maximilian Ortner (Austria)  405 
 9. Michael Hayboeck (Austria)  374
10. Johann Andre Forfang (Norwegia)  357
...
13. Paweł Wąsek (Polska)  259
20. Aleksander Zniszczoł (Polska)  146 
30. Jakub Wolny (Polska)  71 
34. Dawid Kubacki (Polska)  57
  . Kamil Stoch (Polska)  57
43. Piotr Żyła (Polska)  23

Puchar Narodów:
1. Austria  4029 pkt
2. Niemcy  2271 
3. Norwegia  1743 
...
6. Polska  733 
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Legioniści w sześciu ko-
lejkach zreformowa-
nych rozgrywek Ligi 
Konferencji zanotowali 

cztery zwycięstwa i  dwie po-
rażki. Z dorobkiem 12 punktów 
zajęli siódme miejsce w 36-ze-
społowej tabeli.
Podopieczni Goncalo Feio roz-
poczęli fazę ligową w impo-
nującym stylu, od czterech 
zwycięstw, ale 5. kolejce ulegli 
u siebie Lugano 1:2, a teraz prze-
grali na wyjeździe z czwartym 
zespołem szwedzkiej ekstrakla-
sy - Djurgarden 1:3 (do przerwy 
było 0:2). Jedynego gola dla go-
ści, po dośrodkowaniu Kacpra 
Chodyny, zdobył w 56. minucie 
"główką" Paweł Wszołek. 
Natomiast piłkarze z Białegosto-
ku zgromadzili 11 pkt, co dało 
im dziewiątą lokatę. Mistrzowie 
Polski też mieli dobry start - trzy 
zwycięstwa, ale później zre-
misowali z Celje 3:3, przegrali 
z FK Mlada Boleslav 0:1 i na ko-
niec bezbramkowo zremisowali 
z Olimpiją.
W fazie ligowej Ligi Konferen-
cji każda z 36 drużyn grała 
po sześć spotkań - trzy u siebie 
i trzy na wyjeździe. Wszyst-
kie zostały sklasyfikowane 
we wspólnej tabeli. Zespoły 
z miejsc 1-8 zakwalifikowały 
się bezpośrednio do 1/8 finału, 
a z lokat 9-24 o awans do tej 
rundy powalczą w barażach. 
Pozostałe odpadły z rywalizacji.
Najlepsza w fazie zasadniczej 
okazała się Chelsea. Londyń-
czycy jako jedyni zdobyli kom-
plet 18 punktów, pokonując 
w ostatnim meczu u siebie 
Shamrock Rovers 5:1.
Oprócz "The Blues" i Legii bez-
pośredni awans wywalczyły 
Vitoria Guimaraes, Fiorentina, 
Rapid Wiedeń, Djurgarden, FC 
Lugano (piłkarzem tej drużyny 
jest Kacper Przybyłko) i Cercle 
Brugge.

Przed losowaniem par bara-
żowych w  Nyonie wiadomo 
było, że Jagiellonia trafi na 23. 
w  końcowej tabeli Molde FK 
lub 24. TSC Backa Topola. 
Zgodnie bowiem z zasadami 
rozgrywek drużyny z miejsc 
9-10 (w tym przypadku Jagiello-
nia i Shamrock Rovers) mogły 
zagrać w barażach tylko z ze-
społami z miejsc 23-24.
Ostatecznie los przydzielił mi-
strzom Polski drużynę z Serbii, 
która w fazie ligowej uległa 
u siebie Legii aż 0:3. "Sierotką" 
podczas losowania w Nyonie 
był 102-krotny reprezentant Pol-
ski Michał Żewłakow.
Spotkania barażowe odbędą się 
13 i 20 lutego 2025 roku. Następ-
nego dnia po rewanżach wylo-
sowane zostaną pary 1/8 finału.

W przypadku awansu do 1/8 
finału klub z Białegostoku zmie-
rzy się z... Legią lub belgijskim 
Cercle Brugge, które czekają 
na swoich rywali w tej fazie. 
W przypadku Legii potencjal-
nych rywali w 1/8 finału jest 
na razie czterech (z barażo-
wych meczów).
Finał bieżącej edycji LK odbę-
dzie się 28 maja we Wrocławiu.

Legia i Jagiellonia mogą liczyć 
na pokaźne zyski z tytułu pre-
mii od  UEFA za  udział w  eu-
ropejskich pucharach w  tym 
sezonie. Zanim obie drużyny 
trafiły do fazy zasadniczej, zwa-
nej od tego sezonu ligową, prze-
brnęły trzy rundy kwalifikacji, 
a każdą UEFA wyceniła na 175 
tys. euro. Za awans do głów-
nych rozgrywek każdy z 36 
klubów wzbogacił się o 3,17 mln 
euro.
Każda wygrana w fazie ligowej 
oznaczała dla budżetu 400 tys. 
euro przychodu, zatem Legia, 
która odniosła cztery zwycię-
stwa, wzbogaciła się o 1,6 mln 
euro. Z kolei Jagiellonia może 
liczyć na 1,466 mln, bo zanoto-
wała trzy wygrane i dwa remi-
sy, które były warte po 133 tys. 
euro.
Europejska centrala zapew-
niła także nagrody za miejsca 
w końcowej tabeli fazy zasad-
niczej w postaci wielokrotności 
28 tysięcy euro, licząc od dołu. 
Za pierwszą lokatę, którą zajęła 
Chelsea Londyn, można było za-
robić 36x28 tys., czyli 1,008 mln 
euro. Legia zajęła siódmą po-
zycję, więc może liczyć na 840 
tys. euro (30x28 tys.), a dziewią-
ta "Jaga" - 784 tys. (28x28 tys.).
Stołeczna ekipa "załapała się" 

też na bonus w wysokości 400 
tys. euro, który przewidziano 
dla zespołów z miejsc 1-8 w koń-
cowej tabeli fazy ligowej, a dru-
żyna ze stolicy Podlasia na po-

łowę tej kwoty za pozycje 9-16.
Łącznie daje to 6,535 mln 
w przypadku Legii oraz 6,145 
mln euro dla klubu z Białego-
stoku. ◘

Paweł Wszołek (drugi z lewej) zdobywa honorową bramkę dla Legii w meczu z Djurgarden IF 
w Sztokholmie
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Miliony do wzięcia
Awans Legii do 1/8 finału Ligi Konferencji • TSC Backa Topola rywalem Jagiellonii w barażach

PIŁKARZE LEGII WARSZAWA, MIMO PORAŻKI W SZTOKHOLMIE Z DJURGARDEN IF 1:3, AWANSOWALI BEZPOŚREDNIO 
DO 1/8 FINAŁU FINAŁU LIGI KONFERENCJI. W BARAŻACH O PRAWO GRY NA TYM ETAPIE WYSTĄPI JAGIELLONIA, KTÓRA 

W OSTATNIEJ KOLEJCE ZREMISOWAŁA W BIAŁYMSTOKU Z OLIMPIJĄ LUBLANA 0:0.

LIGA KONFERENCJI 2024/25
FAZA LIGOWA
Jagiellonia Białystok - Olimpija Lublana 0:0
Bramki: Luis Godinho (Portugalia). Widzów: 14 329.
Jagiellonia Białystok: Sławomir Abramowicz - Mi-
chal Sacek, Mateusz Skrzypczak, Dusan Stojinovic, 
Cezary Polak - Jarosław Kubicki (90. Tomas Silva), 
Nene (71. Aurelien Nguiamba) - Lamine Diaby-Fa-
diga (56. Darko Churlinov), Jesus Imaz, Kristoffer 
Hansen (71. Miki Villar) - Afimico Pululu.
Djurgarden IF - Legia Warszawa 3:1 (2:0)
Bramki: Tokmac Nguen (25.), Deniz Huemmet 
(45+4), Patric Aaslund (76) - Paweł Wszołek 
(56-głową).
Sędzia: David Smajc (Słowenia).
Legia Warszawa: Gabriel Kobylak - Paweł Wszołek, 
Sergio Barcia, Steve Kapuadi (63. Jan Ziółkowski), 
Patryk Kun - Claude Goncalves (63. Migouel Alfa-
rela), Kacper Chodyna (81. Mateusz Szczepaniak), 
Jurgen Celhaka (72. Artur Jędrzejczyk), Luquinhas 
(81. Jakub Adkonis), Ryoya Morishita - Marc Gual.

Pozostałe wyniki:
FC Heidenheim - FC St. Gallen 1:1 (1:0) 
APOEL Nikozja - FK Astana 1:1 (0:0) 
Betis Sewilla - HJK Helsinki 1:0 (1:0) 
Borac Banja Luka - Omonia Nikozja 0:0 
Cercle Brugge - Istanbul Basaksehir 1:1 (0:0) 
Chelsea Londyn - Shamrock Rovers 5:1 (4:1) 
FC Lugano - Pafos FC 2:2 (2:1) 
Heart of Midlothian - Petrocub-Hincesti 2:2 (0:1) 
Larne FC - KAA Gent 1:0 (0:0) 
LASK Linz - Vikingur Reykjavik 1:1 (1:1)
Molde FK - FK Mlada Boleslav 4:3 (2:1) 
NK Celje - The New Saints 3:2 (2:2) 
Panathinaikos Ateny - Dynamo Mińsk 4:0 (1:0) 
Rapid Wiedeń - FC Kopenhaga 3:0 (1:0) 
TSC Backa Topola - FC Noah 4:3 (1:2) 
Vitoria Guimaraes - AC Fiorentina 1:1 (1:0) 

KOŃCOWA TABELA:
1. Chelsea Londyn  6  26-5  18 
2. Vitoria Guimaraes  6  13-6  14 
3. AC Fiorentina  6  18-7  13 
4. Rapid Wiedeń  6  11-5  13 
5. Djurgarden IF  6  11-7  13 

6. FC Lugano  6  11-7  13 
7. Legia Warszawa  6  13-5  12 
8. Cercle Brugge  6  14-7  11 
--------------------------------------------------------
9. Jagiellonia Białystok  6  10-5  11 
10. Shamrock Rovers  6  12-9  11 
11. APOEL Nikozja  6  8-5  11 
12. Pafos FC  6  11-7  10 
13. Panathinaikos Ateny  6  10-7  10 
14. Olimpija Lublana  6  7-6  10 
15. Betis Sewilla  6  6-5  10 
16. FC Heidenheim  6  7-7  10 
17. KAA Gent  6  8-8  9 
18. FC Kopenhaga  6  8-9  8 
19. Vikingur Reykjavik  6  7-8  8 
20. Borac Banja Luka  6   4-7  8 
21. NK Celje  6  13-13  7 
22. Omonia Nikozja  6  7-7  7 
23. Molde FK  6  10-11  7 
24. TSC Backa Topola  6  10-13  7 
--------------------------------------------------------
25. Heart of Midlothian  6  6-9  7 
26. Istanbul Basaksehir  6  9-12  6 
27. FK Mlada Boleslav  6  7-10  6 
28. FK Astana  6  4-8  5 
29. FC St. Gallen  6  10-18  5 
30. HJK Helsinki  6  3-9  4 
31. FC Noah  6  6-16  4 
32. The New Saints  6  5-10  3 
33. Dynamo Mińsk  6  4-13  3 
34. Larne FC  6  3-12  3 
35. LASK Linz  6  4-14  3 
36. FC Petrocub-Hincesti  6  4-13  2

Pary barażowe o awans do 1/8 finału: 
TSC Backa Topola - Jagiellonia Białystok
Molde FK - Shamrock Rovers
KAA Gent - Betis Sewilla
FC Kopenhaga - Heidenheim
Vikingur Reykjavik - Panathinaikos Ateny
Borac Banja Luka - Olimpija Lublana
NK Celje - APOEL Nikozja
Omonia Nikozja - Pafos FC

▸ Real Madryt triumfował w  Pu-
charze Interkontynentalnym FIFA 
- turnieju z  udziałem najlepszych 
drużyn poszczególnych konfede-
racji. W finale w Lusajl, swoim je-
dynym meczu w Katarze, pokonał 
meksykański zespół CF Pachuca 
3:0. Bramki zdobyli: Kylian Mbap-
pe (37), Rodrygo (53), Vinicius 
Junior (84-karny). Puchar Inter-
kontynentalny FIFA został wzno-
wiony ze względu na zmianę do-
tychczasowej formuły klubowych 
mistrzostw świata. Pierwsza edy-
cja w nowym formacie, w której 
wezmą udział 32 zespoły, zostanie 
rozegrana od 15 czerwca do 13 lip-
ca 2025 roku w USA.

▸ Brazylijczyk Vinicius Junior 
otrzymał nagrodę Globe Soccer 
Awards dla  najlepszego piłkarza 
2024 roku. Wśród kobiet zwycię-
żyła Hiszpanka Aitana Bonmati. 
Nazwiska laureatów ogłoszono 
podczas gali w Dubaju. Real Ma-
dryt został drużyną roku, a trene-
rem roku - szkoleniowiec „Królew-
skich” Carlo Ancelotti. 

▸ Napastnik Sportingu Lizbona i re-
prezentacji Szwecji Viktor Gyoeke-
res z 62 golami został najskutecz-
niejszym piłkarzem 2024 roku. 
26-latek - jak wyliczyli statystycy 
- był jedynym, który przekroczył 
granicę 50 trafień. Na swój doro-
bek zapracował w 63 występach 
klubowych i w drużynie narodo-
wej. Za Gyokeresem w zeszłym 
roku uplasowali się Norweg Erling 
Haaland z Manchesteru City - 49 
i Anglik Harry Kane z Bayernu 
Monachium - 46. Słynny Portugal-
czyk Cristiano Ronaldo, grający 
w saudyjskim klubie An-Nassr, był 
czwarty z 43. Tuż za nim z 42 skla-
syfikowano Roberta Lewandow-
skiego, na co dzień występującego 
w Barcelonie.

▸ Robert Lewandowski wygrał 58. 
plebiscyt na Piłkarza Roku organi-
zowany przez katowicki dziennik 
„Sport”. W głosowaniu czytelni-
ków zdobył 39,28 procent głosów. 
Wyprzedził Piotra Zielińskiego 
i Łukasza Skorupskiego. Głosujący 
wybierali spośród 20 graczy no-
minowanych przez redakcję. Le-
wandowski triumfował po raz 12. 

▸ Barcelona, z  Ewą Pajor w  skła-
dzie, pokonała u siebie Manchester 
City 3:0 w 6. kolejce Ligi Mistrzyń 
i  awansowała z  pierwszego miej-
sca w  grupie D do  ćwierćfinału. 
Najlepsza polska piłkarka (roze-
grała całe spotkanie) zaliczyła asy-
stę przy golu Aitany Bonmati. Fazę 
grupową LM zakończyła łącznie 
z czterema bramkami. Barcelona 
i Manchester City zgromadziły 
po 15 pkt. Losowanie 1/4 finału od-
będzie się 7 lutego.

▸ W meczu Pucharu Królowej FC 
Barcelona rozgromiła UD Tene-
rife 6:2. Pojedynek na Campo de 
Futbol de Adeje był popisem Ewy 
Pajor, która zanotowała hat-tricka. 
Jedną z bramek dla gospodyń 
strzeliła inna polska zawodniczka 
- Aleksandra Zaremba.

▸ Ewa Pajor zdobyła trzy bramki 
dla  Barcelony w  wygranym 6:0 
na  wyjeździe meczu z  Realem 
Sociedad w  hiszpańskiej Liga F. 
Czołowa piłkarka reprezentacji 
Polski ma łącznie 13 trafień w lidze 
i prowadzi w klasyfikacji strzelec-
kiej. Piłkarki Barcelony zdecydo-
wanie dominują w rozgrywkach. 
W czternastu ligowych meczach 
zdobyły komplet punktów - 42. 

▸ Męska reprezentacja Polski 
utrzymała 35. miejsce w  najnow-
szym notowaniu rankingu FIFA. 
Na czele wciąż jest Argentyna 
(1867,25 pkt), drugie miejsce zaj-
muje Francja (1859,78), a trzecie 
- Hiszpania (1853,27). W porów-
naniu do poprzedniego notowania 
z 28 listopada w rankingu zaszły 
tylko kosmetyczne zmiany.

W SAMO OKIENKO



371/2025SOBOTA 11 STYCZNIA 2025 – PIĄTEK 17 STYCZNIA 2025

SPORT

Vinicius w tym roku 
triumfował wraz 
z "Królewskimi" w Li-
dze Mistrzów oraz 

w hiszpańskiej ekstraklasie. 
Za te sukcesy zespołu wyróżnio-
no także Włocha Carlo Ancelot-
tiego, laureata kategorii "najlep-
szy trener drużyny męskiej".
"Wydaje się nierealne, że stoję 
teraz na tej scenie. Pochodzę 
z małej wioski, w której panuje 
bieda i przestępczość, ale teraz 
jestem tutaj" - powiedział odbie-
rając nagrodę Vinicius Junior.
Brazylijczyk otrzymał w głoso-
waniu 48 punktów, wyprzedza-
jąc tegorocznego laureata Złotej 
Piłki Hiszpana Rodriego z Man-
chesteru City (43) oraz swojego 
kolegę z drużyny Anglika Ju-
de'a Bellinghama (37).
Wyniki Realu przełożyły się 
również na zestawienie najlep-
szej męskiej jedenastki, w której 
znalazło się pięciu zawodników 
"Królewskich". Oprócz Vini-
ciusa Juniora byli to: Hiszpan 
Dani Carvajal, Niemcy Antonio 
Ruediger i Toni Kroos oraz Bel-
lingham.
W październiku Real zbojko-
tował galę Złotej Piłki, bo klub 
dowiedział się wcześniej, że nie 
otrzyma jej żaden z jego piłka-
rzy.
W ogłoszonej "drużynie ma-
rzeń" znalazło się też trzech 
zawodników mistrza Anglii 
Manchesteru City: Portugalczyk 
Ruben Dias, Rodri oraz Norweg 
Erling Haaland. Jej skład uzu-
pełniają Argentyńczyk Emiliano 
Martinez z Aston Villi - uznany 
także za najlepszego bramkarza 
roku na świecie, a także Fran-
cuz William Saliba z Arsenalu 
Londyn i Hiszpan Lamine Yamal 
z Barcelony.
Bonmati, która triumfowała 
w plebiscycie po raz drugi 
z rzędu i jest też zdobywczynią 
Złotej Piłki w ostatnich dwóch 
latach, cieszyła się z "Dumą 
Katalonii" z potrójnej korony 
(mistrz kraju, Puchar Hiszpa-
nii, Liga Mistrzyń). W drużynie 
roku znalazła się u boku sześciu 
koleżanek z Barcelony: Angiel-
ki Lucy Bronze (latem zmieniła 
klub na Chelsea Londyn), Nor-
weżki Caroline Graham Hansen 
i Hiszpanek Irene Paredes, Ony 
Battle, Patricii Guijarro i Salmy 
Paralluelo.
Od czerwca piłkarką klubu 
ze stolicy Katalonii jest też Ewa 
Pajor.
Skład drużyny marzeń uzupeł-
niają Amerykanka Alyssa Na-
eher (Chicago Red Star), uznana 
za najlepszą bramkarkę roku, 
jej rodaczki Naomi Girma (San 
Diego Wave) i Lindsey Horan 
(Olympique Lyon) oraz Brazy-
lijka Gabi Portilho (Corinthians).
Za najlepszą trenerkę drużyn 
kobiecych uznano Angielkę 

Emmę Hayes, która w minio-
nych 12 miesiącach prowadziła 
Chelsea Londyn oraz reprezen-
tację USA.
Pierwszą w historii plebiscy-
tu laureatką nagrody Marty 
dla zdobywczyni najładniejszej 
bramki roku została... Marta, 
czyli Brazylijka, która jest pa-
tronką wyróżnienia w tej kate-
gorii. Z kolei nagrodę Puskasa 
za najbardziej efektownego gola 
wśród mężczyzn otrzymał Ar-
gentyńczyk Alejandro Garna-
cho z Manchesteru United.
Przyznano także nagrodę Fair 
Play, którą otrzymał Brazylij-
czyk Thiago Maia za wykaza-
nie się bohaterstwem podczas 
powodzi w południowej części 
kraju. Z kolei nagrodę kibi-
ców otrzymał młody fan klubu 
Vasco da Gama Guilherme Gan-
dra Moura, który wspiera z za-
angażowaniem swoją drużynę 

mimo walki z ciężką, genetycz-
ną chorobą.
Zwycięzców większości ka-
tegorii plebiscytu wyłoniły li-
czące się w równym stopniu 
głosowania kibiców, kapitanów 
i selekcjonerów męskich i ko-
biecych drużyn narodowych 
oraz przedstawicieli mediów. 
W wyborze najlepszej jedenast-
ki kobiet i mężczyzn udział brali 
kibice oraz wyznaczeni eksper-
ci, a najładniejszych bramek - 
kibice oraz "Legendy FIFA". Lau-
reata nagrody Fair Play wyłonili 
powołani eksperci.
Nagroda FIFA dla najlepszego 
piłkarza roku na świecie przy-
znawana jest od 1991 roku. 
W 2020 i 2021 roku odbierał ją 
Robert Lewandowski. W latach 
2010-15 plebiscyt połączył się 
ze Złotą Piłką magazynu "Fran-
ce Football", ale obecnie znów 
są to osobne plebiscyty. ◘

LAUREACI PLEBISCYTU THE BEST FIFA 2024
Piłkarz roku - Vinicius Junior (Brazylia/Real Madryt)
Piłkarka roku - Aitana Bonmati (Hiszpania/Barcelona)
Bramkarz roku - Emiliano Martinez (Argentyna/Aston Villa)
Bramkarka roku - Alyssa Naeher (USA/Chicago Red Stars)
Trener roku (drużyny męskie) - Carlo Ancelotti (Włochy/Real Madryt)
Trener roku (drużyny kobiece) - Emma Hayes (Anglia/Chelsea Londyn, USA)
Bramka roku (mężczyźni) - Alejandro Garnacho (Argentyna/Manchester United)
Bramka Roku (kobiety) - Marta (Brazylia/Orlando Pride)
Fair Play - Thiago Maia (Brazylia/Internacional Porto Alegre)
Nagroda kibiców - Guilherme Gandra Moura (Brazylia)
Męska drużyna roku: Emiliano Martinez (Argentyna/Aston Villa) - Dani Carvajal (Hiszpania/Real Madryt), 
Antonio Ruediger (Niemcy/Real Madryt), Ruben Dias (Portugalia/Manchester City), William Saliba (Francja/
Arsenal Londyn) - Jude Bellingham (Anglia/Real Madryt), Rodri (Hiszpania/Manchester City), Toni Kroos 
(Niemcy/Real Madryt) - Lamine Yamal (Hiszpania/Barcelona), Erling Haaland (Norwegia/Manchester City), 
Vinicius Junior (Brazylia/Real Madryt).
Kobieca drużyna roku: Alyssa Naeher (USA/Chicago Red Star) - Lucy Bronze (Anglia/Barcelona, Chelsea 
Londyn), Naomi Girma (USA/San Diego Wave), Irene Paredes (Hiszpania/Barcelona), Ona Battle (Hiszpania/
Barcelona) - Gabi Portilho (Brazylia/Corinthians), Patricia Guijarro (Hiszpania/Barcelona), Lindsey Horan 
(USA/Olympique Lyon), Aitana Bonmati (Hiszpania/Barcelona) - Caroline Graham Hansen (Norwegia/Bar-
celona), Salma Paralluelo (Hiszpania/Barcelona).

▸ Barcelona - z  Robertem Lewandowskim w  składzie - przegrała u  siebie 
z  Atletico Madryt 1:2 w  meczu 18. kolejki hiszpańskiej ekstraklasy. Porażka 
kosztowała ją utratę prowadzenia w tabeli. Teraz liderem jest Atletico, które 
ma trzy punkty więcej. To pierwsze zwycięstwo Atletico na boisku Barcelony 
od 2006 roku. Podopieczni trenera Diego Simeone wygrali 12. z rzędu mecz 
we wszystkich rozgrywkach. Dzień później broniący tytułu mistrzów Hiszpa-
nii Real Madryt pokonał przed własną publicznością Sevillę 4:2 i awansował 
na pozycję wicelidera tabeli. Atletico ma 41 pkt, Real - 40, a Barcelona - 38, 
do tego „Duma Katalonii” rozegrała o jedno spotkanie więcej od obu madryc-
kich ekip.

▸ Barcelona pokonała na wyjeździe czwartoligowe Barbastro 4:0 w 1/16 finału 
Pucharu Hiszpanii. Dwie bramki zdobył Robert Lewandowski (grał do 62. mi-
nuty), a w bramce „Dumy Katalonii” zadebiutował Wojciech Szczęsny.

▸ Piłkarze AC Milan po raz ósmy, poprzednio w 2016 roku, zdobyli Superpu-
char Włoch. W finale turnieju z udziałem czterech zespołów w saudyjskim Ri-
jadzie wygrali z broniącym trofeum Interem Mediolan 3:2, choć przegrywali 
już 0:2. Wśród pokonanych od 65. minuty grał Piotr Zieliński. W półfinałach 
turnieju w Rijadzie Milan pokonał Juventus Turyn 2:1, a Inter wygrał z Atalan-
tą Bergamo 2:0.

▸ Napoli pewnie pokonało na wyjeździe Fiorentinę 3:0 w 19. kolejce włoskiej 
Serie A i objęło prowadzenie w tabeli. Ma trzy punkty przewagi nad Atalantą 
Bergamo, która w ten weekend pauzowała ze względu na udział w turnieju 
o Superpuchar Włoch. Było to czwarte z rzędu zwycięstwo neapolitańczy-
ków w ekstraklasie i również czwarte kolejne na wyjeździe. Z dorobkiem 44 
punktów Napoli wyprzedza Atalantę o trzy i broniący trofeum Inter Mediolan 
o cztery. Mistrz kraju także w weekend nie powiększył dorobku, bo w po-
niedziałek zagrał z Juventusem Turyn w finale Superpucharu. „Viola” spa-
dła na szóste miejsce (32 pkt), za Juventus, któremu po sobotniej porażce 
ustępuje bilansem bramek. Występująca w roli gospodarzy Roma pokonała 
w derbowym meczu czwarte w tabeli Lazio Rzym (35 pkt) 2:0, ale wciąż zaj-
mują dziesiąte miejsce (23 pkt). Reprezentant Polski Nicola Zalewski siedział 
na ławce rezerwowych zwycięskiej drużyny.

▸ Tottenham Hotspur pokonał u  siebie Manchester United 4:3 w  meczu 1/4 
finału Pucharu Ligi w Anglii i uzupełnił grono półfinalistów. Dzień wcześniej 
awans wywalczyły Arsenal Londyn Jakuba Kiwiora (3:2 z Crystal Palace), Li-
verpool (2:1 z Southampton w składzie z Janem Bednarkiem) i Newcastle Uni-
ted (3:1 z Brentford). W półfinałach Tottenham trafił na Liverpool, natomiast 
Arsenal zagra z Newcastle. W tej fazie o awansie będą decydowały już dwu-
mecze. Finał zaplanowano na 16 marca, tradycyjnie na Wembley.

▸ Lider Liverpool zremisował u siebie z Manchesterem United 2:2 w szlagie-
rze 20. kolejki angielskiej Premier League. „The Reds” mają w tabeli sześć 
punktów przewagi nad Arsenalem Londyn, który dzień wcześniej zremiso-
wał 1:1 na wyjeździe z Brighton & Hove Albion 1:1. Był to 10. z rzędu ligowy 
mecz Arsenalu bez porażki, a 13. licząc wszystkie rozgrywki. Jakub Kiwior 
oglądał mecz z ławki rezerwowych gości, a Jakub Moder był rezerwowym 
gospodarzy. Okazję na zbliżenie się do szczytu tabeli zmarnowała Chelsea 
Londyn, która tylko zremisowała w derbach na stadionie Crystal Palace 1:1. 
W innym sobotnim meczu broniący tytułu Manchester City odniósł drugie 
zwycięstwo z rzędu, ale dopiero trzecie w ostatnich 15 meczach o stawkę - 
pokonał u siebie West Ham United 4:1. W zespole gości zabrakło odpoczywa-
jącego po urazie głowy bramkarza Łukasza Fabiańskiego. „The Citizens” mają 
34 pkt i są na szóstej pozycji. Z Polaków, którzy wystąpili w sobotę na angiel-
skich boiskach, powody do zadowolenia miał tylko Matty Cash. Jego Aston 
Villa wygrała u siebie 2:1 z Leicester City, którego bramkarzem był Jakub Sto-
larczyk. Z kolei Southampton Jana Bednarka uległo u siebie Brentfordowi 0:5 
i nadal zamyka tabelę z zaledwie sześcioma punktami na koncie. Liverpool, 
który ma jeszcze mecz zaległy, zgromadził 46 punktów i wyprzedza o sześć 
„Kanonierów”, o 9 Nottingham Forest i o 10 Chelsea. 

▸ Bayern Monachium u siebie pokonał 5:1 RB Lipsk w meczu rozpoczynającym 
15. kolejkę niemieckiej Budesligi. Bayern prowadzi w tabeli z dorobkiem 36 
punktów. Drugi w klasyfikacji Bayer Leverkusen, m.in. dzięki czterem trafie-
niom Czecha Patricka Schicka, pokonał SC Freiburg 5:1 i ma cztery punkty 
straty do lidera. VfL Wolfsburg na własnym stadionie przegrał z Borussią Dort-
mund 1:3. Polski bramkarz Kamil Grabara został pokonany trzy razy w ciągu 
sześciu minut, ale nie popełnił rażących błędów. Reprezentant Polski Jakub 
Kamiński w 86. min zmienił Duńczyka Joakima Maehle. Skrzydłowy nie po-
mógł jednak „Wilkom” w zmniejszeniu rozmiarów porażki. Był to ostatni mecz 
Bundesligi przed przerwą świąteczno-noworoczną. 16. kolejka odbędzie się 
w dniach 10-12 stycznia.

▸ Paris Saint-Germain pokonało na wyjeździe AS Monaco 4:2 w rozegranym 
awansem szlagierze 16. kolejki francuskiej ekstraklasy. Zwycięstwo okupiło 
kontuzją bramkarza Gianluigiego Donnarummy. W ekipie gospodarzy z po-
wodu urazu mięśnia nie zagrał golkiper Radosław Majecki. Dzięki zwycię-
stwu paryżanie mają 40 punktów i o siedem wyprzedzają Olympique Mar-
sylia, który pokonał u siebie Le Havre aż 5:1, oraz o 10 Monaco. Przemysław 
Frankowski z RC Lens rozegrał całe spotkanie i został ukarany żółtą kartką, 
a jego zespół - siódmy w tabeli - przegrał w niedzielę u siebie z Toulouse 0:1. 
Bramkarz reprezentacji Polski Marcin Bułka puścił dwa gole, ale jego OGC 
Nice wygrało u siebie z Rennes 3:2.

▸ Piłkarze Paris Saint-Germain po raz trzeci z rzędu i 13. w historii wywalczyli 
Superpuchar Francji. W niedzielnym meczu w Dausze wygrali z AS Monaco 
1:0. Bramkę w doliczonym czasie zdobył Ousmane Dembele. W pokonanym 
zespole nie wystąpił kontuzjowany bramkarz Radosław Majecki.

▸ Krzysztof Piątek zdobył dwie bramki dla Istanbul Basaksehir w zakończo-
nym remisem 2:2 meczu z Kasimpasą w 17. kolejce ligi tureckiej. W tym se-
zonie reprezentant Polski trafił do siatki już 12 razy i jest liderem klasyfikacji 
strzelców. Oprócz Piątka, który rozegrał całe spotkanie, w drużynie gospoda-
rzy wystąpił do 60. minuty Patryk Szysz. Istanbul Basaksehir zajmuje w tabeli 
siódme miejsce z dorobkiem 23 punktów (w 16 meczach).

W SAMO OKIENKO

BRAZYLIJCZYK VINICIUS JUNIOR Z REALU MADRYT ZWYCIĘŻYŁ W PLEBISCYCIE 
FIFA THE BEST NA NAJLEPSZEGO PIŁKARZA 2024 ROKU NA ŚWIECIE. WŚRÓD 
KOBIET LAUREATKĄ ZOSTAŁA HISZPANKA AITANA BONMATI Z BARCELONY. 

NA LIŚCIE NOMINOWANYCH NIE BYŁO POLAKÓW.

Vinicius Junior zwyciężył w plebiscycie FIFA The Best na najlepszego 
piłkarza 2024 roku na świecie

"Królewskie" rozdanie
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Vinicius Junior najlepszym piłkarzem 2024 roku w plebiscycie FIFA
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SPORT

W SKRÓCIE
SIATKÓWKA
▸ Polska po raz pierwszy w historii 
będzie gospodarzem turnieju finało-
wego Ligi Narodów siatkarek. Biało-
-Czerwone oraz siedem najlepszych 
zespołów po fazie interkontynental-
nej będzie rywalizować w łódzkiej 
Atlas Arenie w dniach 23-27 lipca 
2025.
▸ PGE Projekt Warszawa, Aluron 
CMC Warta Zawiercie oraz Jastrzęb-
ski Węgiel odniosły zwycięstwa 
w 4. kolejce Ligi Mistrzów siatkarzy. 
W grupie A warszawianie pokonali 
u siebie słoweński ACH Volley Lub-
lana 3:0, w grupie C zawiercianie, 
również w roli gospodarza, wygrali 
z belgijskim Knack Roeselare 3:0, 
a w grupie E jastrzębianie z francu-
skim Chaumont VB 52 3:1. Polskie ze-
społy pozostają niepokonane, są lide-
rami swoich grup i mają już pewny 
awans do kolejnej rundy rozgrywek.
▸ W rewanżowym meczu 1/8 finału 
Challenge Cup siatkarzy Bogdanka 
LUK Lublin wygrała na wyjeździe 
z francuskim Tourcoing Lille Metro-
pole 3:1 (25:16, 22:25, 25:21, 25:19) 
i awansowała do ćwierćfinału.
▸ Asseco Resovia pokonała na wy-
jeździe w rewanżowym meczu 1/16 
finału Pucharu CEV wicemistrza 
Czech VK Lvi Praga 3:0 (26:24, 25:18, 
25:19) i w kolejnej rundzie zmierzy 
się ze zwycięzcą z pary Draisma Dy-
namo Apeldoorn (Holandia) - Pafia-
kos Pafos (Cypr).
▸ Drużyna polskich siatkarek Joanny 
Wołosz i Martyny Łukasik Prosecco 
Doc Imoco Conegliano po raz czwar-
ty w historii triumfowała w  klubo-
wych mistrzostwach świata. W fina-
le rozegranym w Hangzhou mistrz 
Włoch pokonał chiński Tianjin Bohai 
Bank 3:0. Siatkarki z Włoch w turnie-
ju nie miały sobie równym i wszyst-
kie pięć spotkań wygrały bez straty 
seta. 

KOSZYKÓWKA
▸ Koszykarze Kinga Szczecin bez 
zwycięstwa zakończyli swój drugi se-
zon startów w Lidze Mistrzów FIBA. 
Wicemistrzowie Polski w 6., ostatniej 
kolejce przegrali we własnej hali 
z Unicają Malaga, liderem grupy B 
i obrońcą trofeum 67:91. Także Śląsk 
Wrocław z jednym zwycięstwem nie 
miał szans na awans do drugiej fazy. 
Wrocławianie w ostatnim spotkaniu 
I etapu LM przegrali we własnej hali 
z Rytas Wilno 88:98 i zajęli ostatnie 
miejsce w tabeli grupy F. Do fazy 
drugiej, także grupowej, awansowa-
li bezpośrednio zwycięzcy ośmiu 
grup, a zespoły z miejsc 2-3 (16 dru-
żyn) powalczą w play in (awansuje 
do kolejnego etapu osiem).
▸ Koszykarki KGHM BC Polkowice 
uległy w Pradze mistrzyniom Czech 
ZVVZ USK 45:82 w 2. kolejce II eta-
pu Euroligi i z jednym zwycięstwem 
zajmują ostatnie miejsce w grupie F. 
W drugiej fazie występuje 12 zespo-
łów (po trzy najlepsze z czterech 
grup) podzielonych na dwie nowe 
pule (E i F). 
▸ Koszykarki MB Zagłębia Sosno-
wiec przegrały u siebie z francuskim 
UFAB49 Angers 88:90 (20:13, 26:22, 
21:19, 21:36) w rewanżowym meczu 
1/16 finału Pucharu Europy. Pierw-
sze spotkanie na wyjeździe sosno-
wiczanki przegrały 60:86 i odpadły 
z rywalizacji.

HOKEJ NA LODZIE
▸ Szwajcarski HC Fribourg-Gotteron 
po raz pierwszy w historii triumfo-
wał w turnieju hokeja na lodzie o Pu-
char Spenglera. W finale 96. edycji 
w Davos drużyna z Fryburga poko-
nała niemiecki Straubing Tigers 7:2 
(4:1, 3:1, 0:0). W półfinałach odpadły 
drużyny, które mają na koncie po 16 
triumfów i są rekordzistami Pucharu 
Spenglera - broniący tytułu sprzed 

roku HC Davos (2:4 z Fribourg-Got-
teron) oraz Team Canada (2:4 z Ti-
gers).

SZACHY
▸ Jan-Krzysztof Duda, który do ostat-
niego dnia rywalizacji przystępował 
z drugiego miejsca w klasyfikacji, 
bez porażki w dziewięciu rundach 
i z siedmioma punktami na koncie, 
zajął w Nowym Jorku ostatecznie 
22. miejsce w mistrzostwach świata 
w  szachach szybkich, gromadząc 8 
punktów w 13 rundach. Całe podium 
zajęli Rosjanie startujący pod flagą 
FIDE. Zwyciężył 18-letni Wołodar 
Murzin - 10 pkt, przed Aleksan-
drem Griszczukiem i Janem Niepo-
mniaszczim - po 9,5.
▸ Norweg Magnus Carlsen i wystę-
pujący pod flagą FIDE Rosjanin Jan 
Niepomniaszczi nie rozstrzygnęli 
finałowego meczu o mistrzostwo 
świata w  szachach błyskawicznych 
w Nowym Jorku. Został on zakoń-
czony przy stanie 3,5:3,5 i... obydwu 
przyznano tytuł. Brązowy medal 
zdobył Jan-Krzysztof Duda. Polak, 
który w półfinale przegrał z Carlse-
nem 0:3, a w ćwierćfinale pokonał 
faworyta gospodarzy Amerykanina 
Fabiano Caruanę 2,5:0,5, trzeci raz 
wywalczył miejsce na podium czem-
pionatu globu w tej odmianie królew-
skiej gry. W 2018 roku w Sankt Pe-
tersburgu i 2021 w Warszawie sięgał 
po srebrne medale. Nagroda za trze-
cie miejsce w Nowym Jorku to 42 tys. 
dolarów. Zdobył je także pokonany 
w półfinale przez Niepomniaszczego 
Amerykanin Wesley So.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE
▸ Dominik Olszowy (Rieju) zajął 
drugie miejsce w drugiej imprezie 
cyklu motocyklowych mistrzostw 
świata FIM w SuperEnduro. W zawo-
dach, które rozegrano w Niemczech 
(w miejscowości Riesa) najlepszy był 
Brytyjczyk Billy Bolt (Husqvarna). On 
też prowadzi w klasyfikacji general-
nej (119 pkt), zaś wspomniany Polak 
jest w niej drugi (97). Trzecie miejsce 
w sobotnich zawodach zajął inny 
Brytyjczyk Jonny Walker (Triumph).

RAJDY TERENOWE
▸ Saudyjczyk Yazeed Al-Rajhi jadący 
Toyotą z teamu Overdrive Racing 
wygrał dwudniowy 2. etap Rajdu 
Dakar - chrono 48 godzin. Przez dwa 
dni zawodnicy pokonali blisko tysiąc 
kilometrów, większość tego dystan-
su w niedzielę. Bardzo dobry wynik 
zanotowali Benediktas Vanagas i jego 
pilot Szymon Gospodaczyk, zajmując 
10. miejsce ze stratą tylko 23 minut 
do zwycięzcy. W klasyfikacji gene-
ralnej są na 14. pozycji. Prowadzenie 
w rajdzie odzyskał drugi na drugim 
etapie Hank Lategan z RPA (Toyota), 
który o 4.45 m wyprzedza Al-Rajhi. 
Trzeci jest Katarczyk Nasser Al-At-
tiyah (Dacia) - 11,14 straty. Wśród mo-
tocyklistów najszybszy był Australij-
czyk Daniel Sanders (KTM), którego 
w tegorocznym rajdzie jeszcze nikt 
nie pokonał. Po dwóch etapach 
o 12.43 wyprzedza Amerykanina 
Skylera Howesa. Konrad Dąbrowski 
wśród wszystkich motocyklistów 
uzyskał 25. czas i takie też zajmuje 
miejsce po dwóch etapach. W swojej 
kategorii Rally 2 był 11. I także 11. jest 
w klasyfikacji generalnej. Do prowa-
dzącego w Rally 2 Hiszpana Edgara 
Caneta (KTM) traci ponad 53 minuty, 
a do Sandersa – 1:41,47. W klasie cię-
żarówek trwa walka holenderskiej 
ekipy Mitchela van den Brinka (Ive-
co) z załogą Czecha Alesa Lopraisa 
(Iveco), w której mechanikiem jest 
Dariusz Rodewald. Kolejny raz górą 
byli Holendrzy, ale w klasyfikacji ge-
neralnej mają zaledwie 10.34 prze-
wagi.

Mirosław, która wywal-
czyła na igrzyskach 
w Paryżu jedyny zło-
ty medal dla Polski, 

wyprzedziła dwoje innych me-
dalistów olimpijskich - brązową 
w biegu na 400 metrów Natalię 
Bukowiecką (d. Kaczmarek) 
oraz srebrnego z reprezentacją 
siatkarzy Wilfredo Leona.
Za podium - ku zaskoczeniu 
wielu - uplasowała się zwy-
ciężczyni dwóch poprzednich 
edycji plebiscytu, tenisistka Iga 
Świątek, dla której rok 2024 
upłynął pod znakiem sukcesów, 
m.in. czwartego zwycięstwa 
w wielkoszlemowym French 
Open, ale również miesięczne-
go zawieszenia po pozytywnym 
wyniku testu antydopingowego. 
Pierwszą dziesiątkę plebiscytu 

zdominowali medaliści igrzysk 
- siedmioro laureatów stanęło 
na podium olimpijskim w Pa-
ryżu. Pierwszym nieolimpijczy-
kiem był sklasyfikowany na pią-
tym miejscu żużlowiec Bartosz 
Zmarzlik, który po raz kolejny 
w karierze (już piąty) sięgnął 
po tytuł mistrza świata. Piłkarz 
Barcelony Robert Lewandow-
ski, trzykrotny zwycięzca plebi-
scytu (2015, 2020, 2021), zajął 
ósmą lokatę, a dziesiątą pływak 
Ksawery Masiuk.
Przyznano kilka wyróżnień. 
Trenerem Roku został Mateusz 
Mirosław, szkoleniowiec i mąż 
Aleksandry Mirosław, a druży-
ną roku - reprezentacja siatka-
rzy, która na igrzyskach w Pary-
żu wywalczyła srebrny medal.
Statuetkę Superczempiona 

otrzymał Wojciech Fortuna, le-
genda skoków narciarskich, 
pierwszy polski mistrz zimo-
wych igrzysk olimpijskich.
Nagrodę wręczył mu minister 
sportu i turystyki Sławomir 
Nitras. Szef resortu przekazał 
także stypendia trenerom Lau-
rze Krzanowskiej (short track), 
Tomaszowi Sasce i Bernardowi 
Wernerowi (obaj lekkoatletyka).
Wydarzeniem roku był lekko-
atletyczny Memoriał Kamili 
Skolimowskiej w Chorzowie. 
W kategorii sport bez barier do-
ceniono reprezentacje Polski ko-
biet i mężczyzn w ampfutbolu 
oraz drużynę ampfutbolu Wisły 
Kraków, a nagrodą za sporto-
wą inspirację roku wyróżniono 
reprezentację Polski na igrzy-
skach paralimpijskich. ◘

MISTRZYNI OLIMPIJSKA WE WSPINACZCE SPORTOWEJ ALEKSANDRA MIROSŁAW 
ZOSTAŁA NAJLEPSZYM SPORTOWCEM POLSKI 2024 ROKU W 90. PLEBISCYCIE 

"PRZEGLĄDU SPORTOWEGO", ZORGANIZOWANYM WSPÓLNIE Z TELEWIZJĄ POLSAT 
I PODSUMOWANYM PODCZAS SOBOTNIEJ GALI MISTRZÓW SPORTU W WARSZAWIE.

Triumfatorka plebiscytu Aleksandra Mirosław (z prawej) mogła 
tego wieczoru cieszyć się podwójnie, bo nagrodę dla trenera roku 
otrzymał jej szkoleniowiec i mąż - Mateusz Mirosław

Wspinaczka na szczyt
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Aleksandra Mirosław najlepszym sportowcem Polski 2024 roku

NAJLEPSI SPORTOWCY 
POLSKI 2024 ROKU 
1. Aleksandra Mirosław (wspinaczka sportowa)
2. Natalia Bukowiecka (lekkoatletyka)
3. Wilfredo Leon (siatkówka)
4. Iga Świątek (tenis)
5. Bartosz Zmarzlik (żużel)
6. Daria Pikulik (kolarstwo)
7. Julia Szeremeta (boks)
8. Robert Lewandowski (piłka nożna)
9. Klaudia Zwolińska (kajakarstwo górskie)
10. Ksawery Masiuk (pływanie)

Wyróżnienia:
Trener roku - Mateusz Mirosław
Drużyna roku - reprezentacja Polski w siatków-
ce mężczyzn 
Sport bez barier - reprezentacje Polski kobiet 
i mężczyzn oraz Wisły Kraków w ampfutbolu
Superczempion - Wojciech Fortuna
Mecenas sportu i kultury - Totalizator Sportowy
Sportowe wydarzenie roku - Diamentowa Liga 
Silesia Memoriał Kamili Skolimowskiej 
Stypendium ministra sportu i  turystyki - To-
masz Saska, Laura Krzanowska, Bernard Werner
Sportowa inspiracja roku - reprezentacja Polski 
na igrzyskach paralimpijskich

▸ Poczwórny mistrz olimpijski w pływaniu z Paryża Francuz Leon Marchand triumfował w 67. Ankiecie Polskiej 
Agencji Prasowej na dziesięciu najlepszych sportowców w Europie w 2024 roku rozpisanej wśród agencji pra-
sowych Starego Kontynentu. Iga Świątek zajęła 23. miejsce. W głosowaniu 21 agencji prasowych 22-letni Mar-
chand, który w tegorocznych igrzyskach poza czterema złotymi wywalczył też jeden brązowy medal, zgroma-
dził 155 punktów. O siedem wyprzedził zwycięzcę kolarskich Giro d'Italia i Tour de France oraz mistrza świata 
w wyścigu ze startu wspólnego Słoweńca Tadeja Pogacara, a o 13 mistrza olimpijskiego z Paryża i rekordzistę 
świata w skoku o tyczce Szweda Armanda Duplantisa. 

▸ Iga Świątek zajęła 10. miejsce w plebiscycie obchodzącego setną rocznicę powstania Światowego Stowarzy-
szenia Prasy Sportowej (AIPS) na najlepszą sportsmenkę 2024 roku. Triumfowała po raz drugi z rzędu amery-
kańska gimnastyczka Simone Biles, a wśród mężczyzn - szwedzki tyczkarz Armand Duplantis. W głosowaniu 
wzięło udział 518 dziennikarzy - członków AIPS - ze 111 krajów. W tegorocznych igrzyskach olimpijskich w Pary-
żu Biles wywalczyła cztery medale: trzy złote i jeden srebrny. W plebiscycie zwyciężyła po raz piąty, tym razem 
uzyskując 703 punkty. Druga była Aitana Bonmati, która kilka tygodni wcześniej odebrała nagrodę dla najlep-
szej piłkarki roku na świecie w plebiscycie FIFA. Hiszpanka otrzymała 337 pkt. Na trzecim miejscu uplasowała 
się mistrzyni olimpijska z Paryża w biegu na 100 m i wicemistrzyni na 200 m Julien Alfred - 263 pkt. Świątek 
otrzymała 144. Duplantis, który w poprzednich dwóch edycjach plebiscytu AIPS zajmował drugie miejsce, tym 
razem był zdecydowanie najlepszy z dorobkiem 603 punktów. Tenisista z Serbii Novak Djokovic zgromadził 368, 
a na podium znalazł się również słoweński kolarz Tadej Pogacar - 294 pkt. 

▸ Japoński baseballista Shohei Ohtani został sportowcem 2024 roku w plebiscycie amerykańskiej agencji praso-
wej Associated Press. Wyróżnienie otrzymał po raz trzeci, poprzednio w 2021 i 2023 roku, wyrównując osiągnię-
cie słynnego koszykarza Michaela Jordana. W głosowaniu dziennikarzy AP Ohtani, który poprowadził zespół Los 
Angeles Dodgers do mistrzostwa świata, wyprzedził francuskiego pływaka Leona Marchanda, czterokrotnego 
mistrza igrzysk olimpijskich w Paryżu, oraz amerykańskiego golfistę Scottie'ego Schefflera. Tytułem sportowca 
roku 2024 roku wśród kobiet została nagrodzona amerykańska koszykarka Caitlin Clark, która w lutym została 
najlepiej punktującą w historii NCAA, następnie została wybrana w drafcie do zawodowej ligi (WNBA) z nume-
rem pierwszym, a później w barwach Indiana Fever zapracowała na miano najlepszej debiutantki sezonu. 

PLEBISCYTY, PLEBISCYTY...

STRONY SPORTOWE REDAGUJE JERZY GIERUSZCZAK
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ODKRYJ
POLSKĘ 

NA NOWO 

Twoje korzenie, 
Twoja historia, 
Twoje wspomnienia

Zabierz rodzinę w podróż do kraju przodków: odwiedźcie miejsca, 
które na zawsze pozostaną częścią Twojej historii i stwórzcie nowe 
wspomnienia dla przyszłych pokoleń. Zeskanuj kod i przekonaj się:

Polska – więcej, niż myślisz
 


